
Cena egz. 20 groszy 14 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy,
Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 4—7 po południu.
Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu ul.
Mostowa 17; w Grudziądzu ul. Toruńska 22; w Inowrocławiu Król. Jadwigi 22/23;

w Gdyni Skwer Kościuszki 24, I ptr.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie;
8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10.00 zł kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 6.95 zł, zagranicę 9.25 zł miesięcznie.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Telefony : Nr zbiorowy 2650 (trzy przewody)
Oddział w Bydgoszczy 1299. Wychodzi od roku 1907. - Założyciel Jan Teska. 1 Telefony Przedstawicielstw! Toruń 1540,

Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594.

Numer 74 BYDGOSZCZ, czwartek dnia 30 marca 1939 r.
J Rok XXXIII.

Gdy partia narodowo-socjalistyczna
w Niemczech walczyła jeszcze o władzę
stronnicy nieznanego podówczas, a przy
najmniej mało jeszcze znanego, przy
wódcy Adolfa Hitlera zdobywali popular
ność dla swojej ,,ideologii" wśród szero
kich mas społeczeństwa niemieckiego
w sposób zupełnie dotąd niepraktykowa-
ny. I tak np. ogłosili pewnego razu, że
kto w Niemczech nie podda się nakazom

partii, zobaczy, co się to będzie dzia
ło: die Kopje werden rollen! (głowy się
potoczą). Aby łopatą do głowy wepchnąć
Niemcom tę groźbę, hitlerowcy, którzy
mieli stronników wśród pracowników
wodociągowych, czerwonym jakimś
proszkiem zafarbowali wodę. I oto stała
się rzecz okropna: wszystkie kucharki,
odkręciwszy kurki, by pop!ukać wodą
garnki (które wówczas nie były jeszcze
takie puste) z przerażeniem przyglądały
się płynącej z nich krwawej posoce, o któ
rej rano czytały w ulotkach i gazetach
partyjnych: ,,Die Kopfe werden rollen..."
Któż wie, ilu zwolenników dochodząca
do władzy ideologia zawdzięcza temu

czerwonemu proszkowi, farbującemu wo
dę w wodociągach!

Innym znów razem młodzi ludzie w

brunatnych koszulach, podczas jakiegoś
przedstawienia w kinie (może propagan
dowego) wypuścili na widownię dla

wzbudzenia również uczucia grozy całe
mnóstwo białych myszy. Trudno powie
dzieć, jak ,,waleczna^ ptdjliczność wrzesz
czała ze strachu i wyrywała z kina. 99

procent narodu postanowiło trzymać z

tymi, którzy mogą wypuścić białe myszy
i farbować wodę, niż narażać się na ich...,
żarty. Co ,,chwyta" w jednym narodzie,
to nie robi efektu w drugim. Czechów na

przykład chwyciło. Powiedziano im: nr;
was zbombardujemy, a Czesi zamias

odpowiedzieć ,,proszę bardzo"1 i od razi

wystartować na 500 samolotach do Ber
lina, nastraszyli się i wpuścili do swycł
spiżarni... białe myszy, które ich doszczęt
nie objadły.

U nas, jak wiadomo, nie mógł by nik

nikogo zastraszyć bombami czy czymś po
dobnym, bo każdy wie, że Polak nie tyłki
do myśli o wojnie się pali, ale że jest tei
do niej świetnie przygotowany. No, i —

co może najważniejsze — od granicy pol
skiej do stolic niektórych państw duże
jest, bliżej, niż od granic niektórych
państw do stolicy polskiej. To znaczy, żc

gdyby coś kiedyś komuś do głowy nieroz
sądnego strzeliło, to zanim by się obejrzą:
na nas, to u siebie zobaczył by tylko kupi,
gruzów i popiołów. Zapewne zginęło bi

trochę polskich lotników przy tej okazji,
ale my matki polskie na to przecież wy
chowujemy naszych synów! (To dlatego
usiłują wrog’owie wprowadzić u nas mo
dę ,,świadomego"" macierzyństwa i przy
szywanych żon, zajętych hodowaniem
piesków i głodzeniem się dla osiągnięcia
,,linii"" kościotrupa przeciw linii Zyg
fryda).

Otóż nikt nam nic podobnego nie od
ważyłby się proponować. U nas ,,Ha-cha""
oznacza bowiem że i ,,koń by się śmiał""
z takich pomysłów. Nawet bowiem konie

naszych kawalerzystów strzygą uszami
i nóżką grzebią z ochoty na widok lancy
ułańskiej i furkocącej chorągiew!ki.

Złamać tężyznę narodu polskiego nie
tak łatwo jak by się cbciało. Próbują
więc siewcy niepokoju i zamieszania ude
rzyć z innej beczki.

Pętają się jakieś zakazane typy i roz
głaszają ploty. Po policjanta z nimi! A
jak nie ma w pobliżu granatowego żołnie-

(Ciąg’ dalszy na stronie 2-giej).

Czq Walencjm Baędlzic sfię broniło?

Wojska gen. Franco zajęły Madryt.
Czerwoni nie są zdolni do stawiania oporu.

Wtorek, 28 marca 1939 r. — jest dniem przełomowym w przeciągających się dzie
jach wojny domowej w Hiszpanii. Madryt — stolica znękanego kraju, największe mia
sto hiszpańskie, które miesiącami całymi broniło się przed atakami wojsk narodo
wych, które odpierało ofensywy i wytrzymało liczne ataki lotnicze — nie znalazło
w sobie więcej możliwości oporu i poddało się.

Nieuchronna klęska wojsk czerwonych nastąpiła. Rząd obrony narodowej z gen.
Miają cofnął się wprawdzie do Walencji, lecz nie wydaje się, aby długo mógł trwać
jakikolwiek opór, tym więcej, że wojska czerwone są zdemoralizowane, z radością
składają broń, a ludność cywilna entuzjastycznie wita zwycięzców, przychodzących do
niej — z żywnością.

Za kilka, najwyżej — kilkanaście dni wojna hiszpańska będzie skończona. Nie
oznacza to bynajmniej, aby zwycięski gen. Franco miał się przez to pozbyć wszystkich
kłopotów. Wprost przeciwnie: teraz dopiero będzie się mnsiał usunąć spod zbyt czu
łej opieki i znaleźć dla Hiszpanii odpowiednią formę rządu. Nie jest to łatwe — obóz
zwycięski składa się przecież z rozmaitych odłamów — o zupełnie sprzecznych poglą
dach ustrojowych.

Na sytuację międzynarodową zakończenie wojny hiszpańskiej wpłynie niewątpli
wie dodatnio. Zniknie jedna z przegród dzielących Francję od Wioch.
Poroznmienie Rzymu z Paryżem znów będzie łatwiejsze.

PfoGlrsgM sic posila!.
Madryt, 29. 3 . (PAT). Wiadomość o pod-

daniu się Madrytu została opublikowana
przez radiostację madrycką o godz. 11 . Na
czelny dowódca wojsk republikańskich wy
dał rozkaz opuszczenia dotychczasowych
stanowisk. Ludność została o powyższym
zawiadomiona prze.z radio przez członków
rady obrony narodowej.

O godz. 11 min. 30 pierwsze oddziały hi
szpańskich wojsk narodowych zaczęły
wkraczać na przedmieścia. W pobliżu sto

licy skoncentrowano samochody ciężarowe
z żywnością. W mieście panuje radość.
Członkowie rady obrony narodowej pozosta-
ją w mieście, celem przekazania władzy
wojskom narodowym w całkowitym porząd
ku. Wszyscy więźniowie polityczni zostali
zwolnieni, zaś urzędników usuniętych pod
czas wojny domowej przywrócono na da
wne stanowiska. Członkowie ,,Falangi hi
szpańskiej". którzy ukrywali się w Madry
cie przez z górą 2 lata, przygotowali się
do powitania oddziałów armii narodowej.

Po 33 miesiącach czerwonej niewoli.

Madryt, 29. 3. (PAT). Ludność stolicj
Hiszpanii wyległa na ulice, witając wkra
czające do miasta wojska gen. Franco. Ty
siączne tłumy tłoczyły się już na głównycl
ulicach. Na wszystkich domach wywieszo-
no chorągwie o barwach czerwonozłotych
narodowej Hiszpanii. Nad domami unosi
ły się eskadry samolotów, a w mieście pa
nował niesłychanie ożywiony ruch. Tram
waje i kolejka podziemna funkcjonować
normalnie.

W chwili gdy wojska wkroczyły do mia
sta, okrzyki wznoszone na ich cześć, były
tak ogłuszające, iż nie można było kom
pletnie na ulicy rozmawiać. Gwardia sztur
mowa z płk. Matallana oczekiwała na woj
ska narodowe, by oficjalnie oddać im mia
sto.

Wojska narodowe zajęły wszystkie gma
chy publiczne. Są to przeważnie oddziały
falangi, która również obsadziła Union Ra
dio. Madrycka stacja radiowa 1 radio Espa-
ha zostały zajęte przez ,,Requetów".

Po południu wszyscy więźniowie poli
tyczni zostali zwolnieni z więzień, z wy
jątkiem komunistów, którzy sami nie chcie.
li opuścić swych cel.

Poddanie się miasta nastąpiło w zupeł
nym spokoju.

Uchodźcy, którzy od początku wojny do
mowej ukrywali sie w zabudowaniach, na
leżących do różnych ambasad, po 33 mie

siącach oczekiwania, ukazali sie na ulicach
miasta, śpiewając hymn lalangistów ze

Izami w oczach.

Na ulicach Madrytu wkrótce ukazało się
wielu żołnierzy, którzy porzucili linię fron
tu i z pakunkami na plecach powracali do
swych domów.

Czy Walencja będzie się bronić?

Walencja, 29. 3 . (PAT). Przybyli tu
z Madrytu członkowie rady obrony na
rodowej, którzy natychmiast zebrali się
na posiedzenie pod przewodnictwem
gen. Miaja.

Natarcie na Cordobę.
Burgos, 29. 3 . Hiszpańskie wojska na

rodowe prowadzę, nadal natarcie na

odcinku Cordoby i zajęły m- Adamuz,
biorąc do niewoli 5 tys. jeńców.

Franco przybędzie
do Madrytu w sobotę.

Londyn, 29. 3. (PAT). Reuter donosi
z Madrytu, iż gen. Franco ma przybyć

Pałac królewski w Madrycie.

Wieża radiowa w Madrycie.

do miasta w sobotę. Na wszystkich
budynkach powiewają białe Hagi, Do
wódca_ oddziałów rep,ublikańskich płk.
Casado opuści! Madryt w ńiewiaaómym
kierunku.

Mini,ster spraw wewn. Serrano Stm-
n er wygłosił przemówienie przez radio,
w którym oświadczył, że na Madryt
maszeruje 200-tysięczna armia.

Czerwoni dyplomaci
kradli dzieła sztuki.

Paryż, 29. 3. (PAT). Nowy personel
ambasady hiszpańskiej w Paryżu do
konują,c przeglądu gmachu odnalazł w

jednym z pokojów dużą skrzynię dre
wnianą zabitą gwoździami. W skrzyni
tej po otwarciu znaleziono wspaniałą
rzeźbę z drzewa, figurę słynnej madon
ny hiszpańskiej, t. zw. Madonny z Ca-

vadonga, równie słynnej, jak madonna
del Pilar. Rzeźba ta posiadała płaszcz
wysadzony drogimi kamieniami oraz

kosztowną koronę. Płaszcza t,ego i ko
rony nie odnaleziono.

Sprawa b. premiera Witosa.

Warszawa, 29. 3 . (Teł. wi.j . Jak do
nosiliśmy wczoraj należy się spodzie
wać rychłego powrotu byłego prezesa
Rady Ministrów Wincentego Witosa,
byłego więźnia brzeskiego.

Jak słychać ze strony czynników
miarodajnych nie będzie żadnych for
malnych przeszkód co do powrotu Win
centego Witosa. W stosunku do niego
ma być zastosowana ta procedura, któ
ra, była za,stosowana do byłego więźnia
brzeskiego Adama Pragiera, który rów
nież zgłosił się do władz sądowych.

W kołach Ludowców wiadomość o

powrocie Wincentego Witosa, byłego
szefa rządu Obrony Narodowej z okresu

wojny polsko-bolszewickiej przyjęta zo
stała z entuzjazmem.

’

t t

O powrocie Witosa niejako półurzę-
dowo pisze agencja ,,Iskra". Czyni to

jednak w formie bardzo niesmacznej i

wysoce protekcyjnej. Ci zawsze jedna
cy- (r)
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Nerwy w garść!
(Ciąg dalszy).

rza., to samemu przytrz,ymać, przymknąć
a najlepiej przetrzepać. Tu społeczeń
stwo całe musi murem stanąć przy wła
dzach bezpieczeństwa i nie pozwolić na

ruszyć pierwszego, podstawowego warun
ku zwycięstwa; spokoju.

Nerwy w garść, precz z plotkarstwem,
rozsiewanym przez agentury obce — ot(
nakaz chwili.

Gdzieś tam w zapleczu rozgłoszone
już na przykład, że... Gdynia zajęta! Dro
dzy rodacy! Pamiętajcie jedno: Nigdy
przenigdy, przez nikogo zajęta nie będzit
Gdynia. Zajęte mogłyby być tylko gruzy
Gdyni, w której nie byłoby już żywegc
ducha, ani nawet małych dzieci, zd-ol
nych jeszcze do miotania granatów na

nieproszonych gości.

Zapewne. Na wojnie jak na wojni
— wszystko bywa. Podczas gdy potężn
miasta ościenne ginęły by od bomb na

szych lotników, mogłaby i Gdynia co

niecoś od kogoś ucierpieć. Zniszczyłb,
kto jedną Gdynię, to odbudowałibyśm:
drugą. Sto razy wspanialszą. W Gdyn
natomiast próbowano puścić i-nną plotkę
że ,,Dar Pomorza" zatonął! Szatański
to pomysły! Gdynia jest beniaminkien
całej Polski, więc uderzyć Polskę w sam-

serce! ,,T)ar Pomorza", młodzież morsko
przyszłość Wielkiej Polski Morskiej jes
źrenicą oka Gdyni — więc puścić tak;
plotkę! Może wtedy wreszcie zaczęli
byśmy lamentować...

A ,,Dar Pomorza" akurat nazajutrz
po swym ,,pogrzebie" doniósł nam, że już
jest pod Kopenhagą i ,,na statku wszyst
ko w porządku!"

Możemy z góry przepowiedzieć naj
bliższą porcję plotek morskich: Na m/s

,,Piłsudskim" wybuchnie cholera lub

dżuma, ,,Batory" najedzie na minę lub

górę lodową, na ,,Pułaskim" stu emi
grantów dostanie ataku szału i wskoczy
do kanału kilońskiego; burze, sztormy,
trąd, cholera spowodują serię niesamowi
tych kataklizmów, a z 10 skrzyń nałado
wanych wężami ucieknie kilkadziesiąt
boa i owinąwszy się dokoła dźwigów por
towych kąsać będą śpieszących do pra
cy robotników portowych.

To są tyko płotki z odcinka morskie
go i to wyłącznie z działu — cywilnego.
O wojskowych — nawet nie piszę.

Z tymi plotkami — powtarzamy —

musi walczyć całe społeczeństwo, każdy
dom, każda rodzina. Kucharka i dygni
tarz. Bogata dama i skromny szewski
czeladnik. Wszyscy!

Jeden tylko jest jak dotąd z tego po
żytek: niektórzy wyciągają z pończoch
pieniądze i zaczynają robić zapasy. Na

,,czarną godzinę". Owszem. To się chwali.
To bardzo dobrze. Pieniądz jest okrągły
i winien się toczyć. Na to są pieniądze,
żeby nimi obracać. Niechże kupiec pol
ski coś na tym zarobi. Niech wyprzeda
zapasy. Niech się robi ruch w interesie.

Ot, taki np. cukier. Cukier krzepi,
a nie psuje się. Można cukru kupić na
wet cały worek. Przyjdzie lato, dojrzeją
poziomki i maliny i będzie jak znalazł.
Zacznie się wielkie smażenie konfitur,
!dzieci będą się oblizywać i wszyscy będą
zadowoleni. Owszem, kupujmy cukier.
I kaszę od chłopa. I mąkę i zelówki i pol
ski len. Im więcej będziemy kupowali,
tym bogatszy będzie naród polski.

Tylko nerwy w garść i nos do góry.
I t,rochę szerzej otworzyć gębę. Z chama
mi trzeba pyskować, żeby zrozumieli.
Eleganckie kiwanie parasolem do nicze
go nie prowadzi jak uczą Negus i Cham-
berlein. .

=

Zofia Żelska-Mrozowicka. g

Od Redakcji: Podzielając w zupełno-1
ści poglądy autorki stwierdzić jednak I

musimy, że dzikie plotki powstają dzięki!
atmosferze tajemniczości, w jakiej pogrą-1
żonę jest całe nasze życie polityczne. =

Cenzura i milczenie odpowiedzialnych |

czynników w sprawach cały naród obcho-1

dzącycb stanowią doskonałą pożywkę dla |

plotek, Zwróciła już na to uwagę Kato-|
licka Agencja Prasowa (KAP), a my w|

zupełności zapatrywania jej podzielamy.=
O sprawach tych napiszemy osobno.=

Przed wizyta ministra Becka w Londynie.

Kluczowe stanowisko Polski
Anglia nie ograniczy się do rozmów i papierowych traktatów,

Hitler chwilowo się uspokoił, czy feż
może tylko — przyczai!, Mussolini powie
dział swoje i otworzył drogę rokowań z

Francją, zaś Londyn pracuje nadal, ale nie
spieszy sie ze zdradzaniem swoich zamia
rów. Premier Chamberlain, przyparty do
muru w izbie gmin, zdobył się tylko na je
dno ważne stwierdzenie, a mianowicie, że
Anglia w razie niemieckiej napastliwości
nie ograniczy sie do rozmów i ,,konsulta-
cyj11, ale wystąpi czynnie.

Należy się zgodzić z opinią, że ostateczne
nstalenie linii polityki angielskiej nasłani
po wizycie min. Becka, który przybywa do
Londynu za parę dni. W związku z tym
wzrosło na zachodzie zainteresowanie spra

wami Polski i jej armią. U Niemców to za
interesowanie łączy się ze źle tajoną nie
cierpliwością.

Do wyjaśnienia sytuacji przyczyni sie
też niewątpliwie

dzisiejsza mowa premiera Daladiera,
który przez radio wyjawi stanowisko rządu
francuskiego wobec aktualnych wydarzeń.

Wzrost niepokojów wojenych.
Londyn, 29. 3. (PAT). Amerykańskie to

warzystwa asekuracyjne podwoiły stawki
ubezpieczeniowe od ryzyka wojny dla stat
ków, kierujących sie z Ameryki do portów
W. Brytanii i innych portów europejskich.

ce zapytanie wielce obchodzące Polskę: .

,,Przy.jmując do wiadomości słowa pre
miera o tym, co rząd zamierza czynić, pra
gnę zapytać, czy rząd uczynił swoje zamia
ry również jasnymi obcym rządom, a zwła
szcza, czy wyjaśnił Polsce, że rząd jego kró-
lewskiej mości byłby gotów wspólnie z in
nymi wielkimi mocarstwami przyjść Polsce
z pomocą, gdyby agresja skierowała Się
przeciwko niej11.

Premier Chamberlain odpowiedział:’ ,,W
sprawie tej muszę na razie wciąż, jeszcze
zachować pewną rezerwę, ale pragnę o-

świadczyć, że rząd jego królewskiej’ mości

uczyni! wobec innych rządów, z którymi
znajduje się w konsultacji, całkowicie wy
raźnym, co rząd j. k. mości gotów jest uczy
nić w pewnych okolicznościach11.

Co powie dziś premier Daladier?

Paryż, 29. 3. (PAT). Uwaga kół politycz
nych Paryża koncentruje się obecnie na za.

powiedzianej na środę wieczorem wielkiej
mowie premiera Daladier, która ma być
wygłoszona przez radio i która transmito
wana będzie w sześciu j!ęzykach, a miano
wicie: francuskim, angielskim, niemieckim,
włoskim, hiszpańskim i arabskim. Ostate
czny tekst mowy zostanie sprecyzowany w

środę rano na specjalnie zwołanym w tym
celu posiedzeniu rady gabinetu. Z tych
względów wystąpienie Daladiera będzie
miało charakter oficjalnego sprecyzowania
stanowiska Francji wobec sytuacji między
narodowej. W kolach rządowych wysunięto
ostatnio myśl, aby przemówienie premiera
odroczyć o tydzień, aby zaczekać jeszcze na

przemówienie kanclerza Hitlera, zapowie
dziane na sobotę. Pomysł odroczenia mowy
premiera został jednak porzucony. Głów
nym przedmiotem zainteresowania jest, na
turalnie sprawa, w jaki sposób Daladier od.
powie na ostatnie przemówienie Mussolini’e-

We Francji
i w Anglii - o Polsce.

Prasa francuska zajmuje eię bardzo ży
wo stanowiskiem Polski, Przywiązuj!e ona

wielką wagę do wizyty min. Becka w Lon
dynie. Dziennik ,,Le Jour" podkreśla, że
Póiśka posiada jedną z najlepszych armii
w Europie. Powodzenie polityki, ańgielsko-
francuskieji zależy od tego, czy zdoła ona

doprowadzić do neutralności Hiszpanii oraz

do przyjaznego stanowiska Polski. Dziennik
;,La Republique" domaga się rozszerzenia
za wszelką cenę stosunków handlowych z

Polską.
Londyn, 29. 3 . (PAT}. Dzienniki londyń

skie wykazują duże zainteresowanie spra
wami polskimi, podkreślaj!ąc całkowitą jed
nomyślność poglądów narodu polskiego na

temat ostatnich wydarzeń mi’ędzynarodo
wych. Pisma uwydatniają znaczenie Polski
dla dalszego rozwoju wydarzeń w Europie,
podkreślając wysoką w’artość bojową, armii
polskiej.

Prasa angielska obszernie komentuje
również zaciągnięcie pożyczki wewnętrzne.j
na rozbudowę lotnictwa, podkreślając samo
wystarczalność Polski w dziedzinie produk
cji wojskowej!.

Korespondent dyplomatyczny ,,Daily Te-
Iegraph11 pisze, że Polska posiada wszelkie
środki, by zapewnić ochronę swych żywot,
nych interesów.

Doniosłe oświadczenie premiera Chamberlaina.
Londyn, 29. 3. (PAT). Premier Chamber

lain, złożył w Izbie Gmjh wyjaśnienia, doty
czące stosunku W, Brytanij do sytuacji eu
ropej!skiej. Po raz pierwszy! premier Cham
berlain stw’ierdził, że kontakty nawiązane
obecnie z szeregiem mocarstw europejskich,
idą dalej, aniżeli tylko do ustanowienia
wzajemnej konsultacji.

Premier Chamberlain oświadczy! w spo
sób równie znamienny: ,,Jest ,rzeczą nad.
zwyczajnie trudną i delikatną otworzyć

j wszystkie karty, gdy gra jeszcze nie została
!zakończona. Z tego, co powiedziałem po
przednio, niewątpliwie zrozumianym zosta
nie, że rząd zamierza pójść znacznie dalej,
aniżeli zatrzymać się tylko na konsulta
cjach. W chw’ili obecnej nie chciałby w’ni
kać dalej w szczegóły11 — oznajmił premier
przy głośnych objawach zadowolenia całej
Izby, że rząd brytyjski nie zamierza ogra,
niczyć się jedynie do konsultacji.

Poseł Dalton dorzucił jeszcze następują-

Niemcom nie podoba sie
przeciwniemieckie nastawienie społeczeństwa polskiego.

Berlin, 29. 3. (PA,T) ,,Deutsche Diploma-
tisch Połitische Korrespondenz” pisze, iż
w Polsce mają miejsce zajścia antyniemiec-
kie, które wyraźnie wskazują, że polityka
ułożona między Marszalkiem Piłsudskim a

kanclerzem Hitlerem z r. 1934 odrzucana
jest przez pewne siły. ,Jeżeli w pra,sie nie
mieckiej mało pisze się o tych wypadkach,
stw’ierdza D. D. P. K ., to chyba je"dnak nikt
nie będzie przypuszczał, że je przeoczono
łub nie interesowano się tymi groźbami.
Miarodajnym dla tej niemieckiej rezerwy
było raczej wyłącznie życzenie i nadzieja,
że chodzi o przejściową falę szowinizmu,
która wkrótce będzie mogła być usunięta
przez realizm polityczny oraz! ńrzeż wspo
mnienie wytycznych Marszałka Piłsudskie
go. Niestety - pisze D. D. P. K .

”- wydaje
się, jak gdyby ku radości tych, którzy za
interesowani są w zamącaniu stosunków
polsko-niemieckich, nie kładziono tamy na
gonce przeciwko wszystkiemu co niemiec
kie i jak gdyby w rzeczywistości nie przy
wiązywano już tej samej wagi co dąwłjTej

do dobrych, pełnych zaufania stosunków
z narode.m niemieckim.

Jest to polityką krótkowzroczną, jeśli w

pew,nych miastach Polski przypuszcza się,
gdy ubliża się lub prześladuje Niemców(!),
co nie może oznaczać nic innego jak opo
wiedzenie się za duchem Wersalu, albo
wiem obustronne poszanow’anie stanow’i
podstawę do przyjaznego kształtow’ania się
międzypaństwowych stosunków. Czynniki
odpowiedzialne w Polsce nie będą również
traciły z oczu położenia geograficznego Pol
ski, które dyktowało dotychczasowej polity
ce polskiej jej niezależność oraz dążenie do
utrzymania dobrosąsiedzkiego porozumie
nia ze wszystkich stron. Polska’ powinna
zdawać sobie sprawę, -jakie korzyści przy
’niosła jej dotychczasowa linia polityki i w

jakim stopniu wzrosły przy tym jej nieza
leżność i znaczenie światow’e, Zdaje się rze
czą wątpliwą, czy odchylenie się od tej linii
dałoby pożądane wyniki, chociażby obcy
syreni śpiew wabił w innym kierunku.

Przemówienie komisarza Pożyczki Lotniczej, gen. Berbeckiego.
Warszawa, 29. 3. (PAT). Komisarz po

życzki państwowej, przeznaczonej na cele

rozbudowy lotnictw’a woj!skowego i artylerii
przeciwlotniczej, gen. Berbecki wygłosił
przez radio przemówienie, w którym m. in.
stwierdził, że ,,nie zaczęła się jeszcze, sub
skrypcja na pożyczkę lotniczą, a już napły
wają zgłoszenia. W dwie godziny po komu
nikacie radiowym obywatele z poznańskie,
go Helena i Aleksander Myszkowscy z

Chwalibcgowa podpisują deklarację na

20.000 złotych. . Obywatel warszawski Hen
ryk Kobylański z ulicy Stalowej — 5.000
złotych.

Co godzina, co minuta napływają zgło
szenia listownie, telegraficznie, telefonicz-
nie i osobiście.

Zasady pożyczki są tak obmyślone, aby
dać możność wzięcia udziału wszystkim,
bez różnicy stanu majątkowego, w tej! wiel
kiej akcji dla wzniosłej! sprawy obrony pań
stwa. Żostały one szczegółowo podane w

komunikatach radiowych, w artykułach
prasowych, a w najbliższych godzinach bę
dą rozplakatowane w całej Polsce. Nie bę
dę ich zatem tutaj powtarzał.

,,Bis dat qui cito dat" — mówi łacińskie

przysłowie, co znaczy: ,,podwójnie daje,
kto daje szybko". Przysłowie to, j!eżeli cho
dzi o pożyczkę lotniczą ma daleko większe
znaczenie. Podkreśli to następujący przy
kład przed dwoma laty ńa wystawie lotni
czej, urządzanej przez j’edno z mocarstw za
chodnich. Przewodnik cudzoziemiec, opro
wadzający gości z całego świata, kończąc
swoj!e objaśnienie wykresów charakteryzu
jących stan polskiego lotnictwa, zwykle do
dawał: ,,przytoczone cyfry mówiące o sile

polskiego lotnictwa należy pomnożyć przez
dwadzieścia, gdyż tego wymaga ofiarność,
obowiązkowość i bohaterstwo lotnika pol
skiego".

Ktoś nie znający dokładnie naszych wa
runków, nie zdaje sobie nawet sprawy, jak
wielką wartość w Polsce reprezentuj!e każ
dy milion złot,ych. Suma jednego miliarda
dwustu milionów złotych przewidywana ja
ko wydatki inwestycyj!ne w roku bieżącym

musi być wykonana, a może pow’inna być
pomnożona. Musi być pomnożona zwłaszcza
na rzecz tak w’ażną, jaką w ogólnym zagad
nieniu obrony narodow’ej jest rozbudowa
lotnictwa woj!skowego i artylerii przeciw
lotniczej.

To zadanie pozw’oli wypełnić pożyczka
obrony przeciwlotniczej, której rozpisanie
rząd Rzeczypospolitej wczoraj postanowił.

Podobnie jak inne elementy obrony na
rodowej również element obrony przeciw
lotniczej pomnaża się z roku na rok, zna,j
dując swój wyraz w nowych fabrykach sa
molotowych i zbrojeniowyc,h i w rosnącej
ilości produkowanego sprzętu. Plany w tej
dziedzinie są wykonywane i w’ykonywane
będą. Dzięki pożyczce będzie je można

zwiększyć o co najmniej sto milionów zło
tych. Jestem pewien, że potrzeba ta zosta
nie pokryta z dużą nadwyżką.

Informacje w sprawie
,,Pożyczki Lotniczej".

Warszawa. (PAT). Celem ułatwie
nia i uprzystępnienia milionowym rze
szom patriotycznego społeczeńs’twa
subskrypcję pożyczki obrony przeciw
lotniczej, PKO stawia do dyspozycji
cały swój aparat, który dokonywać bę
dzie bezinteresownie wszelkich czyn
ności, związanych ze zgłaszaniem i

wpłatami subskrybentów’. Wpłaty za
tem na pożyczkę lotniczą zw’olnione bę
dą całkowicie od opłat manipulacyj
nych, a potrzebne druki i blankiety do
starczane będą bezpłatnie.

-"ł "1

Komisarz generalny pożyczki — ge
nerał broni inż. Leon Berbecki — przyj
muje codziennie w biurze zarządu głó
w’nego LOPP, ul. Wierzbowa nr 9, 3 pię
tro, od godz. 12 do 15, tel. 316-02, a po
godzinach biurow’ych tel. 8-46-82.

W dzisiejszych trudnych warunkach

podziwu godny hart i zdolność odporu
wykazuje naród litewski. W ciągu pa
ru godzin najmłodszy generał armii li
tewskiej Czernius potrafił stworzyć
,,rząd koncentracji narodowej", w skład

którego weszli przedstawiciele wszyst
kich partyj — z w’yjątkiem wysługują
cych się obcym agenturom waldemara-
sowcówi Ministrem spraw zagranicz
nych został dotychczasowy minister

Urbscys.
ł”

Japonia miała odrzucić propozycję
sojuszu wojskow’ego ,z Niemcami i z

Włochami. Japończycy są gotow’i bić

się z bolszewikami, ale nie mają ża
dnego interesu w zaczynaniu wojny
z wszystkimi innymi mocarstwami.

Do Polski wszyscy się umizgają.
Nigdy bodaj jeszcze tyle i tak życzliw’ie
nie pisano o Polsce. I ten kusi ,i ten nę
ci. Widać, że wszyscy chcą, aby Polacy
za nich wyciągali gorące kasztany z

pieca...
(hk)
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Trzecia siron a,

Zagadnienie bezrobocia na wsi nale
’ży do najtrudniejszych spraw, których
rozwiązanie leży przed nami. Na wsi jest
nadmiar rąk roboczych.

Nie zużyje ich się w pracy na roli,
nawet — przy stuprocentowym przepro
wadzeniu reformy rolnej.

Do miast nie pójdą, bo w miastach
siedzą żydzi i ani myślą ustąpić.

Rozbudowa przemysłu postępuje zbyt
wolno, aby można było w nim zatrudnić
wszystkie zbędne siły na wsi.

A więc — dopóki nie dojdzie do wiel
kich zasadniczych rozstrzygnięć i prze
budowy całej struktury gospodarczej —

trzeba szukać środków zaradczych, choć
by tymczasowych, przez danie ludności
wiejskiej pracy i możliwości dodatkowego
zarobku we własnych chałupach.

’Wniosek z tego łatwy, że trzeba wszy
stkimi siłami popierać przemysł ludowy,
przemysł chałupniczy.

Jak jednak ten stosunek do przemy
słu chałupniczego wygląda w rzeczywi
stości?

Nie dość, że chałupnicy są wprost nie
ludzko wyzyskiwani przez żydowskich
pośredników, ale jeszcze i biurokracja
przyczynia się do pogorszenia doli cha
łupnicsej. Pisze o tym na lamach kato
lickiej ,,Kultury" p. Józefa Czyńska, któ
ra stwierdza, że istnieje wprawdzie pań
stwowa subwencja, przeznaczona na po
pieranie ,,przemysłu ludowego" (ok. 500
tys. zł), ale rozchodzi się ona przez skom
plikowane kanały i korytka biurokracji
dochodząc na wieś w znikomej reszcie.

Wprowadzenie chałupnictwa na dobre
’drogi — pisze p. Czyńska — wymaga, a-

by społeczeństwo polskie — inteligencja
przestała patrzeć na wieś, na jej prze
mysł, przez sentymentalne teleskopy, ale
żeby do pracy w tych zaniedbanych dzie
dżinach wzięli się prywatnie ludzie ener
giczni, nie czekając na tworzenie urzę
dowych komisyj i podkomisyj dla spraw
chałupnictwa.

Trzeba bowiem wiedzieć, iż chałup
nictwo ma duże widoki rozwoju. Istnieje
sporo takich towarów, które najłatwiej
produkować właśnie sposobem chałup
niczym, ponadto wielkie za,kłady prze
mysłowe korzystają nieraz z systemu
pracy chałupniczej. Kiedy jeszcze w mia
rę rozszerzania się sieci elektryfikacji
kraju — chałupnik będzie mógł korzy
stać z motorku elektrycznego — zwięk
szy się niepomiernie rezultat jego pracy.

Autorka wzywa młodą inteligencję
polską, by zajęła się tym problemem,
przy czym dodaje, iż musi tu nastąpić
zmiana w ambicjach i dążeniach:

Absolwenci wyższych zakładów nau

kowych — jak dotąd, mimo wszystkich
haseł, rękami i nogami trzymają się sto
licy, gdzie szukają szczytu swojej karie
ry życiowej — posady.

Humor polilijcing.
tYDWWSB.TZ ROZMÓWKI.

— A to historia z Czechami, co? Ładnie
ich Hitler uderzył.

— Co znaczy Czechów uderzył? On w

Czechów mierzył, a Francję uderzył.
t ł t

— Mówię wam, że jak się patrzy, to wi
dzę, że świat przewraca się do góry noga
mi.

— Niech się przewraca. Co nam z tego?
Żeby się Hitler przewrócił, to rozumiem.

Ale świat.

.ł-
— Niemcy napychają sobie żołądek, oj

napychają. Mnie się zdaje, że niezadługo
będą im potrzebne pigułki.

— Racj!a, tylko nie sodowo-magnezjowe,
ale z żelaza.

t
- ,A co Anglia?
— Skacze z radości, że Londyn jest j’e

szcze jej.
(,,Mucha").

O CZYM ŚNIĄ MOŻNI EUROPY?
— Mussolini?
— Źe jedzie na wielbłądzie do Tunisu.
— Hitler?
— Że wytargał za brodę ostatniego ży

da w Rzeszy.
— Daladier?
-- Źe Bium nigdy nie byl u eteru.
— Chamberlain?
— Że ofiarowano mu 10 tuzinów no

wych parasoli.
- Stalin?
— Że istnieje automatyczny pluton...

egzekucyjny.
(,,Mucha").
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Rozmowy - tak! UsI^iBsiwsa saso?

Jak w Paryżu zrozumiano mowę Mussoliniego?
Czy oś Rzym-Berlin naprawdę ani drgnęła?

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
TIT Paryż, w marcu,
li Duce mówił trzy dni po królu. Przemó

wienie Wiktora Emanuela było nadzwyczaj
spokojne. Fakt_ ten n.ie stano-wił zresztą
żadnej! niespodzianki dia europejskiego1 Za
chodu. Dynastia Sabaudzka, mimo powa
żnych zmian dokonanych w strukturze pań
stwa włoskiego uchodzi za liberalną, nie
mal demokratyczną. Powtóre w rodzinie

tej! - j!ak zresztą w każdej rodzinie panu
jącej - grają ogromną rolę tradycje. Otóż

tradycj!ą domu sabaudzkiego był zawsze

przyjazny stosunek do Francji. I dzisie.jszy
król Italii oraz cesarz Etiop,ii z pewnością
nie zapomniał tej pomocy, której ,jego dziad
kowi użyczył Napoleon III. Bitwy pod Ma-

gentą i Solfeirino zadecydowały o klęsce Au
strii i zjednoczeniu Włoch. Pomoc’francu
ska ugruntowała dynastię — i te węzły u-

czuciowe, jakie łączyły Wiktora Emanuela
III, Humberta I, i wreszcie obecnego króla
z Francją - nie uległy zerwaniu. We wrze
śniu 1938 roku mówiono o ,j!akoby mającej
nastąpić abdykacji króla w razie zarządze

nia, mobilizacji antyfrancuskiej. Oczywi
ście n_ie wiadomo czy i w j!akim stopniu wia
domości te odpowiadały prawdzie — ale sa

ma wielkość ich zasięgu była bardzo cha

rakterystyczna.

Ostry ton - łagodna treść.
Mowa Mussolini.ego zapo-w’iadała się bar

dzo groźnie. Tymczasem była, j-ak wszystkie
dyktatorskie mowy, gwałtowna w formie,
natomiast względnie łagodna w treści. Wło
ski prezes ministrów nie powtórzył żąda
prasy faszystowskiej!, które streszczały ei
w okrzykach: ,,Tunisl Korsyka! Sabaudia!
Żąda( pewnych ustępstw’ w Tunisie, w Ka
nale Sueskim i w Dżibutti. Jakich ustępstw’
Komentow-ał je w ,,Giomale dltalia" na

czelny pisarz reżymu, p. W. Gayda. Nie
chodzi o terytorium, Chodzi o przyznanie
pewnych praw Włochom w terytoriach ko
lonialnych.

Prasa francuska zaznacza słusznie, że
ten pojednaw’czy ton w przemówieniu

Mussoliniego- jest pierwszym wynikiem bar
dzo silnego i bardzo zwartego stanowiska

Francji. Słow’a premiera Daladier: ,,Ani
piędzi ziemi, ani jednej rezygnacji z naszych
praw" — wywołały pożądany skutek. Żą
danie- jakiego’k-olwiek zaboru -- to wojna.
A tej! woj!ny Włochy widocznie nie chcą.

Francja nie rezygnuje z niczego.
Mussolini mówił o ,,zasypaniu rowów

między dwoma kraj!ami". Czy jesteśmy w

przededniu nawrotu do przyjaznych stosun
ków między Rzymem a Paryżem? Odpo
wiedź potwierdzaj!ąca byłaby mocno przed
wczesna. Jak słusznie podkreśla pras,a fran
cuska, trzeba naprzód dokładnie- oznaczyć
st-opień tego ,,porozumienia kolonialnego",
o jakim wspomina 11 Duce, Jeżeli chodzi iu
o pewnego rodzaju sposób współżycia mię
dz,y Wiocha.mi a Francją — to m-ożna o-czy
wiście rozmawiać na ten temat długo i
wszechstronnie. Jeżeli natomiast pod okre
śleniem ,,prawa ludu włoskiego" kryją się
dążenia, zagrażające całości francuskiego
imperium kolonialnego — to wszelka dy
skusja na ten temat jest z góry skazana na

niepowodzenie.
Francja — pisze Gallus — nie może

pójść na jakiekolwiek ustępstwa sprzeczne
z jej godnością narodową i z pojęciem su
werenności państwowej. Porozumi.enie do
tyczące rozmaitych kwestii lokalnych, po
rozumienie dokonane w zgodzie z Anglią —

i owszem. Ale o jakiejkolwiek rezygnacji
nie może być mowy.

Odnosi się jednak wrażenie, że Mussol.i-
niemu chodziło raczej -o realiz,ację pierwszej’
mo-żliwości i j!e,go- mowa j-est czymś w ro
dzaju dyktato-rskiego zaproszenia do- roko
wań, maj!ących na ce-lu pewne zmiany tum
skiego s’tatutu w s,pr,awie- cudz,ozie-mców, da
lej akcje Ka,nału Sueskieg,o i wreszcie wol
ną strefę portową w Dżibutti. Oczywiście,
w tych sprawach, zresztą czysto kolonial
nych, porozumienie trzech państw: Anglii,
Francji i Włoch — jest nie tylko możliwe
lecz nawet pożądane.

Jeżeli tak jest —’to mamy do czynienia
nic z zerwaniem osi Berli-n-—Rzym --.to

byłoby niemo-żliwe ze wz,,ględu na bardzo

dalego idące zaangażo-wani-e się Muss-olinie
go w tym kie-runku — ale -o pe-wne zmiany,
a raczej odchyle-nia w doty-ch,czas-owym
programie Włoch. ,Takie powody złożyły się
na takie postawienie kwestii?

Czy Włosi są rozżaleni na Bar!m ?
Według niemal jednozgodnej opinii,

przyczyny te mo,gą być dwoja.kiej! natury.
Pierwsza — n,egatywna w stosunku do.?i
ły ,,osi" a pozytyw’na jeżeli chodzi o p-okój
euro,pejski. Określić ją można następująco:

Włochy, jak zresztą cały świat, zostały
w bardzo niemiły sposób zaskoczone porzu
ceniem przez kanclerza Hitlera zasady ra
sistowskiej i narodowościowej. Poza tym
- ogromny wzrost ,,,ko’chanego soj,usznika"
mo-że być bardzo nieprzyj!emny w dalszych
sw-oich skutkach dla Rzymu.

Już samo określenie ,,Rzymskie Cesar
stwo Narodu Niemieckiego" — brzmi dla
uszu włoskich mocno niemiło. Wspomnie
nia z okresu, kiedy półn-ocne Wł-o-chy. wch-o
dziły w skład Niemie-c — nie należą do

naj!przyj-emniejszych. Je,żeli w roku 1918

uzyskiwała Italia najzupełniej! bezpieczną
granicę z względnie małą Ju,gosławią i cał
kiem malutką, Austrią — to- w roku 1939

bynajmniej nie jest pocieszającym fakt, że
nad Triestem i Brennerem wyrosło olbrzy
mie państwo nowoczesnego Barbarossy.
Mussolini, jak każdy zresztą Włoch do he,ge
m’o,nii niemie,ckiej niemazbytniegó zaufania.
I bardzo oględnie, jakko-lwi-e-k wcale mocn-o

skręca z torów dwuprzymierza na hardziej
sp-okoj!ne drogi dobrych stosunków z Trze
cią Rze,szą — poparte asekuracją na Zacho
dzie. Oś jeszcze cżągie funkcjonuje — lecz
skrzypi coraz to mocniej.

może to wspólna gra?
Druga teoria jest bardziej! pesymistycz

na.

Między Berlinem a Rzymem - twierdzi

się — istnieje staie porozumienie i wspólna
metoda gry. Hitler o_biecał Włochom pomoc
z chwi,lą, kiedy skończy wszystkie swoje
po-rachunki na Wscho-dzie, w:zmo-cni się na

siłach, będ’zie roz,porządzał naftą, rumuń
ską i zbo,żem ,węgienskim — i będzie miał
zupełnie rozwiązane ręce w

’ Europie
Wschodniej. Wówczas dopiero będzie mo
żna rozpocząć grę va barrpue - na ,Zacho
dzie. Włochy, które posiadają pełny w’eksel

zobowiązań hitlerowskich - są zmuszone

do. jego chwilowe i p-rolongaty.
Przytoczyliśmy dwa najważniejsze ele

menty w tej dyskusji, jaka na temat mowy
Mussoliniego toczy się we Francji. W naj!
bliższym czasie będzie się możn,a przekona.ć,
która z tych dwóch tez nąbierze cech słu
szno-ści.

Dr Tadeusz Kiełpiński.

Jah biedo - fo do Polski.

Aniołek pokoju:
przy-garniecie.

Zewsząd m-nie wyrzucają i żyć mi nie dają. Może wy mnie

List x Gdańska.

(Od własnego koresponde’nta ,,Dziennika By,dgoskiego")

Gdańsk, w’ marcu.

Stosu,nki we_wnętrzne Gdańska są nie
zwykle sko,mplikowane. W ra,mach praw
nych przepisów narodowo-socjalistycznych
wprowa’dz,onych w ostatnim czasie, ograni
czo-no d-o ,,minimum" możliw-o-ści rozwojowe
ws-zystkieg-o co nie j!est nie,mieckie.

Starczy dokładn.ie za.poznać się z prze
jaw’ami życia Polaków, zamieszkałych w

Gdańsku, by stwierdz,ić, ja,kimi prze-pisa(mi
prawnymi omotano ich życie, uniemo,żli
wiając szczególnie mł-odzieży pols-kiej
kształcenie zawodowe i otrzymywanie pra
cy-

Otóż wed’le przepisów prawnych, obo
wiązuj!ących w Gdańsku, mło’dzieniec tyl
ko wówczas otrzymać może pracę, j!eżeli
o-dbył służbę w tak zwanym ,,Landj!ahr" i
ma u’kończ,oną szkołę dokształcającą.

Oczywiście szkół dokształcających pol
skich po wio,skach gdańskich nie ma. Trzy,
któr-e urządziła Macierz Szkolna, zamknię
to, i dotychczas

interwencja Polski nie potrafiła na

Gdańsku wymóc ponownego otwarcia
łych szkół.

Młodzieży polskiej nie zostaje więc nic in
nego, jak uczęszczanie d-o szkół dokształ
cających niemieckich, których w’pływ nie
działa na pewno budująco ńa poczu-cie na
rodow-ościowe Polaków w Gdańsku.

Jeżeli mło,dzież nawet przej!dzie przez te

szkoły dokształcające, to jeszcze raz nara
ż_ona j:est na działanie narodowych socja
listów w czasie o,dbywania służby ro-cznej!
w zagrodzie ro-lnika niemieckiego, czy też

w cbozie narodowo-socjalistycznym.
Nie jle-st rzeczą przypadku, że ustawo

dawstwo gdańskie ta)k właśnie krępuje
mł-odzież. W Niemczech, j:ak i w Gdańsku

wychowuje się mło,dzież w duch-u narodo-

wo-socjlalistycanym zakładając, że od nich

zależy rozwój sytuacji w najbliższej przy
sz!óści.

Na tych, którzy pamiętaj!ą jeszcze inne

czasy, cza,sy pewnej wolności, ruch naro-

dowo-e-ocjlalistyczny od dawna j!uż machnął
ręką. Od nich nie oczekuj!e niczego, ale
od mło-dych d-omaga się be-zwz,ględnej! w’ia
ry w na-rodowy socj-alizm i jego- wodza...

Młodym wskazuj-e się stale na rozgrywa
ją-ce się wypadki- polityczne.

młodzi Niemcy wierzą w wielkie
niezwyciężone Niemcy

i o-ni to maj!ą, stać się ostoj!ą dla dalszej
ekspansji polityc.znej Ni-emiec.

Czy możemy się zgodzić na to, by w ta
kim duchu wychowywano nam młodzież

po-l-ską w Gdańsku?

Czy wobec niebezpieczeństwa oddziały
wania na młodzież sprawa odpo-wied-nio po
stawionego s-zkolnictwa nie jest dla Pola
ków w Gd.ańsku s,prawą pierwsz-orzędnej!
wa-gi?

Odpowiedzią na te pytania będzie niewąt
pliwie tylko

jasne postawienie sprawy szkolnictwa
polskiego na terenie Gdańska

i natychmiastowy nacisk na czynniki gdań
skie. by cofnęły nakaz odno,śnie- zamknię
cia 3 szkół dokształcających polskich na te
renie wiosek gdańskich.

W interesie tej młodzieży, która w tej
chwili po przej!ściu tych wszystkich utrud
nień stale i wytrwale stoi przy sztandarze
polskości - leży,-by władze i sfery polskie
pomyślały o ich zatrudnieniu w ”tych in
stytucj,ach, w których udział ka’pitału pol
skiego — często państwowego — n-ie j,est
dla nikogo tajemnicą.

Przyszłość Gdańska, si,ła więzów łączą
cych go z Polską, zależy w pierwszym rzę
dzie _od opieki, jaką otoczymy mło,dzi-eż

)polską
w Gdańsku.

Z. Z.
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Budowa gmachu Polskiego Radia we

Lwowie. We Lwowie rozpoczęły się prace
przygotowawcze około budowy 3-piętrowe.
go gmachu, dostosowanego do potrzeb ra
diofonii. Gmach ma być całkowicie wykoń
czony w dniu 1 stycznia 1940 roku.

Przy nieregularnym wypróżnieniu, połą
czonym z upośledzonym trawieniem i złym
samopoczuciu należy przez dłuższy okres
czasu pić co rano na czczo i wieczorem
przed spaniem po pói szklanki naturalnej
wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Ptaki są, a wiosny nie ma, Nad terenem

powiatu nieświeskiego przelatują dzikie gę
si, ciągnące na wschód. Ptaki lecą bardzo
nisko, widoczne jest ich zmęczenie. Ponie
waż rzeki i jeziora są zamarznięte — pta
ctwo krąży bezładnie, cofając się na za
chód i południe. Skowronki 1 szpaki wsku
tek braku pożywienia głodują i wiele z nich
ginie.

Powrót do wiary ojców. W pow. dubień-
skim zaznacza się coraz silniejszy ruch po
wrotu zrusyfikowanych Polaków na łono
kościoła katolickiego. W ostatnich dwóch
tygodniach w Bereźcach (pow. krzemienie
cki) przeszło na katolicyzm 39 osób. W Tar
gowicy pow. dubieńskiego odbyła się uro
czystość przejścia na katolicyzm 47 osób.

Ohydne morderstwo. W folw. Raciboro
wice (pow. hrubieszowski), na tle porachun
ków osobistych, Włodzimierz Planeta, Jó
zef Szczepaniuk, Bazyli Nowosad i Euge-
niu Planeta pobili ciężko i poranili nożami
Antoniego Kaziuka, który wskutek tego
zpjarł.

Poważna choroba generała oo. Paulinów.
W ostatnich czasach poważnie zapad! na

zdrowiu generał oo. Paulinów na Jasnej
Górze, o. Pius Przeździecki. Stan chorego
jest bardzo ciężki.

I na wsi potrafią to. Przed sądem okr.
w Częstochowie stanął mieszkaniec wsi
Kawki, 56-letni Józef Hotas. oskarżony o

sfałszowanie weksla z podpisem Rocha
Grzyba, na którym sumę 80 zi przerobił na

100 zł. Sąd skazał Hotasa na 6 miesięcy
więzienia.

300 świadków w jednej sprawie. W Ry
bniku rozpoczął się przeciwko b. kierowni
kowi robotniczej kasy pogrzebowej Janowi
Jankowi proces, oskarżonemu o sprzenie
wierzenie 87 tys. zł. Praces odroczono, po
nieważ zaszła potrzeba wezwania ha roz
prawę około 300 świadków-.

Zwlokj 14-letniej uczennicy w lesie pod
Otwockiem. W lesie pód Otwocki en; zna
leziono zwłoki 14-letniej uczennicy Treny Ro-

gozumskiej, z Teklina, Wszystkie szczcgó-
ły wskazują na to, że uczennica została za
mordowana. Policja jest już na tropie
zbrodniarza.

Częstochowa—Koluszki. Zostały wzno
w-ione prace przy budowie linii kolejowej,
łączącej Częstochowę poprzez Siemkowice
z Koluszkami. Będzie to połączenie Kolu
szek z linią Gdynia-Herby. Roboty rozpo
częto na odcinku Brzeźnica—Pajęczno.

Kamień oderwał się od stropu i zabił
robotnika. W podziemiach kopalni ,,Sa
turn" podczas rozmontowywania napędów
elektrycznych oderwał się ze stropu wielki
kamień, przygniatając dwóch robotników.
Jeden z nich Roman Sztuka zmarł w szpi
talu, stan drugiego jest groźny.

Czu to jest możliwe?
Charakterystycznym dla naszych cza

sów,: pełnych ubóstwa, a równocześnie ma
terializmu i braku moralności jest fakt, o

którym donosi jeden z dzienników lwow
skich. Oto, co w nim czytamy:

,,Z ul. Ordona na Kleparowie łączy się ul.
Klopperów, tak zwana od starego, patrycju-
szowskiego rodu mieszczan lwowskich z od
ległego średniowiecza, a przy niej pod nr

24 mieści się mieszkanie niejakiej Marii
Wójcikowej, wdowy, znanej z okolicy pod
nazw-ą ,,fabryczki aniołków".

Wójcikowa, licząca 42 lat, trudni się bo
wiem ,,wychowaniem" dzieci nieślubnych
bez względu na ich ,wyznanie i widać, że

jest popularną, kiedy to podejrzane schro
nisko niemowląt i dzieci w-ykazuje znaczny
ich przypływ. W trakcie dochodzeń policyjr
nych przeprowadzona została onegdaj w

mieszkaniu Wójcikowej komisyjna wizja,
przeprow-adzona przez lekarza dr Romana

Tarnaw-skiego, oraz zastępcę kierownika
Miejskiego Urzędu dzielnicow-ego VIII, Ka
rola Jaworskiego. Wizja ta st,w-ierdziła, że

Wójcikówa zajmuje mieszkanie, złożone z

pokoju, kuchni i werandy. Ściana pokoju,
pokryta wilgocią, pokój ciemny, okno bo
wiem, zwrócone do werandy, w mieszkaniu
brud i niechlujstw-o, podłoga od niepamięt
nych czasów nie widziała w-ody i szczotki,

rupiecie i śmiecie nagromadzone w dużej
ilości.

Wójcikowa, która mieszka tam wraz z

16-letnią córką, ma na ,,wychowaniu" w o-

statnim czasie troje nieślubnych dzieci:

Łajcię Bader, 4-letnią, córkę kupcowej z ul.
Słonecznej 56, Władysława Dragorza, pół
torarocznego, dalej chłopca N. N . 7 -miesię-
cznego, syna kupcowej z ul. Źródlanej. In
ne, oddane ,,na wychowanie" dzieci zostały
przez ich matki w ostatnim czasie odebra
ne. Znajdowało się tam pod troskliwą opie
ką Wójcikowej jeszcze przed dw-oma ty
godniami dziecko Paraskewii Gulowatej,
badane przez lekarza miejskiego, który
stwierdził kompletne jego wyniszczenie,
rozległe wrzody odleżynowe, drążące aż do
kości i liczne czyraki.

Obok pobieranych na ,,wychowanie"
dzieci nieślubnych, Wójcikowa w swym po
koju utrzymuje sporą grupkę sublokator
ską. Mieszka tam 26-letni Włodzimierz
Wandycz, bez zajęcia, jego 31-letnia żona,
Katarzyna, dalei Anna Dragorz 26-letnia i
Anna Stadnik 18-letnia. I całe to małe i du
że towarzystwo gnieździ się w jednym po
koju! Znalezione u Wójcikowej dzieci z

chorobami w-enerycznymi, skierowane zo
stały do szpitala powszechnego. Dochodze
nia przeciw Wójcikowej prow-adzone są w

dalszym ciągu".

Pan ZeoaHn nin ma zaufania da fln(iiwitta polskiego.
Bundowski dziennik warszawski ,,Naje

Folkscajtung" (nr 79/39) zamieścił wywiad
ze znanym, ze swego ,,skoku w czerw-one"
i pornografii p. B . Zegadłow-iczem.

Współpracow-nik żargoński zadał mu

m. in. następujące pytanie:
— ,,Czy pan uważa, że można w Polsce

liczyć na katolicyzm, jako na sprzymierzeń
ca w w-alce przeciw faszyzmowi?

— ,,Znam dobrze koła katolickie w Pol

sce i zdaje mi się, że co się tyczy kleru ka
tolickiego, nie ma wcale co na niego liczyć.
Kler katolicki w Polsce jest naw-et inny niż
tenże kler we.Francji czy nawet w Niem
czech. Natomiast w-ierzę, iż pośród wierzą
cych katolików istnieją dość duże rezerwy
dla walki przeciw faszyzmowi".

Naszym zdaniem słaba jest jednakże na
dzieja, by rezerw-y te cbciały w-łasnymi rę
kami wyciągać z faszystowskiego ognia ka
sztany dla żydów. (KAP)

W żołnierskiej trumnie, wśród szpalerów młodzieży i flag narodowych.
Ostatnia droga jednego z ostatnich.

Chrzanów. We w-zruszający sposób żeg
nało społeczeństwo Chrzanowa weteraną-
powstańca z 1863 r. śp . Ludwika Nowakow
skiego. Cały Chrzanów wziął udział w uro
czystościach pogrzebowych. Przybyli rów
nież przedstawiciele władz ze starostą i
burmistrzem na czele, liczne duc,howień
stwo, wojsko, rezerw-iści, szkoły, organiza
cje ’społeczne i tłumy ; , polsk.iego, społeczeń
stwa. - -’

Zwłoki, Nowakowskiego niesiono w pro
stej, ,żołnierskiej trumnie wśród szpalerów
młodzieży i stowarzyszeń przy dźwiękach
orkiestry fabryki lokomotyw ulicami, ude

korowanymi flagami, opuszczonymi do po
łow-y masztu do kościoła parafialnego.

Tu egzekwie odprawił ks. proboszcz Ka
miński w asyście duchow-ieństwa, a chór

w-ykonał pienia żałobne.
Następnie kondukt przeszedł do rynku,

gdzie trumnę ustaw-iono wśród szpalerów
wieńców, przy udziale niezlicz. tłumów- . Po
żegnalne przemówienia wygłosił burmistrz
i inni działacze. .. ,"A

Po odegraniu hymnu państwow-ego jirźe-
wieziono zwłoki na gr.anicę miasta, a na
stępnie do Poręby-Żegoty, gdzie pochow-ano
je w grobowcu rodzinnym.

Śmiertelne porażenie prądem.
Chełmno (Im). 25-letni Drostka Gracjan,

zatrudniony w warsztacie stolarskim Finca
Cezarego w Unisła,wiu, pow. Chełmno,-uległ
wypadkowi porażenia prądem, ponosząc
śmierć na miejscu. W wyniku dochodzenia
ustalono, że Finc dla zabezpieczenia przed
kradzieżą narzędzi stolarskich, które prze

chowywał w szafie, kłódkę, od teji szafy po
łączył z przewodami elektrycznymi o na
pięciu 220 wolt, Drostka, który u Finca pra
cow-ał jako służący, nie wiedział o tym po
łączeniu i przy otwieraniu szafy doznał

śmiertelnego porażenia.

— W Kłajpedzie nowe porządki L,. brak
żywności. Wydarzenia w Kłajpedzie wpły
nęły na to, że ludność okolicznych wiosek,
która zazwyczaj zaopatrywała miasto w

świeże produkty, w środę zupełnie nie zja
wiła się na rynku. W związku z tym dał
się odczuwać brak żywności, a przede
wszystkim mleka.

— W ciągu półtorej godziny 120 domów
poszło z dymem. W zachodniej dzielnicy
Tokio — Hisakataczo wybuchł w jednej z

restauracji pożar, który na skutek gwał.
townego wiatru przerzucił się na inne bu
dynki. Ogółem spłonęło w ciągu półtorej
godziny 120 domów.

— Czesi, co nie chcieli Niemca. W Bu
kareszcie potwierdzają wiadomości, kol
portowane za granica, że w ubiegłym ty
godniu dwa czeskie samoloty wojskow-e
wylądowały w Rumunii. Załoga oświad
czyła że wyleciała z Czechosłowacji, by za-

pobiec oddaniu samolotów w ręce niemiec
kie.

— Amnestia dla przestępców politycz
nych w Słowacji. Premier Tiso ogłosił
amnestię za przestępstwa natury politycz
nej, dokonane przed dniem 14 marca br.

— Dwunastoletnia córka Stalina — se
kretarka bezbożników. Córka Stalina, li
cząca obecnie zaledwie 12 lat, została wy
brana na sekretarkę sekcji młodzieżowej
Związku w-ojujących bezbożników. Nowa
sekretarka w przemówieniu Swoim podkre
śliła, że wszystkie swe siły poświęci propa
gandzie ruchu ateistycznego, największego
ideału jej ojca.

— Patriotyzm kobiet chińskich. Do Han-
kou przybyło 150 dziewcząt chińskich z

prowincji Kwang—Si . Dziewczęta te pie
szo przeszły odległość około 500 mil! Każ
da z nich dźwigała ekwipunek ważący łą
cznie z karabinem 25 kg. Po krótkim wy
poczynku ,,dziewczęta z Kwang—Si" ruszy
ły na front

— Filateliści nie żałują b. Czechosłowa
cji. W okresie od 22 marca do 6 kw-ietnia br.
urząd pocztowy Praga I. wydaje znaczki o-

kolicznościow-e z nadrukiem ,,Praga w dniu
pobytu kanclerza Rzeszy 15 i 16 marca

1939". Znaczki te wydane są w kolorze czer
wonym. Już obecnie istnieje duży popyt na

te znaczki nie tylko wśród Niemców-, ale
także zagranicą. Jak słychać, interesują się
tą edycją także pewne koła filatelistyczne
w Polsce.

- Kolej ,,gornoszorskaja". W Azji Środ
kowej na terenie ZSRR uruchomiona została
nowa linia kolejowa, Jest to t. zw. kolej
,,górnószórskąja", której długość wynosi
94 km. Łączy ona kopalnie rudy ;żelaznej
’w Zagłębiu Tasz! ago! z tomską linią kolejo
wą i Zagłębiem Kuznieckim.

- Komisarze w żydowskich przedsiębior
stwach w Słowacji. Na mocy zarządzenia
władz słowackich ustanow-iono komisarzy
we wszystkich przedsiębiorstwach żydow
skich w Słowacji. W Bratysławie samej u-

stanowiono komisarzy dla 70 firm żydow
skich. W wielu wypadkach komisarzami
mianowani zostali Niemcy, zamieszkali w

Słowacji.
— Zniesienie poselstwa hiszpańskiego w

Pradze. Na zasadzie zarządzenia rządu na
rodow-ego w Burgos poselstwo hiszpańskie
w Pradze zostało zniesione. W tych dniach
mianowany będzie konsul generalny.

łndrew§outar

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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(Ciąg dalszy).
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— Chciałam cię zabić, szatanie!
Wbrew przewidywaniom Janith, że

ta szczerość rozwściekli lorda, wojow
niczy duch wybranej matki rodu podo
bał mu się ogromnie.

— Oto duch godny Dargotów! — za
wołał idąc znów do niej z wyciągnięty
mi rękami.

Janith wpadła w szał- Porwała z ko
lei srebrne lustro ręczne. Ta broń przy
zręcznym użyciu mogła być niebezpiecz
na.

— Z daleka ode mnie, łotrze, bo uderzę.
Zabiję, to zabiję!

Zaśmiał się drwiąco i rzucił się na

nią. Dwa razy uderzyła go w głowę
lustrem. Odskoczył chwiejnie. Janith

zobaczyła, że jest ranny. Krew ciekła
z warg po brodzie na biały gors ko
szuli.

Ledwie Janith zdążyła złapać oddech,
snów się na nią rzucił. Broniła się roz

paczliwie, bijąc go po twarzy drobnymi
piąs,tkami. Ale co znaczyła jej siła w

porównaniu z jego przewagą? Janith

czuła, że Słabnie. Bała się, że zemdle
je, więc starała się rozpaczliwie zacho
wać przytomność. Dargot objął ją i

przycisnął do siebie z całej siły. Ja
nith nie mogła oddychać.

W ciszy zakrzyczał nikły głos:
— Adrianie, nie męcz mnie!

Dargot puścił swą ofiarę. Podniósłszy
głowę nasłuchiwał.

—Słyszałaś? — zapytał szeptem. —

Musiałaś słyszeć.
Przygarbił się, zwiesił głowę i znów

szurnął cicho ku drzwiom, by zasko
czyć znienacka domniemanego szpiega
za drzwiami. Janith sądząc, że w kory
tarzu jest Goby, postanowiła uciec się
do niego o ostatni ratunek. Dargot o-

tworzył raptownie drzwi, a ona krzy
knęła:

— Goby, Goby, ratujcje mnie! Li
tości!

Cisza.

Dargot obejrzał się na nią oszoło
miony.

— Przysiągłbym, że coś słyszałem -—

powiedział martwym głosem. — Woła
łaś Goby’ego, co? Ach, niemądra! Go-

by’ego nie ma w domu. Czy nie mówi
łem ci, że na tę noc wyprawiłem służ
bę z domu? Czy myślisz, że pozwolił
bym takiemu Goby4emu wtrącać się w

moje sprawy?
Mówiąc to, nie patrzył na Janith,

lecz gdzieś w dal, nad jej głową.
— W tę noc, gdy mój przodek uciekł

z Tower... Opowiadałem ci o tym... Kat
nazwiskiem Goby ośmielił się zastąpić
mu drogę. Czy to do pomyślenia, że

mógł się znaleźć głupiec, który chciał

się sprzeciwić woli Dargota?
Tu nachylił głowę w stronę drzwi na

słuchując upiornych kroków. Ale w

korytarzu panowała cisza. Spojrzał na

Janith z uśmiechem zadowolenia.
— Będąc z Dargotem wzywałaś Go-

by’ego? Goby’ego nie ma, nie łudź się!
Janith uwierzyła. Goby’ego nie mai

Jeżeli tak, to go chyba zamordował.

Cichy jęk wyrwał się z jej ust. A

więc nie ma ratunku. Wszystko prze-
padło. Lord podszedł do wielkiego łoża
i odrzucił kołdrę.

Rozmawiał ze sobą na głos:
— Naturalnie wyprawiłem z domu

Goby’ego. Wyprawiłem całą służbę.
Gdy będą mi potrzebni, wezwę ich z po
wrotem.

Schyli} się i przycisnął usta do po
duszki. Było w tej czułej galanterii coś
tak odrażającego, że nieszczęśliwej

,,pannie młodej41 zrobiło się niedobrze.
— Twoja — rzekł i znowu pocałował.
Zobaczyła z daleka, że na białej po

szewce została czerwona plama. Czyż-
by nie czuł bólu? Wszak go zraniła.
Może niewrażliwy na ból.

— Wspaniała noc! — wykrzyknął, -i

Dzika, burzliwa jak twoja dusza, droga
małżonko. Nie chciałbym innej.

Poszedł do okna.

Dramatycznym ruchem odciągnął
ciężką zasłonę i wyjrzał na ciemności.
Janith modliła się w myśli o cud, bo

tylko cud mógł ją uratować.

Bóg wysłuchał modlitwy. Oboje u-

słyszeli tętent nóg na podjeździe. Silna

pięść wyrżnęła w drzwi od frontu, Na

twarzy Dargota odmalowała się w pier
wszej chwili wściekłość, a zaraz potem
szalona trwoga. Pobiegł do drzwi, u-

krytych za portretem i zniknął. Za

chwilę ukazał się z powrotem z rewol
werem w ręku.

Pędząc do okna odepchnął Janith na

bok. Chciał otworzyć okno i nie mógł.
Znów wpadi we wściekłość. Przekrę
cił rewolwer w dłoni i rozbił szybę
kolbą. Wysunąwszy zbrojną rękę, jął
strzelać na oślep w kierunku głównego
wejścia.

Łomot ucichł.

Dargot wrócił do Janith.
— Jak oni śmieją zakłócić naszą uro

czystą noc? Widzisz, jak się załatwiam
z tymi, którzy stają mi na drodze do

szczęścia. Nawet ciebie bym zabił.
Rzucił rewolwer na toaletę i usiadł

na łóżku: Oddychał ciężko. Z przy
ćmionych oczu biło znużenie.
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Wpływ alkoholu na sportowców.
Jednym z czynników, który niezaprze-

czenie w wysokim stopniu wpływa ujemnie
na wydajność wyczynów sportowych, a nie
r’zadko sprowadzić może katastrofę - to
alkohol, którym niestety nie gardzą liczne
rzesze naszych sportowców. To picie drob
nych ilości alkoholu tuż przed wyczynem
sportow.ym celem dodania sobie sil i fan
tazji, lub większej ilości po dokonanym j!uż
wyczynie, jest u nas nałogiem dość rozpo
wszechnionym (czyt. ,,Koniak przyczną klę
ski w Paryżu", ,,Sport to nie operetka" —

reportaż red. Kuminka z Fis) etc. A jed
nak przy sportach niebezpiecznych nie po
trzeba fantazji, a jedynie ,,zimnej krwi"
ora,z ,.rozważnej odwagi". Tej zaś n,ie wy
tworzy alkohol, przeciwnie, on podniecaj!ąc,
czyni sportowca ślepym na niebezpieczeń
stwa.

Rozpatrując różne rodzaje sportów (tu
rystyka, kolarstwo, wioślarstwo, automobi- .

lizm, narciarstwo, pływanie, lotnictwo itp.),
zauważymy, że wszystkie kryją w sobie
pewne niebezpieczeństwo, które zwiększy
się niepomiernie przy użyciu napojów alko
holowych. Turysta-abstynent, pnąc się po
stromych zboczach skal zauważy łatwo
dzięki bystremu oku i niepodnieconemu u-

mysłowi każdą szczelinę, w które,j! można

postawić nogę i każdą nierówność grani,
o którą można zaczepić rękami. Podnie
cony, choćby tylko nieznaczną ilością alko
holu, tego wszystkiego nie dojrzy, bo to są
szczegóły, do objęcia których potrzebna jest
cała sprawność aparatu nerwowego.

Nic potrzeba również dowodzić, jak nie
bezpieczne, _jak złowrogie w skutkac,h swo
ich staje się użycie alkoholu przy sporcie
kolarskim, wioślarskim czy automobilo
wym, zwła,szcza tym ostatnim, gdzie życie
ludzkie zależy od ruchów minimalnych, od
decyzji zapadających w ułamkach sekun
dy. Alkohol zaciemnia i przytłumia mi
kroskopową skalę obserwacji i decyzji i

grozi śmiercią temu, kto rzeczy tych nie do
cenia.

W innych sportach, kryjących w sobie

mniej niebezpieczeństwa, oraz w grach
sportowych (lawn tennis. piłka nożna) użycie
alkoholu zdolne jest zahamować w danym
momencie sprawność, nabytą nieraz długo
letnim ćwiczeniem. Ale alkohol za pośred
nictwem nerwów działa także i na inne
części składowe organizmu, nie tylko na

sam układ nerwowy jako taki. I tak bar
dzo szkodliwie wpływa on na serce, skła
niaj!ąc je do większej pracy. Skoro jednak
pracę serca zwiększa już sam sport, to pod
niecenie go jeszcze przez alkohol jest już
zbyteczne, a nawet w wysokim stopniu
szkodliwe. To zatem, co osiągamy dobre,
go dla serca przez sport — tracimy przez
alkohol.

Bardzo ujemnie wpływa także alkohol
na nerki, wątrobę, oraz na inne organa,, z

czego wynika, że o ile szkodliwe j!est uży
wanie alkoholu w zwykłych wa.runkach, o

t,yle szkodliwsze i niebezpieczniejsze przy
wszelkiego rodzaju sportach. Sporty, do
których przystępujemy, racząc się alkoho
lem, przynoszą dla organizmu tylko szko
dy.

Uczeni na podstawie licznych doświad
czeń z praktyki sportowo-lekarskiej, oraz

na podstawie badań samych trenerów i le
karzy w wielkich centrach sportowo-uni-
wersyteckich Stanów Zjednoczonych stwier
dzają, że Jednorazowa dawka alkoholu w

postaci kieliszka wódki lub szklanki piwa,

działa natychmiastowo na ośrodkowy u-

klad_ nerwowy, w szczególności na mózg,
obniżając jego pobudliwość !notoryczną.
Krótko mówiąc - z.mniejsza się wrażli
’wość, zwiększa się natomiast ruchliwość
kosztem precyzji ruchów. Wobec jednak
równoczesnego zaniku samokrytycyzmu i
tzw. euforii, czyli dobrego humoru, zmiany
te nie dochodzą do świadomości i osobnik
jest bardzo pe’wny siebie, a nawet agresy
wny. Ta ostatnia cecha, tak ceniona przez
sportowców, zwolenników ,,kieliszka na

kuraż", jest j’ednak drogo okupiona przez
straty inne, niedoceniane przez zawodnika,
lecz odbijające się na wyniku.

Zagadnienie sportowo-lekarskie, mające

na celu wyjaśnienie, jak wpływa spożywa
nie alkoholu na stan fizyczny ogólny, na

stan odpowiedniego przygotowania do da
nej gałęzi sportu, czyli na tzw. formę i o-

statecznie na same wyniki sportowe — co
raz więcej! zajmuje uczonych, a także sa
mych sportowców (tylko nie u nas!), którzy
wraz z nieliczna, garstką działaczy absty
nenckich dążą do jednego wspólnego celu
— a jest nim zupełne odrodzenie ludzko
ści.

N_ie bez słuszności też największy nasz

pionier _na polu wychowania fizycznego,
prof. uniw. poznańskiego dr Eug. Piasecki
(sam abstynent) postawił kiedyś wniosek,
aby w uniwersytetach polskich utworzone

zostały ka_tedry alkobologii, na wzór Fin
landii. Nie wystarczy bowiem samo od-
dawanie się sportom, jeśli równocześnie nie
będziemy zwalczać największego wroga
zdrowia i tężyzny moralnej, jakim Jest al
kohol, z taką ni’estety wyrozumiałością to
lerowany wśród naszych kół sportowych!

Objawy i leczenie

wysokiego ciśnienia krwi.

Istniej!e wielka różnica między ciśnie
niem ki-wi w zdrowym a chorym organi
zmie. U osobnika zdrowego ciśnienie wzma
ga się przy każdej! pracy fizycznej, u star
szego nawet przy zdenerwowaniu lub bólu.
Ciśnienie w latach od 15—20 wynosi około
120 milimetrów, między pięćdziesiątką a

sześćdziesiątką waha się między 140 a 150
milimetrami. Często sama obawa przed
zwyżką ciśnienia wystarcza, aby ją wywo
łać. U zdrowych charakterystyczną cechą
jest fakt, że ciśnienie opada z chwilą kie
dy pr-zyczyna, która j!e wywołuje, bywa u-

sunięta.
Wręcz przeciwnie przedstawia się spra

wa ciśnienia przy chorobowych zmianach
w krążeniu: przy pewnych wadach serca i
niektórych cierpieniach nerek, kiedy stale
bywa ono podwyższone. Ołów i nikotyna
również działają niekorzystnie. Bywają
wypadki wysokiego ciśnienia powstałe z

niewytłumaczonych dotąd przyczyn; zda
rzają się one dość często i eą uważane za

samoistną chorobę. Przebieg jejl jest _prze
różny. Najczęściej zapadają osoby między
60—70 rokiem życia, ludzie korpulent.ni o

żywych rumieńcach.

Objawy są następuj!ące: zawroty i bóle
głowy, bezsenność, bicie serca, przygnębię,
nie i osłabienie.

Dalszym skutkiem wysokiego ciśnienia
może być paraliż wskutek pęknięcia drob
nego naczyńka w mózgu po nieznacznym
nawet wysiłku fizycznym, wzruszeniu iub
zdenerwowaniu. Nadużycie alkoholu czy
nikotyny może mieć ten sam skutek.

Lekarze zauważyli, że ciśnienie u osób
wiekowych często wraca do normalnego
stanu bez bliżej określonych powodów.

Leczenie bywa różne. Otrzymywano do
bre wyniki tak przy pomocy lekarstw jak
i kuracyjl naturalnych: te ostatnie dawały
najlepsze wyniki. Przede wszystkim trze
ba prowadzić odpowiedni tryb życia i zapo
biegać ewentualnym przyczynom pogor
szenia.

W pierwszej linii unikać wzruszeń i wy
siłków fizycznych. Doskonale działa kilko
dniowy wypoczynek w łóżku przy diecie
bezmięsnej i wstrzymywaniu się od pły
nów. Ilość płynu nie powinna przekraczać
l% litra dziennie. Chorzy otyli winni się
odżywiać dietetycznie żeby nie przybierać
na wacjze. Zaleca się tutaj dnie wstrze
mięźliwości, w które spożywa się samo mle
ko lub li tylko same jarzyny. Aby osięg
nąć odwodni’enie organizmu, trzeba się wy
rzec używania soli. Początkowo będzie to

trudne, lecz z czasem przywyka się a na
wet gustuje w potrawach bez przypraw.

Inaczej! rzecz ma się u osób szczupłych;
tutaj! nie wolno dopuścić do wychudnienia,
które ujemnie wpływa na ogólny stan cho
rego. Ważną sprawą j’est uregulowanie tra
wienia. Trzeba koniecznie usunąć zaparcie;
unikać rozdymających potraw i na,pojów,
a wystrzegać się ,,nadużywania" nikotyny,
alkoholn, kawy i herbaty. Zdaje się, że

dotąd wyolbrzymiano ich szkodliwość i u-

żywanie małych ilości nie może mieć kata
strofalnych następstw. Na przykład, nie
odmawia się nałogowemu palaczowi kilku
papierosów czy cygar. Zakaz taki sprawi!
by mu wielką przykrość i, w rezultacie,
mógłby spowodować zwyżkę ciśnienia.

Wzruszenia i przejścia moralne są rów
nie szkodliwe jak wysiłki fizyczne, zaleca
się więc, by pacjenci odsuwali od s?ćbie

trudy i kłopoty dnia codziennego.
Kuracje klimatyczne i kąpiele okazały

się bardzo skuteczne. Przeciwwskazane są
jednak miejscowości wysokogórskie. Tak
że temperaturę trzeba uwzględnić: w lecie
wybierać chłodniejsze okolice, a w zimie
szukać łagodniej!szego klimatu. Kąpiele
brać tylko pod ścisłą kontrolą lekarza: naj!
lepszymi okazały się kąpiele jod!owe.

Mamy też wiele lekarstw, które obni
żaj!ą ciśnienie i leczą wady krążenia. Prze
pisać je może jedynie zaufany lekarz, któ
ry dokładnie poznał serce i istotny stan

zdrowia pacjenta.
Sp.

Czy ludzie są coraz wyżsi?
W ostatnich czasach nauka zajmuje się

tą sprawą bardzo wydatnie. Pomiary, obli
czenia i obserwacj!e, przeprowadzone ostat
nio w Niemczech, przemawiałyby za tym,
że wzrost i waga człowieka wykazują obec
nie tendencje zwyżkowe. Według statysty
cznych danych roczniki poborowych z lat
1894—1897 wykazały tylko 1.6% rekrutów
przekraczaj;ących wzrostem 180 cm, a -LI .S%

poniżej 165 cm. Natomiast rocznik z r. 1913
wykazał 5,82 % rekrutów powyżej 180 cm

wzrostu, a tylko 24,16% poniżej 165 cm,
ilość zaś poborowych powyżej! 170 cm pod
niosła się z SS% na 46,9%. Stwierdzono też.

przy pomiarach z lat 1935 i 36, że młodzień
cy dwudzięstotrzyletni przeciętnie są wyżsi
od chłopców dwudziestoletnich; dowodzi to,
że człowiek nie przestaje rosnąć w 20 rokn

życia, jak to sobie dawniej wyobrażano.
Pomiary i badania, które w najbliższej
przyszłości będą niewątpliwie ściśle prze
prowadzane, pozwolą stwierdzić, czy ta

zwyżka wzrostu jest objawem przypadko
wego zbiegu okoliczności, czy też trwałą
tendencją, umotywowaną jakimś procesem,
zachodzącym w organizmie czło’w’ieka. Ist-
niejte przypuszczenie, że dodatni ten objaw
zawdzięczamy rozwojowi i rozpowszechnie
niu się sportów. ___

Rytm w działalności wątroby
Z badań przeprowadzonych niedaw’no

przez dr. E . Forsgrena ’wynika, że czynność
wątroby, polegająca na wchłanianiu i wy
dalaniu niektórych produktów trawienia,
związana jest ściśle z rytmem dnia i nocy.

W ciągu dnia w komórkach W’ątroby
przeważa proces wydalania, w’yrzuca.nia
niepotrzebnych i zepsutych produktów’ tra
wienia. W ciągu nocy odbywa się pochła
nianie (asymilacja) potrzebnych o.rganizmo
w’i składników. Przy procesie asymilacji
zostają wchłaniane i gromadzone w’ęglowo
dany (przede W’szystkim tzw. glykogen),
następnie białko i woda. W tym okresie

gromadzenia ciężar wątroby w’zrasta zna
cznie. U królików np. o 100 do 200%.

W okresie następnym, w’ydalania p_ro
’duktów niepotrzebnych, w’ydziela się rów
nież do jelit żółć. Czynność ta jak było
zaznaczone, odbywa się tylko w’e dnie. Po
nieważ rytm w działaniu wątroby zależy
tylko od dnia i nocy a nie zależy od go
dzin odżyw’iania się, należy —_ według
Forsgrena — stosować pory posiłków do
tego rytmu. Jedzenie spożyte w nocy tak
diuno pozostaję niestrawione w jelitach,
dopóki za dnia wątroba nie dostarczy kisz.
kom żółci.

Odkrycie to ma du’że znaczenie dla stale

opracowyw’anych metod racjonalnego odży
wiania się.

Dzieci lubią wszystko kłaść do buzi, przy
czym nierzadko się zdarza, że któreś z nich
po”łknie jakiś twardy przedmiot, pieniążek,
guzik, naparstek, a nawet igłę lub szpilkę.
Zazwyczaj w takim wypadku popłoch ogar-
ni cały dom. Dziecku daje się do zjedzenia
mnóstwo Chleba lub ziemniaków, hołdując
przesądow’i, że obcy przedmiot owinie się w

papkę i sam usunie się z organizmu drogą
naturalną. Istotnie nieraz tak się dzieje,
niemniej czekanie bezczynne na ten po
myślny rezultat należy zakw’alifikować j!ako

bardzo lekkomyślny postępek, obce ciało
bowiem może utkwić w przełyku i spow’o
dow’ać bolesne komplikacje. Naj!lepiej, nie
czekając, wezwać lekarza, który zbada prze
łyk z pomocą zwierciadła lub promieni
Róntgena i znaj;dzie jakiś sposób usunięcia
połkniętego przedmiotu. Oczywiście czło
wiek dorosły w podobnym przypadku powi
nien zachować się tak samo.

Archiwum Bastylli
odnaleziono w Leningradzie

Dzieje więzienia francuskiego
w posiadaniu rządu sowieckiego.

Zapewne kto przeczyta ten tytuł pomyśli,
że chodzi tu o osławione więzienie GPU na

Łubiance, w którego murach zginęły w cią
gu 20 lat tysiące obywateli sowieckich, o-

skarżonych o kontrrewolucję. Istotnie w’ię
zienie na Łubiance mogłoby pretendow’ać
do nazwania go Bastylią, zwłaszcza, że w

ostatnich czasach jest przepełnione prze
różnego rodzaju opozycjonistami i kontrre
wolucjonistami w rozmiarach naw’et na So
wiety niebywałych (z wyjątkiem okresu tzw.

,,komunizmu W’ojennego”). W danym w’y
padku chodzi jednak rzeczywiście o Basty-
lię i jej obfite archiwum obrazujące strasz
liw’e dzieje tego więzienia, zburzonego pod
czas wybuchu rewolucji francuskiej.

Otóż odnaleziono w Leningradzie w księ
gozbiorach należących dawniej do wielkich
książąt rosyjskich, cale archiwum osław’io
nego w’ięzienia paryskiego. Jak się okazało
przy dalszych badaniach — w okresie re
wolucji francuskiej w Paryżu przebywa!
dyplomata rosyjski Dubrowski, który zajmo
w’ał stanow’isko sekretarza ambasady, wy
słany do Paryża przez carową Katarzynę II.

Po wybuchu rewolucji francuskiej dyplo
mata rosyjski znalazł pewnego dnia na uli
cy kilka dokumentów, pochodzących z ar
chiwum Bastylii i wyrzuconych przez zre
woltowanych paryżan z kancelarii w’ięzie
nia w dniu jego zdobycia. Dubrowski za
czął systematycznie szukać i zbierać po ca
łym Paryżu rękopisy pochodzące z archi
wum Bastylii i w’krótce zebrał przeszło 800
dokumentów, obejmujących dzieje więzienia
francuskiego od r. 1680—1787. Po powrocie
do Petersburga dyplomata sprzedał cenną
kolekcję dokumentów car. Aleksandrowi I.

W ten sposób archiwum Bastylii znalazło
się w posiadaniu cara Wszechrosji, a po je
go śmierci odziedziczyli go członkowie ro
dziny carskiej. Po rewolucji bolszewickiej
w 1917 r. wśród skonfiskowanych przez rząd
Lenina własności członków rodziny Roma-

nowych znaleziono rów’nież archiwum Ba
stylii, lecz nie zw’rócono na to należytej u-

wagi i wrzucono je do piwnic biblioteki
państwowej, skąd dopiero niedawno je w’y
dobyto. Wśród tych dokumentów znajdują
się m. in. akta sprawy Voltaire’a, uw’ięzio
nego w Bastylii za namową ks. de Rohan.
Na niektórych papierach, pochodzących z

Bastylii, w’idać zardzewiałe ślady krwi i
błota z fos otaczających Bastylię.

W ten sposób archiw’um straszliwego
więzienia paryskiego znalazło się obecnie
w posiadaniu rządu sowieckiego. Specjalna
komisja uczonych sowieckiej akademii nauk
pilnie studiuje archiwum Bastylii. Mimo
woli nasuw’a się pytanie czy czerwoni pro
fesorow’ie zdobędą się na odw’agę, aby wy
ciągnąć pewne w’nioski z badań przeprowa
dzonych nad dokumentami Bastylii, które
nrzecież w dobie obecnej są tak aktualne dla
tycia sow’ieckiego.

SZTUKA PEDAGOGICZNA.
— Zdaje mi się, że nasz sublokator nie

j;est w’cale tym zachw’ycony, że kupiłeś Bol
kowi bęben.

— Dlaczego?
— Bo dzisiaj przyniósł mu ładny scyzo-

ryczek i pyta} go, czy w’ie co tam tak hu
czy w środku bębna.
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Słynne i mniej słynne romanse Napoleona iii.

Karol Ludwik Napoleon Bonaparte.
(ek), Karol Ludwik Napoleon Bonaparte,

cesarz Francuzów, który później przybrał
imię Napoleona III, urodził się w r. 1808 w

Paryżu, a zmarł w r. 1873. Rodzicami jego
byli Ludwik Bonaparte, b. król Holandii i
królowa Hortensja Beankernais.

O Napoleonie III wie ogól nie wiele.
Najbardziej znanym faktem z historii Fran
cji za panowania ,,małego cesarza" (tak na
zwał go Wiktor Hugo) była klęska jego
wojsk pod Sedanem, gdzie Napoleon III po
stradał koronę casarska i 2 września 1870
oddał się ’w niewolę pruską. Dla poznania
politycznej i militarnej działalności ’

męża
urodziwej ..cesarzowej Eugenii odsyłamy je
dnak do historii powszechnej, Tutaj zaj-
mijmy się historią jego niestałego serca.

Cesa.rz Napoleon III wcześnie rozpoczął
swoje awanturnicze, pełne przygód miło
snych życie. A był w nim zdecydowanym
demokratą — potrafił kochać dziewczyny z

ulicy i baletnice równie namiętnie, jak śpie
waczki operowe i,damy z arystokracji.

Był jednak również rycerzem. Jako je
denastoletni chłopiec skoczył pewnego dnia
do Renu, aby wyłowić kwiatek, który wiatr
zerwał z głowy księżniczki badeńskiej.

Żadna z jego kochanek — a było ich wie
le, bardzo wiele — nie odegrała poważnej
roli w historii Francji.

Żona rzemieślnika cesarska nałożnica.

Karol Ludwik był, jak wiadomo, człon
kiem włoskiej organizacji rewolucyjnej.
Podczas swych wędrówek po Europie uwo
dził kobiety, nie zwracając uwagi na ich
pochodzenie i majątek. Przecież jedną z je
go ,,przejściowych żon" była uboga żona

stolarza, p. Lauebleg z Ermantingen. Mi
łość t:a jednak trwała nie długo. Przebywa
jąc we Włoszech poznał hrabinę Baragłieri
i ku niej zwrócił swe płomienne serce i
rozbudzone zmysły. Użył tutaj niezwykłego
fortelu. Do sypialni hrabiny dostał się w

przebraniu kobiety. Fortel i pomysłowość
zapewniły mu zwycięstwo, ale owoców tego
zwycięstwa nie zbierał długo. Serce jego
zajęła bowiem jego własna, piętnastoletnia
kuzynka Matylda, córka b. króla westfal
skiego, Hieronima Bonaparte. Doszło na
wet do zaręczyn pomiędzy królewskimi kre
’wnymi. Na ślubnym kobiercu jednak nie
stanęli. Tajemnica takiego ,,finału miłości"
tkwiła zapewne w sercu ,,małego Napo
leona".

Cały szereg miłostek, coraz to nowe pod
pięty, których dostarczały późniejszemu
Napoleonowi III, kobiety różnego autora
mentu i temperamentu — oto historia na
stępnych paru lat syna Hortensji.

Cesarzowa Eugenią (wg litografii M. Alopne)

Okres słabości do aktorek.
Krótko przed wstąpieniem na tron fran

cuski poczuł Karol Ludwik gwałtowny po
ciąg do aktorek. Nie przeszkadzało mu to

jednak zdradzać je z baietnicami i śpie
waczkami operowymi, a nawet z pewną An
gielką, miss Howard, pochodzącą ze sfer po
za teatralnych.

Po przyjęciu korony nie zmienił Napo
leon III trybu życia. Nadal znaczył swoje
dni łatwymi zwycięstwami nad kobietami.
Jedna tylko aktorka Magdalena Rohan, po
dobno mu się oparła. Inne, m. iń. aktorka
Therie z ,,Komedii Francuskiej_" ulegały ce
sa.rzowi za pewną cenę. Therie ,,wykocha-
ła" dla. swego ojca koncesję tytoniową. Pe
’wna śpiewaczka otrzymała za jedną noc

spędzoną ze swym cesarskim kochankiem
aż 10 tysięcy franków.

Romansując z jedna, umiał wielki Don
Juan spostrzegać wartości innych kobiet, a

żadna z jego przelotnych kochanek nie mo
gła pochlubić sie wiernością swego dostoj
nego pana. Stosunek z lady Douglas _t_rwał
kilka miesięcy, ale i on musiał ustąpić no
wemu.

Zwycięstwo dumnej Hiszpanki.
Do jednej z napotkanych w swym życiu

kobiet zapłonął Napoleon III jak gdyby
żywszym, stałym uczuciem. Była nią ary-
stokratka hiszpańska Eugenia de Montio,
druga córka hrabiego Montio, ks. Peneran-
da i Marii Manueli Kirkpatrik.

Ona to dała cesarzowi dumną odpowiedź
(według Boy’a): .,U nas proszę pana — mał
żeństwo, albo nic".

Wysoka Hiszpanka o różowej cerze, nie
bieskich oczach i rudawych włosach spryt
nie potrafiła usidlać cesarza, który postano
wił ją poślubić. Otoczenie monarchy nie
chciało jednak dopuścić do tego, co zdaniem
otoczenia byłoby mezaliansem.

Ale miłość Napoleona i spryt Eugenii
zwyciężyły zabiegi, perswąsje i sprzeciwy
troskliwego cesarskiego otoc,zenia. Dnia 30
stycznia 1853 roku 27-letnia Eugenia de
Montio poślubiła 45-letniego cesarza i obok

niego zasiadła na tronie.

Akt ten musiał iedńak do pewnego sto
pnia wstrząsnąć ,,prywatnymi" miłostkami
Napoleona. Przed wszystkim stosunek z

miss Howard musiał być zerwany.

Zawiedzione nadzieje miss Howard.
Gdy Angielka dowiedziała się o cesar

skich zaręczynach, natychmiast przybyła do

Paryża celem ratowania ,,tonącego okrętu".
Spotkał ją jednak zawód. W swoim pary
skim mieszkaniu zastała wyłamane szufla
dy, a przechowywane listy cesarza zniknę
ły. Miss Howard zrozumiała, że kochanek
opuścił ją na zawsze.

Napoleon III uleczył jednak ,,złamane
serce" Angielki. Zwrócił swej byłej kochan
ce stary dług (pochodzący z czasów, kiedy
Karol Ludwik zaledwie marzył o tronie),
kupił jej majątek pod Paryżem i obdarzył
tytułem hrabiny de Beauregard. Hrabina
wyszła później za mąż za swego ziomka, z

którym zresztą żyia niedługo. Rozeszli się
dobrowolnie. Hr. de Beanregąrd zmarła w

r. 1865, pozostawiając syna. Nic zdołano
stwierdzić, czy syn ten był potomkiem ce
sarskiego Don Juana.

Sceny zazdrości cesarzowej Eugenii.
Już parę miesięcy po śl,ubie dla cesarzo

wej Eugeniistało się ja:snym, że mąż ją
zdradza.: Hr. Ćąstigliane zdołała, rozpalić
serce i zmysły cesarza, ale nie zdołała na
kłonić kochanka do wypowiedzenia wojny
Austrii. Napoleon III wydawał na piękną
Włoszkę olbrzymie sumy — był w niej wi
docznie zakochany tak bardzo, że przywy
kła do niestałości męża cesarzowa Eugenia
poczęła czynić mu sceny zazdrości. Pusta
zresztą hrabina Castigliane, która potrafiła
całe godziny spędzać przed lustrem, by po
dziwiać swe piękne nagie ciało -- nie była
dyplomatką i na bieg historii, jak zresztą

wszystkie inne kochanki Napoleona III, nie

wywarła najmniejszego wpływu.
Z kolei cesarz skierował swe uczucia ku

ks. Labedoyere, słynnej ze swych pięknych
piersi, a później ku innym damom i nie
rządnicom. Cieszyły się względami zmy
słowego monarchy pani de Persigny i księ
żna de Cadore. W końcu nie trudzi! się

Napoleon III cesarz Francuzów
(według Lafesse — 1825 r.)

wcale w wyszukiwaniu dla siebie kocha
nek. Robili to za niego usłużni dworacy.

Małgorzata Bellanger.
Miłostki cesarskie trwały jednak zwykle

bardzo krótko. Nieraz kończyły się już po
pierwszej nocy. Prostytutka Julia Laboeuf
dość ,długo utrzymywała przy sobie ce
sarza. Ona to. wzniósłszy się na stanowi
sko kurtyzany i przybrawszy nazwisko
Małgorzaty Bellanger długo zaspakajała
nienasycone zmysły cesarskie.

Niezwykły był sposób poznania jej przez
cesarza. Jadąc kiedyś przez park, zobaczył
pód drzewem przemokłą do nitki dziewczy
nę. Dla osłonięcia jej przed zimnem,- ce
sarz rzucił dziewczynie pled. Następnego
dnia kiedy dziewczyna przyniosła pled, by
go zwrócić, cesarz przyjrzał jej się bacznie.
Stwierdził, że jest piękna i... zatrzymał na

noc. Rano nie pożegnał jej. Pozostała w

pałacu. Kiedy jednak Maria Bellanger spo
wodowała skandal i we dnie odwiedziła ce
sarza w Vichy, cesarzowa Eugenia zrobiła
swemu mężowi wielką awanturę. Napoleon
porzucił kurtyzanę i wkrótce o niej zapom
niał.

Ale cesarzowa Eugenia nigdy nie nale
żała do szczęśliwych żon.

Fotografowanie jest niebezpieczną zabawką.

tzasBm za jedno zljede ua zgnić w wiezieniu.
Znany z dowcipnych pomysłów francu

ski fotograf prasowy dokonywał ostatnio
przez dłuższy czas zd,jęć wszystkich deputo
wanych w momentach, kiedy się tego naj
mniej spodziewali. Znakomity mówca, słyn
ny przywódca opozycji, którego każdy krok

obserwowany jest z wielkim napięciem —

sfotografowany został w chwili, gdy naj
spokojniej w świecie ziewał. Innego depu
towanego pokazano, jak z zainteresowa

niem rysuje na kawałku papieru jakiegoś
człowieka, trzeciego zaś przedstawiciela
parlamentu francuskiego — jak... dłubie w

nosie. Fotograf był jednak na tyle ostroż
ny, żę ze swych zdjęć zrobił tylko zbiór dla
prywatnego użytku, nie publikując nigdzie
tych ,,dokumentów”. Mniej ostrożny byl
natomiast inny zapalony fotograf, lekarz_ z

Istambułu, dr Rahman E!li, który musiał
przesiedzieć dwa lata w więzieniu za opu
blikowanie zdjęcia zmarłego niedawno Ke-
mala Atatiirka. Wielki turecki mąż stanu
nie był przedstawiony w klasycznej posta
wie ,,szarego wilka”, ale poprostu w mo
mencie, kiedy pochylony starał się zawią
zać sznurowadło. Na zdjęciu widać było
nabrzmiałe żyły na twarzy.

W ogóle coraz trudniejsze jest życie za
wodowych i amatorskich miłośników sztu
ki fotograficznej. Na Większości granic eu
ropejskich pytają, Czy się nie posiada
przypa.dkiem aparatu; skoro tak, ulega on

czasowej konfiskacie. Podczas podróży sa
molotem również nie wolno fotografować.
Nie jednemu turyście, bawiącemu za grani
cą, robiono nie małe wstręty za niewinną
próbę fotografowania ,,historycznej fontan
ny”, która się okazała zamaskowanym dzia
łem przeciwlotniczym... Kiedy dana okolica
wydaje się zupełnie nie podejrzana, kraj
obraz niezwykle piękny tak, że wprost, pro
si się o to, by go fotografować, na pewno

Imamy
do czynienia z hiewidocznymi forty

fikacjami w stylu linii Maginota czy Zyg
fryda. Samolot jest także ,,tabu”, nawet

jeżeli w tempie 350 km na godzinę przela
tuje nad naszymi głowami: podwozie kryć
może zamaskowane urządzenia do wyrzu
cania bomb. Koleje — również ,,tabu”, tak
samo wnętrza wielu fabryk, modele nowych
samochodów, no I oczywiście wybitniejsze
osobistości świata politycznego. Tu już po
trzebne jest oficjalne pozwolenie na doko
nywanie zdjęć. Nie wolno także fotografo
wać żadnych sukien czy strojów w oknach
wystawowych eleganckich mag’azynów, gdyż
podpada to pod pojęcie ,,szpiegostwa mo
dy”, a wystawiony model korzysta z ochro
ny prawnej i nie może być kopiowany.
Niech też nikt nie fotografuje nieba, bo po
stawią mu zarzut, że ,,pstryknął” samolot,
lecący na wysokości 6000 metrów.

Czasami znowu polityka posługuje się
fotografią. Przed ostatnimi wyborami w

USA zdjęto pewnego razu prezydenta Roo-
sevelta, zmęczonego po dłuższym spacerze.
Podpis pod zdjęciem brzmiał: ,,F. D. Roo-
sevelt sam wątpi w możliwość. przeprowa
dzenia swych planów”. Kiedy indziej zno
wu amatorskie zdjęcie kanału Panamskie-
go zdradziło japońskiej centrali szpiegow
skiej doniosłe szczegóły.

Lepiej więc nie fotografować...?

BEZ ZALEGŁOŚCI!
— Jesteśmy od dwóch miesięcy po ślu

bie, a guzik przy moim płaszczu jest oder
wany, jak był.

— To mnie nic nie obchodzi, mój kocha
ny. Nie odrabiam zaległości. Ten guzik był
oderwany jeszcze za twoich kawalerskich
czasów.

Otwarta droga do Hollywood.
Wytwórnia RKO Radio i Jesse L. Lasky

wspólnym wysiłkiem poszukują nowych
talentów filmowych pod hasłem ,,Otwarta
droga do Hollywood". Celem kampanii za-

krojonej na najszerszą skalę, jest wykry
cie nowych, nieznanych dotąd talentów i
otwarcie zabarykadowanych dotąd bram
wytwórni Hollywoodu dla młodych sił. Wl
myśl pierwszej zapowiedzi Lasky’ego, w

ubiegłą sobotę przez wszystkie stacje ra
diowe koncernu radiowego ,,Columbii" do
konkursu stanąć mogą młodzi ludzie -

młodzieńcy od 21 do 27 lat, dziewczęta od
17 do 23 lat. Odpowiednie kwestionariusze,
które wypełnione i uzupełnione fotogra
fiami, mają być przesłane do wytwórni
RKO, otrzymać mogą stający do konkursu
w 8000 teatrach świetlanych na terenie Sta
nów Zjednoczonych. W pierwszej audycji
radiowej, zapowiadającej ogłoszenie kon
kursu, brał udział Gołdwyn, który przedsta
wiał słuchaczom P. Lasky i Joan_Bennet,
która pomagała w audycji. W drugiej z ko
lei audycji weźmie udział dyrektor innej
wytwórni Walter Wagner i Edward Arnold.
W trzecim programie weźmie udział Pandro
S. Berman, George Stey_ens, Douglas Fair
banks jr., Cary Grant i Victor McLaglen
— jednvm słowem pełna ońsada filmu

,,Gunga Din". Oni też będą pierwszym jury,
które przeprowadzi przedwstępne elimina
cje. . , .

W drugim miesiącu poszukiwania
gwiazd pomocy p, Lasky udzielą Joan
Crawford, Willy Burkę, Edward Everętt,
Horton i wiele innych gwiazd. Spośród
przesłanych kwestionariuszy, przedwstępne
selekcje zostaną dokonane w 24 miastach i
w każdym z miast, jako centrum danego
okręgu, — wybrana zostanie Jedna para do
finałowej walki. Spośród wybranych w ten

sposób 48 osób ścisłe jury tej wielkiej kam
panii wybierze 9 mężczyzn i 9 kobiet, którzy
występować będą kolejno co niedzielę wie
czór przed mikrofonem i których audycje
nadane zostaną na wszystkie stacje koncer
nu Columbia. Ostateczny wybór odbędzie
się przez głosowanie słuchaczy radiowych.
Para, któ:ra uzyska największą ilość głosów
zostanie zaangażowana przez Jesse E. La
sky’ego do nowego filmu wytwórni RKO
Radio, którego tytuł w tej chwili nie został
jeszcze ustalony, ale który to fil,m Jesse
Lasky zapowiada jako obraz zakrojony na

dużą skalę.

Były król Amanullah

robi majątek w Rzymie.
Król Afganistanu, zdetronizowany przez

rewolucjonistów w r. 1928, j_est _dz_isiaj jed
nym z bogatszych ,,kamienicznibów" Rzy
mu.

Z początku wiodło mu się kiepsko, _miał
oczywiście trochę milionów, ale w pierw
szym okresie wygnania nie mógi otrząsnąć
się z przygnębienia i z lękiem spoglądał w

ciemną przyszłość. Znalćźli się j!ednak bar
dziej! opanowani Afgańczycy, którzy skiero
wali myśli ,,upadłego" władcy na inne, bar
dziej! realne tory. Idąc za ich radą, nabył w

1929 roku wspaniałą willę, za którą zapłacił_
4 miliony lirów. Jest to jego stała rezyden
cja. Dzisiaj jednak majątek Amanullaha po
większył się znacznie. Byiy król Afganista
nu nabył kilka dochodowych kamienic i

szereg przedsiębiorstw, które przynoszą mu

wspaniałe zyski. Poza tym Amanull_ah gry
wa w ,,totka" i podobno ma prawdziwie af-
gańskie szczęście. Na wyścigach w Glari
stare wygi od totalizatora boją się go jak
cgnia.

Najmilszym zaj!ęciem Amanullaha jest
strzelanie do żywego celu, co w potocznym
j:ęzyku zwie się polowaniem. Ma jednak z

tym kłopot, gdyż we Włoszech nie ma j!ego
ulubionej! zwierzyny, a mianowicie gazel, a

polowanie na dzikie kaczki j!est zabronione.
Wspomina tedy z łezką dawne dobre czasy,
kiedy w jednym dniu mógł ustrzelić 600 dzi
kich kaczek i zmasakrować kilka niewin
nych gazel. Chętnie przyjmuje zaproszenia
od członków dworu i arystokracji rzymskiej
i ze strzelbą na ramieniu pędzi samochodem
na wieś.na wesołą rzeź królików.

Gzy murzyni S^slą biali?
Murzyni wkrótce będą czcili amerykań

skiego doktora Bertranda — j _ako bóstwo.
Dr Bertrand twierdzi mianowicie, że

znajduje się na tropie wynalezienia środka,
który momentalnie zmieni barwę skóry mu
rzynów na zupełnie białą. Odkrycie to zro
bił dr Bertrand, j!ak zresztą większość in
nych odkryć, zupełnie przypadkowo.

Oto jeden z jego służą.cych - murzynów,
zapalił papierosa, skręconego z wysuszone
go listka specjalnego pnącza i. wkrótce po
tym zachorował wśród obj!awów ostrego za
trucia. Murzyna przewieziono do szpitala,
gdzie przeleżał kilka tygodni w silnej go
rączce. W czasie rekonwalescencji i spad
ku temperatury skóra ,jego nabierała, coraz

jaśniejszych odcieni i po zupełnym wyzdro
wieniu wyglądał szczęśliwy ,,Negr" prawie
jak biały.

Dr Bertrand próbuje obecnie wyciągnąć
z tych liści ekstrakt, który nie byłby szko
dliwy dla organizmu. W najbliżs^yrń cza
sie wystarczy, by murzyn zapalił papiero
sa a pozbędzie się znienawidzonej! barwy
skóry. Oczywiście, gdy piękne projekty
dra Bertranda nie rozwieją się jak dym
wspomnianego papierosa...
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Notatki polityczne.
OFIARNOŚĆ NARODU.

(f) Notujemy dziś zjawisko, które krze
pi i po;dnosi: ofiarno,ść na;rodu na Fun
dusz Obrony Narodowej.

Z codz;iennych komunikatów PAT-iciz-

nej d’owiadujemy eię jiak cała Polska hoj
ną ręką sypie dary na dozbrojenie. Daj!ą
wszyscy: młodzi i starzy, bo-gaci i bied
ni, ludzie z ws;zy,stkich dzi,elnic.

Obiaw ten jiest wyrazem zrozumienia
przez społeczeństwo, że musimy być pr,zy
gotowani na wszystko, że mu-simy mieć
dużo, armat, dużo samo-lotów, du,żo tan
ków i ka,rab;inów. In,o tak dalej!!
19 LITWINÓW CHCIAŁO STAWIĆ OPÓR

HITLEROWI.
Dnia 22 bm. rozgłośnia kowieńska kil

kakrotnie powtarzała następuj!ące wez;wa
nia: ,,Żemajitis i Bernot! Nie sprzeciw,iaj!
cie się, powróćcie do Kowna".

Dopiero teraz wyjaśniono, że dwóch
poruczników garnizonu litewski,ego, sta
cjonującego w kraj!u kajpedzkim, n,azwi
skie;m Źe,majtis i Bernot, z od,działem,
skadającym się z 17 żołnierzy, postanowi
ło nie wycofać się z terytorium kraju
kłajlpe,dz’kie,go, lecz bronić się d,o ostatka.

Oddziałek te-n okopał się w Melnrage,
nieopo,dal majątku ziemskiego dr. Neu
man,a i posiada.j!ąc duży zapas bro;ni i a-

municjii, postanowił przyj!ąć wal’kę z

Niemcami. Oddziałek posiadał również
radioodbiornik, to też dowództwo armii
litew!skie} poleciło d,rogą radiową nada
wać wyżej! wymienio,ne wezwan;i,e. Począt
kowo oficerowie litewscy i ich. podko
mendni nie chcieli usłuchać rozkazu, jed
nakże, zdając sobie s,prawę z komplika
cyj, jakie mogli wywołać, zdecydo-wali się
w! końcu powrócić do Litwy.

,,CHŁOPI BĘDĄ BIĆ MOCNO".
Do Warszawy nadeszły wiadomości z

licznych zebrań Str. Ludowego, których
o,dbyło się około 30 w całej Polsce. Wszę
dzie jedn,akowy i jed-nol,ity nastrój: ,,ani
skiby ziemi komukolwiek, na każdą za
czepkę będziemy bić, mocno, skutecznie,
zwycięsko!

Wszędzie duch ofensywny oraz prze
świadczenie, że ta pełna gotowo,ść wsi da
efekty też w kierunku zrealizowania po
stulatów politycznych, wysuwanych prze;z
zorganizowaną wieś w szeregach Str. Lu
dowego.

Na wszystkich ze(braniach podjęto- u-

chwały analogiczne do ostatnich uch-wał
N. K. W,, o,raz dotyczące naj!nowszych wy
darzeń.

Narady na Zamku.

Warszawa, 29. 3. (PAT). Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj
w obecności pana marszałka Śmigłego
Rydza, pana prezesa rady ministrów

gen. Sławoja Składkowskiego i wice
premiera inż. Eugeniusza Kwiatkow
skiego, którzy referowali o bieżących
pracach rządu.

Prof. Kutrzeba - prezesem
Polskiej Akademii Umiejętności.

Kraków, 29. 3 . (PAT). W dniu 28

marca 1939 r. odbyło się walne zgroma
dzenie Polskiej Akademii Umiejętności,
poświęcone całokształtowi spraw nau
kowych, administracyjnych i gospo
darczych oraz ustaleniu bud,żetu aka
demii i programu prac w 1939 r. Równo
cześnie walne zgromadzenie wybrało
prezesem akademii w miejsce śp. prof.
Stanisława Wróblewskiego, zmarłego
w grudniu 1938 r. dotychczasowego se
kretarza generalnego Akademii, prof.
Stanisława Kutrzebę. Wy,bór ten wy
maga w myśl statutu akademii za
twierdzenia przez Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej.
k

Padająca lipa zabiła dwie

i poraniła trzy osoby.
W poniedziałek przybyli z Warszawy do

Puław na pogrzeb krewnego 34-letni che
mik Feliks Kędzierski, 20-letni student Woj
ciech Rosiński, 52-letnia Helena Rosińska,
żona gł. inspektora lasów przy min. roln.,
oraz 29- letnia Łucja Kędzierska, aplikantka
sądu apelacyjnego.

Gdy po pogrzebie wymienieni jechali
dorożką przez aleę Żyżyńską, wskutek nie
zwykle silnej wichury zwaliła się olbrzymia
stuletnia lipa przydrożna i upadła na do
rożkę, rozbijając ją doszczętnie.

Skutki tej niezwykłej katastrofy były
straszne: Feiiks Kędzierski i Wojciech Ro
siński ponieśli śmierć na miejscu, p. Hele
na Rosińska doznała złamania obu nóg o-

raz ciężkich obrażeń, i w stanie b. ciężkim
została przewieziona do sziptala.

Lżej ranni zostali: Łucja Kędzierska i
dorożkarz Michel Rosenbaum. Ofia,rom nie
zwykłej tragedii pospies.zyli żołnierze z

pierwszą pomocą.

Czego sjgggfrgy Goebbels w BaatBtagaesiz.cae?

Rokowania przy wtórze armat
Czy Słowacy się zgodzę na żądania Węgrów?

Budapeszt, 29. 3. (PAT) W związku z

prz,erwanymi w:e wto,rek pertraktacjami s,ło,
wacko-węgi;erskimi panuj!e w tu,t, kołach
,po,litycznych ścisła dyskrecj,a. W kołach
polityc,znych przew;aża opinia, że projekt
rządu węgierskiego przewiduje granice Ru
si Podkarpackie} na linii znacznie dalej na

zachód wysuniętej, niż dziś znajdują się
wojska węgierskie. Decyzja pozostaj!e obec
nie- w rękach -rządu s,ł,owa.ckiego, i zda.niem

tych kół od Bratysławy zależy czy akcja
wojskowa będzie dalej prowadzona. Z do
tychczasowych obj,awów trudno jest przy

puścić, by rząd węgierski skłonny był do
ustępstw.

Bratysława, 29. 3. (PAT) Delegacja sło
wacka dla pertraktacj,i z Węgrami po-w,ró
ciła we wtorek o- godz. 19 z Budapesztu do
Bratysławy i przedstawiła rządowi żądania
węgierskie co do zmiany granic pomiędzy
Słowacją a Rusią Podkarpacką. W sprawie
teji odbędą się, n,arady rządu słowackiego,
po czym prawdopodobnie w czwartek dele
gacja słowacka powróci do Budapesztu
i przedstawi ta,m kontrpropozycje słowac
kie.

Budapeszt, 29. 3. (PAT) Urzędowo komu
nikują: oddziały słowackie kontynnnją atak
w okręgu Kiskolon. Dnia 27 bm. w późnych
godzinac!h popołudniowych otworzyły na ten
teren ogień artyleryjski, w następstwie

Wojciech Korfanty wraca do Polski.
Warszawa, 29. 3 . (Tel. wł.). Jak się

dowiadujemy, były senator Wojciech
Korfanty w najbliższych dniach powra
ca do Polski. Wojciech Korfanty opu
ścił kraj przed paru laty w okoliczno
ściach, które wymownie przedstawił
niedawno w swej interpelacji sejmowej
jego polityczny przeciwnik, poseł dr
Pntek i przebywał w Pradze czeskiej
do chwili zajęcia tego miasta przez woj

ska niemieckie.

Zmuszony jako znany przeciwnik
Trzeciej Rzeszy do opuszczenia Czecho
słowacji, Wojciech Korfanty wyjechał
do Francji, gdzie ulegając licznym pro
śbom i naleganiom swych przyjaciół,
zdecydował się wobec poważnej sy
tuacji międzynarodowej wymagającej
jego obecności w kraju, powrócić do

ojczyzny.

Taka iest wola Narodu Polskiego.
floel ks. Piwowarczyka, naczelnego redaktora ,,Ciosu Narodu”.

,,Głos Narodu" zamieszcza:

Żądamy porozumienia stronnictw

patriotycznych, bo tylko taka może być
forma prawdziwego zjednoczenia naro
du. Na io żądanie prasa OZN odpowia
da, że OZN: czyni zadość potrzebie kon
solidacji, a dla uzasadnienia tego swo
jego stanowiska odwołuje się do auto
rytetów P. Prezydenta RP i P. Marsz.
Śmigłego-Rydza.

Wobec tego stronnictwom patriotycz
nym nie pozostaje nic innego, jak;

1. Porozumieć się z sobą co do ko
nieczności, jakie narzuca chwila.

2. I Pana Prezydenta poinformować
o prawdziwej woli społeczeństwa.

Społeczeństwo zwraca się przeciw kie
rownictwu OZN. Jeśli tego nie manife
stuje publicznie, to tylko ze względu na

powagę chwili, ze względów patriotycz
nych. Ale zwróci się także przeciw
przywódcom opozycji, jeśli w najbliż
szym czasie nie przekreślą ambicyj par
tyjnych i nie doprowadzą do porozu
mienia.

Każdy, kto przeciwdziała porozumie
niu stronnictw, działa na rzecz Hitlera.

Ks. Jan Piwowarczyk.

lutami! nie wim sinego nienśiie
na szosie pod Grudziądzem.

Grudziądz. W ub. niedzielę, o godz.
20 na szosie w Turznicach (pow. gru
dziądzki) wydarzyło się straszne nie
szczęście. Według urzędowego komu
nikatu, jechał powozem, zam. w pobli
skim Wiktorowie Stanisław Ślosowski
wraz z woźnicą swoim Bolesławem
Chrzanowskim. W pewnej chwili, w

niewyjaśnionych dotąd okolicznościach
konie spłoszyły się, a powóz całą siłą
uderzył o drzewo przydrożne, przy
czym jadący odnieśli poważne obraże
nia. Wezwane pogotowie przewiozło

ofiary strasznego wypadku do szpitala
miejskiego, gdzie woźnica Chrzanow
ski zmarł - natomiast stan właściciela
Ślozowskiego jest bardzo groźny.

Śląsk dał milion złotych
na FON.

Katowice, 29. 3 . (PAT). Sejm śląski
na wczorajszym posiedzeniu uchwalił
w 3 czytaniach ustawę przeznaczającą
ze skarbu śląskiego sumę 1 milion zło
tych na FON.

Zdarzenia S !utBzBe.

Carski szpieg odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Z Częstochowy otrzymała ,,Polonia" na

stępuj!ącą ciekawą wia.domość:
Sensacją Częstochowy jest obecnie nie

pozbawiona swojego zapaszku pikanterii
sprawa felczera Kazimierza Bema, którego
w dniu 19 bm. udekorowano Złotym Krzy
żem Zasługi za służenie sprawie Nie
podległości, bowiem p. Bem chodzi tu w

glorii zasług b. więźnia politycznego, sybi
raka.

W związku z tym miejscowy oddział
Związku b. Więźniów Politycznych publiku
je oświadczenie, że odznaczony p. Bem słu
żył istotnie, ale nie sprawie Niepodległości,
a carskiej ,,ochranie", której był szpiegiem.

Miejscowy Związek b. Więźniów Poli
tycznych otrzymał z Tomaszowa Mazowiec
kiego dokumenty, dotyczące działalności
Bema i jego fotografie. Z dokumentów tych
wynika, że- ,,Kazimierz Bem, z zawodu fel
czer, wysoki 1,70 m, gruby, około lat 70, si
wy, łysawy, wąs duży, siwy, chodzi w oku
larach, żonaty... itd... itd... został ogłoszony
jako szpicel carski w książce pod tytułem:
,,Łódź w ogniu", wydanie St. Martynow-
skiego w 1931 r."

Wynika z nich dalej. że ,,zasłużony"
Bem, pracował w Ochra,nie Carskiej do 1905
roku w Żyrardowie, od 1906 do 1910 r. w

Łodzi, ,,wsypał" Rajcherta Piotra Józefa,

Barańskiego Józefa i wielu innych. W 1922
pracował w Pow. Kasie Chorych w Toma
szowie Maz., będąc jednocześnie czynnym
członkiem tamtejszego Związku Strzeleckie
go.

Tutaj jednak przeszłość tajemnicza p.
Bema została ujawniona; p. Bema wydalo
no z Kasy Chorych i ze Strzelca.

Ponieważ odsuwano się od niego, zni
knął do ,,durnej" Bydgoszczy, aż zna
lazł oparcie w Częstochowie, gdzie jako b.
więzień polityczny cieszył się sławą i wzglę
dami pewnych czynników, uwieńczonymi
odznaczeniem Krzyżem Zasługi.

Wiadomość o dekoracji ,,zasłużonego",
podana przez pisma, dotarła do tych, któ
rzy znali Bema i spowodowała wykrycie tej
niecodziennej bądź co bądź afery.

Tyle ,,Polonia". Przy tej okazji przypo
minamy inny podobny fakt. Oto we Lwo
wie przed 7 laty trzeba było odebrać krzyż
niepodległości — byłemu żandarmowi au
striackiemu, który dziwnym sposobem o-

trzymał to wysokie odznaczenie i również
wysokie stanowisko, a później znajomi
zdradzili, że nie chodziło mu nigdy o nie
podległość Polski.

Z tymi odznaczeniami iest coś w niepo
rządku. Zalecałaby się jednak większa o-

strożność.

czego po stronie węgierskiej jeden żołnierz
został zabity a jeden ciężko ranny. Arty
leria węgie,rska, od,powiedziawszy ogniem,
zmusiła artylerię słowacką do zaprzestania
dalszego ostrzeliwania. Dnia 28 bm. o godz.
4,30 rano Słowacy zaatakowali straż obozo
wą w okolicy gminy Bunkos. Atak odpar
to. Po stronie węgierskie} }est j!eden zabity.
O godz. 6,45 artyleria słowacka podjęła
ogień artyleryjski na miejscowość Bunkos,
W wyniku czego dwa domy spłonęły. Arty
leria węgiers:ka odpowiedziała, o,gniem. Oko-
ło godz. 7,15 zapanował spokój.

I Węgrzy i Słowacy są dobrej’ myśli.
Budapeszt, 29. 3. (PAT) Urzędowo ko

munikują: Wojska węgierskie niezmiennie
utrzymują punkty osiągnięte dnia 23 bm.
Po,za ogło,szo,nymi jtuż komunikatami, ża,d
nych szczególnych wydarzeń nie zanotowa
no. Na froncie panuje spokój. Do,tychcza
sowe o,gólne straty, spowodowane utarczka
mi z wojsk,ami słowackimi, wynoszą za

okres od 23 do 28 hm. 25 zabitych, 56 ran
nych, tak spośród żołnierzy, jak i osób cy
wilnych.

Węgierskie siły lotnicze ,nie poniosły ża d
nyc(h strat ani w maszynach ani w ludziach.

Bratysława, 29. 3. (PAT) Oficj!alny ko
munikat stwierdza, że sytuacja na froncie
wschodnio-słowackim nie uległa zmianie.
W nocy na kilku odcinkach doszło do kilku
starć.

Jak dale} komunikuj!ą, nastrój żołnierzy
na froncie, pomimo złej pogody, jest bardzo
dobry.
Goebbels jest ,,prywatnie’1

w Budapeszcie.
Budapeszt, 29. 3. (PAT) Min. Goebbels }est

w Budapeszcie gościem tutejszego posła
niemieckiego Ermansdorfa. Podczas swego
pobytu w Buda.peszcie, kt,óry potrwa do
czwartku rano, min, Goebbels złoży wizytę
premierowi Teleki, ministrowi Csaki i mi
nistrowi oświaty Hemanowi. Wizycie min.

i Goebbelsa nadawany jest charakter pry
watny.

Wycofanie celników
niemieckich w Słowacji.
Czaoa, 29 3. (PAT) Wczoraj opuścili Cza-

cę niemieccy celnicy i straż graniczna.
Wyjechała również z Czacy niemiecka poli
cja.. Jak twierdzi miejscowa, lud.ność — po
licja i celnicy niemieccy zostali ściągnięci
z całego pogranicza słowacko-polskiego.

Stanisław Rembek laureatem

nagrody im. Lewentala.

Warszawa, 29. 3. (PAT). W październi
ku r. 1904 śp. Hortensja Lewentalowa zło
żyła komitetowi kasy literackiej 4.500 rubli
na fundusz im. Franciszka Salezego Lewen
tala, z przeznaczeniem odsetek od tej sumy
na nagrody, udzielane co lat pięć za naj
lepszą powieść lub sztukę dramatyczną poi-
SK3.

Wobec tego, że procenty od zdewaluowa-
nego podczas wielkiej wojny kapitału, fun
dacji dosięgły w r. 1939 kwoty 1.000 złotych,
komitet postanowił przyznać nagrodę za

najlepszą powieść ogłoszoną w ostatnim

pięcioleciu.
Komitet przyjął jako wskazówkę orien

tacyjną, że nagroda powinna przypaść w u-

dziale autorowi, który dotychczas nagrody
literackiej nie otrzymał i przyznał nagrodę
wydanej w r. 1937 powieści Stanisława
Rembeka pt. ,,W polu".
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REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Tajemnica nocnego lokalu" i
,,Król magików".

Gwiazda: ,,Manewry huzarskie" komedia
węgierska.

Lido: ,,Chwile pokusy”.
Lily-Chylonia: ,,Róża” - film polski.
Morskie Oko: ,,Miasto chłopców”.
Miraż-Orłowo: ,,Miasto w płomieniach”.
Polonia: ,,Miłość w kajdanach” i rewia

,,Wszystko na wesoło”.
Zorza-Grabówek: ,,Sygnały”.
— Odznaczenie. Srebrnym Krzyżem Za

sługi za zasługi na polu pracy społecznej
odznaczony został p. Aleksander Kalinow
ski, naucz, szk. powsz. w Gdyni.

— Jubileusz 25-lecia pracy G. Trzywdar-
Rakowskiego, Już tylko parę dni dzieli nas

od jubileuszu 25-lecia Trzywda-Rakowskie-
go. Wyniki ćwierćwiekowej pracy p. Ra
kowskiego należy rozpatrywać nie tvlko
pod kątem widzenia jego pracy aktorskiej,
ale równocześnie i pracy poetyckiej. Oby
dwa te pierwiastki przenikaj!ą wzajemnie
całą działalność. dzisiejszego jubilata, uzu
pełniają się wzajemnie, stanowią nieroz
łączną całość. Przed niespełna rokiem p.
Rakowski objął kierownictwo art. Teatru
!Mar. Woj. Krótki ten okres pracy pośród
błękitnych mundurów marynarki woj!ennej
dał poznać wielką i twórczą pracę Trzyw-
dar-Rakowskiego, która zjednała mu dobre
imię wśród najszerszych warstw społeczeń
stwa gdyńskiego, uznanie dla teatru mary
narki wojennej. Toteż w dniu jego jubileu -

szu Gdynia niewątpliwie tłumnie pośpieszy
do KPW, by w ten sposób dać wyraz swej
sympatii dla ćwierćwiekowego wysiłku pra
cy kulturalno-oświatowej jubilata. W uro
czystości przyjęli udział: śpiewaczka Olga
Orleńska, prof. Państw. Konserwatorium
muz. w Poznaniu Jan Rakowski, przyj!aciel
jubilata i kolega z dawnych lat spędzonych
na deskach teatru Henryk Grewicz, dyr.
Betlejewski oraz orkiestra Mar. Woj.

— Dzieci morskie wracają! Dyrektor
Szkoły Morskiej kpt. Kosko udał się na po
kładzie ms. Batorego do Kopenhagi na po
witanie Daru Pomorza, który po półrocznej
podróży szkolnej zawinął we wtorek do Ko
penhagi. W najbliższych dniach Gdynia wi
tać będzie j:ak zwykle z entuzjazmem nasze

dzieci morskie.
- Konferencja w sprawie importu śle.

dzi solonych z Anglii odbyła się w Izbie
Przemysłowo-Handlowej w związku ze zbli
żającym się upływem umowy gdyńsko-
gdańskich importerów śledzi solonych z eks
porterami angielskimi. Zwłaszcza zagadnie
nie transportu morskiego tego artykułu sta
nowi przedmiot żywego zainteresowania.

— Statki oczekiwane w Gdyni: 29. 3. par.
Guhlmaren, 29. 3. par. ,,Betula", 1. 4. par.
,,Zena", mot. ,,Zita", 4. 4. par. ,,Galeon", 24.
4 par. ,,Galeon".

Modele statków polskich
płyną na ,,Batorym" do Nowego Jorku.

Gdynia. W poniedziałek, 27 bm. odszedł
o godz. 8 wiecz. m/s ,,Batory" w kolej!ny
rejs, do Nowego Jorku. Na pokładzie stat
ku odpłynęło około 500 pasażerów, wśród
których znajdowali się dr Juraj Slawik, po
seł czechosłowacki w Warszawie oraz ko
misarz pawilonu polskiego na wystawie
wszechświatowej w Nowym Jorku dr Ste
fan Ropp i zastępca jego p. Stan. Kwapi
szewski, a także hr. Maria Tyszkiewiczowa
(Hanka Ordonówna).

,,Batory" zabrał znów partię eksponatów
na wystawę, wśród których były przepięk
ne modele statków.

Trawa bałtycka-

Dowiadujemy się od Związku Fabrykan
tów i Przemysłowców w Gdyni, że otrzy-

4 rnuje on liczne zapytania z zagranicy w

sprawie możliwości zakupu trawy morskiej!
na Wybrzeżu. Związek prosi firmy i oso
by zajmujące się zbieraniem i sprzedażą
trawy morskiej o zgłoszenie się osobiści_e
lub pisemnie do biura Związku w Gdyni,
przy ul. Świętojańskiej 53 m. 7.

Jak donosiliśmy niedawno, Bałtyk wy
rzuci! olbrzymie ilości cennej trawy mor
skiej).

Rada Miejska Gdyni uchwaliła
50.000 zł na dozbrojenie armii.

Gdynia. We wtorek, 28 bm. odbyło
się uroczyste nadzwyczajne posiedzenie
Rady Miejskiej, na które przybył rów
nież Dowódca Brygady Obrony Narodo
wej.

Komisarz Rządu mgr. Franciszek So
kół otwierając zebranie przemówił do

zebranych, podkreślając, że obecna sy
tuacja kraju wymaga niezwykłej czuj
ności wszystkich ugrupowań społecz
nych i wspólnej zdecydowanej woli

przeciwstawienia się wszelkim usiło
waniom naruszenia naszych uprawnień.
Krzepiącym jest fakt — mówił p. Ko
misarz Rządu - że w chwilach tru
dnych cały naród skupia się zwarcie o-

kolo Najwyższych Czynników. W je
dnolitej obronie nie można zaniedbać

sposobności, aby najusilniej nie współ
działać w akcji uzupełnienia naszych
środków potrzebnych do skutecznego
przeciwdziałania wszelkim ewentual
nym zamiarom, godzącym w całość

państwa polskiego.
Zebranie Rady Miejskiej jest manife

stacją uroczystą uczuć patriotycznych
wobec Armii Narodowej, i daje wyraz
trosce o bardziej doskonałe, bardziej
celowe uzupełnienie sprzętu i uzbroje
nia.

P. Komisarz Rządu w serdecznych
słowach dziękuje Radzie Miejskiej za

jej stanowisko, zapewniając, że w naj

szerszych warstwach znajdzie ona rze
telnych naśladowców.

Rada Miejska jednomyślnie uchwali
ła co następuje:

,,W obliczu dziejowych wydarzeń, ja
kie skłaniają naród Polski do utrzyma
nia pełnej gotowości wszystkich warstw

społeczeństwa dla obrony praw Polski
nad Bałtykiem, Rada Miejska jako re
prezentantka samorządu postanawia
wezwać społeczeństwo do spotęgowania
swej ofiarności na rzecz intensywnego
dozbrojenia Armii Narodowej. Rada

Miejska przeznacza do dyspozycji woj
ska polskiego 50.000 złotych, prosząc
o zakupienie działka przeciwpancerne
go i kuchni polowej dla Morskiej Bry
gady Obrony Narodowej,

Uchwała powzięta została jedno
myślnie. Radni powstali z miejsc, ma
nifestując gorąco i składając wyrazy
hołdu dla Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej i Naczelnego Wodza, Marszałka

Śmigłego-Rydza.
Społeczeństwo Gdyni — jak oświad

czył na zakończenie p. Komisarz Rzą
du - wraz z wojskiem jest przygoto
wane, by oddać swe siły dla dobra

Najjaśniejszej Rzeczpospolitej.

Uroczyste posiedzenie Rady Miej
skiej zakończono okrzykiem ku czci
Pana Prezydenta i Naczelnego Wodza.
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WIEŁKECJI E1RP1Y DELIKATESOWEJ

Szczegóły konkursu wywieszone są w oknach wystawowych sklepów firmy

,,Mleczarnia w Wąbrzeźnie"
przy ul. Świętojańskiej 14, ul. Świętojańskiej 83 i przy ul. 10 Lutego 19.

nnoża sie ofiary na FDM.

Toruń, 28. 3. ,,Biada bezbronnym!" —

powiedział _w czasie_ swego niedzielnego
przemówienia Mussolini, nawołując społe
czeństwo włoskie do zbrojenia się.

My ze swej! strony dodać pragniemy, że

,,biada bezbronnym i słabego ducha!" Duch
zaś w Polakach potężny i niezłomny, bez
bronni też nie jesteśmy. Aby jednak atu
ty nasze były j!eszcze silniejsze, trzeba na

to ofiar, ofiar i jeszcze raz ofiar.
Z prawdziwą radością notujemy niezwy

kle liczne dowody ofiarności społeczeństwa
-polskiego, które szczególnie po ostatnich

wypadkach międzynarodowych daje liczne
dowody wielkiej miłości Ojczyzny, składa
jąc ofiary pieniężne na Fundusz Obrony
Narodowej’. O rezolucjach i zapewnieniach
społeczeństwa pomorskiego, gromadzącego
się tłumnie na zebraniach organizacyj,
zwią.zków i stowarzyszeń, że bronić będzie
granic Rzeczypospolitej! do ostatniej kropli
krwi, że nie pozwoli oderwać j:ednego gu
zika od szaty Rzeczypospolitej - piszemy
w codziennych sprawozdaniach. Obecnie
zanotujemy kilka nowych przykładów o-

fiarności na rzecz dozbrojenia armii pol
skiej’.

A więc: w dniu wczorajszym przybyła
do Torunia delegacja wydziału powiatowe
go ze Świecia, która wręczyła p. wojewo

dzie czek na 20.000 zł na akcj:ę dozbrojenia
armii.

Wczoraj na zakończenie kursu dla przed
poborowych w Nowem, pow. świecki, u-

czestnicy tego kursu zrezygnowali z obiadu
żołnierskiego, urządzonego na zakończenie
kursu, a zaoszczędzone w ten sposób pie
niądze w wysokości 110 zl przekazali p. sta
roście powiatowemu z przeznaczeniem na

Fundusz Obrony Narodowej.
Spółdzielnia Mleczarska w Przechowie,

pow. świeckim, złożyła na ręce p. starosty
powiatowego kwotę 600 zł z przeznaczeniem
na FON.

W związku z ostatnimi wydarzeniami na

terenie międzynarodowym Kółko Rolnicze
w Przysierskn, pow. Świecie, ofiarowało
kwotę 50 zl na FON.

Wydział powiatowy w Toruniu przeka
zał na ręce p. wojewody pomorskiego 6000
zł na dozbrojenie armii. Wydział powiato
wy w Lubawie na ten sam cel przekazał
kwotę 500 zł, Komunalna Kasa Powiatowa
i m. Torunia przekazała 5000 zł.

Poza tym wpływają niezwykłe licznie o-

fiary od osób prywatnych.
Te piękne przykłady niechaj świadczą

o ofiarności na rzecz dozbrojenia armii.
O dalszych ofiarach w następnych nume
rach naszego pisma.

Egzaminy dla eksternów.

Toruń, 29. 3 . Kuratorium Okręgu Szkol
nego Pomorskiego donosi, że w okresie wio
sennym br. odbędą się egzaminy ukończe
nia gimnazjum ogólnokształcącego dla eks
ternów. Do podań o dopuszczenie do egza
minu, które należy wnieść do kuratorium
do dnia 15 kwietnia br., trzeba dołączyć:
1. własnoręcznie napisany życiorys z zazna
czeniem odbytych nauk (należy zaznaczyć
po raz który staje do egzaminu), 2. metrykę
urodzenia, 3. wykazy lektur z języka pol
s,kiego i obcego nowożytnego, 4. posiadane
świadectwa szkolne, 5. dwie nienaklejone
fotografi-a, opatrzone własnoręcznym pod
pisem i 6. dowód wpłacema należności za

egzamin.
Opłatę za egzamin w wysokości 40 k!

wpłaca się za pośrednictwem P. K . O . na

konto kasy Urzędu Skarbowego w Toruniu
nr 202647. Na odwrocie czeku umieszcza się
notatkę: ,Taksa za egzamin ukończenia

gimnazjum ogólnokształcącego dla ekster
nów na rachunek funduszu specjalnego Ku
ratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego —

,,Taksa administracyjna”.

— Niepodległościowcy meldują o swym
pogotowiu moralnym. Komitet Zjednoczo
nych Związków Niepodległościowców na

Pomorzu zgłosił się we wtorek do p. woje

wody pomorskiego min. Raczkiewicza i do
wódcy O. K . gen. Karaszewicz-Tokarzew-
skiego, meldując o pogotowiu moralnym
swych organizacyj, które związane pozytyw
ną współpracą, kontynuować ją będą wspól
nie i nadal w zwartych szeregach zgodnie
z polską racją stanu, oddając się całkowi
cie do dyspozycji naczelnemu wodzowi
Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi.

— Nie przechowywać pieniędzy w poń
czochach. W nocy na 24 bm. dokonano zu
chwałego włamania do mieszkania rolnika
Bolesława Kreitzmana, zatm. w Rubinkowie
w powiecie toruńskim. Nieznany osobnik
zakradł się do pokoju rolnika i skradł kwo
tę 1674 zł, które to pieniądze ukryte były w

pończosze. Powiadomiona o kradzieży po
licja wszczęła energiczne dochodzenia, któ
re wykazały, że kradzieży tej dopuścił się
krewny Kreitzmanna, 23-letni robotnik
Czesław Ruczewski. Nieuczciwy krewniak
skradzione pieniądze Nakopał. Ruczewskie-
go na’turalnie policja aresztowała, a odko
pane pieniądze zwróciła poszkodowanemu.
Stąd nauka dla innych: Nie przechowuj
pieniędzy w pończochach, gdyż znajdą je
nawet krewni.

— Towarzystwo Restauratorów w Toru
niu. W czwartek, 30 bm. o godz. 16 odbę
dzie się w lokalu p. Staka przy ul. Sukien
niczej 20 (restauracja ,,Gospoda”) plenarne
zebranie, na które wszystkich pp. członków
zaprasza zarząd.

Toruń, dnia 29 marca 1939 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Lwem — śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska — Jakubskie Przedm.
Św. Barbary - Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpiecza!ni Społecznej
wtorek: dr Ziółkowski — ul. Bydgoska 37,
teł. 28-08 (dyżur od godz. 20 do 8).

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91 .

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego", nl. Mostowa 17, tel. 14-46 .

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Tygrys z Esnapuru"
As: ,,Dr Murek"
Mars: ,,Tłum szaleje"
Świt: ,,Serce moje należy do ciebie"
— Tylko dwa przedstawienia sztuki ,,Ro

zum i wiara” W sobotę, dnia 1 kwietnia
o godz. 20 i w niedzielę, dnia 2 kwietnia
o godz. 16 odbędą się dwa przedstawienia
w Teatrze Ziemi Pomorskiej pięknej sztuki
p. t, ,,Rozum i wiara”. Utwór ten o niepo
wszednich walorach scenicznych i literac
kich, omawia najżywotniejsze zagadnienia
materii religijno-intelektualnej. Ceny miejsc
od25grdo2,10zł.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Środa 29 bm. godz. 20 Wąbrzeźno - ’T po
co zaraz tragedia”. Czwartek 30 bm. godz. 20
Toruń — ,,Gałązka rozmarynu”. Piątek 31
bm. godz. 20 Toruń - ,,I po co zaraz tra
gedia”.

— Odznaczenia. Złotym Krzyżem Zasłu
gi za zasługi na polu pracy społecznej od
znaczeni zostali pp. Józef Lupa, kier, dzia
łu ogólnego D. O. K. P. i inż. Jan Karol
Graff z Torunia,

— Dziś rada miejska. W ostatniej chwili
przypominamy, że dziś, w środę 29 bm. o

godz. 18 odbędzie się posiedzenie rady miej
skiej.

— Skazanie zawodowego oszusta. Przed
toruńskim sądem okręgowym pod prze
wodnictwem s. o. n. Dorsza przy udziale
wiceprokuratora Zajączkowskiego toczył się
proces przeciwko Leonowi Maronowi, b.

nauczycielowi. Akt oskarżenia zarzucał
Maronowi, że pod koniec ub. roku puścił w

Toruniu w obieg 9 weksli, podpisując je
imieniem brata. Jak wynika z przebiegu
rozprawy, oskarżony Maron, ma już za sobą
bardzo bogatą przeszłość kryminalną. Ka
rany był już kilkakrotnie za różne oszu
stwa. Maron za weksle kupował w toruń
skich firmach różne towary jak aparaty fo
tograficzne, zegarki, papierośnice. Wszyst
kie tą drogą nabyte przedmioty sprzedawał
za gotówkę i to za bezcen. Oskarżony przy
zna} się do winy. Tłumaczył się brakiem
środków do życia oraz tym, że rodzina zu
pełnie o nim zapomniała. Wezwani na roz
prawę świadkowie stwierdzili, że oskarżony
otrzymywał pieniądze od rodziny, lecz już
w charakterze jego tkwiło zło i ciągły na
wrót do różnego rodzaju oszustw. W wy
niku rozprawy sad skazał Marona wyrokiem
łącznym na 2 la,ta więzienia.

— Wybili szybę w celu zdobycia wódki.
W niedzielę 26 bm. o godz. 4,45 nad ranem

trzech osobników, którzy mieli już trochę
,,gazu”, zbliżyli się do okna wystawowego
p. Samulskiej przy ul. Warszawskiej. Jeden
z nich nie namyślając się d!ugo, wybił szy
bę, zabrał butelkę półlitrową ,,Czystej” i po
czął pić. Na brzęk tłuczonego szkła nad
biegi strażnik firmy ,,Petów”, na widok
którego osobnicy poczęli uciekać w stronę
dworca kolejowego Toruń-Miasto. Powiado
miona o tym zajściu policja ujęła 2 osobni
ków i to Ed. Jankowskiego i B. Stapuna.
Trzeci zdołał zbiec. Dochodzenia trwają.

— Zuchwałe włamanie. Podczas nocy
do zagrody rolnika Mariana Kisielewskiego
w Sluczewie (pow. toruński) zakradli się
nieznani osobnicy. Włamywacze dostali się
na strych mieszkania, skąd zabrali p’"erzy
nę, poduszkę, kołdrę oraz 50 kg kaszy war
tości 100 zł Powiadomiona o tak zuchwa
łym włamaniu policja wszczęła dochodze
nia.
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Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
uL KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz17do18,wsobotyod17do19.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem”.
Karetka sanitarna, telefon 276 - czynna

w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Blagier”
Słońce: ,.Królewna Śnieżka”.
Stylowy: ,,Lolek i Bolek”
Świt: ,,Prawo młodości”

— Uwaga, rentobiorcy! Urząd pocztowy
Inowrocław podaje do wiadomości wszyst
kich pobierających renty cywilne, że od 1
kwietnia br. ze względu na brak miejsca w

urzędzie renty będą wypłacane w pierw
szych dwóch dniach powszednich każdego
miesiąca w gmachu Sokolni przy ul. Szym
borskiej.

— Celem uczczenia Zwiastowania Najśw.
Panny Marii zwołało KSK ,,Jedność” na

dzień 26 bm. w sali Sokolni uroczyste ze
branie, na które przybyło około 35Ó człon
kiń. Po zagajeniu przez p. Lipczyńską o-

mówił w ,,kwadransie ewangelicznym” ks.
kan. Jaśkowski rolę i zadanie kobiety jako
żony i matki. Następnie p. Skorniowa wy
głosiła piękną deklamację. Najpiękniejszym
punktem zebrania był referat ks. prób. Peł
za z ’Szymborza. Po przyjęciu 12 nowych
członkiń zespół amatorski wystawił miłą
scenkę pt. ,,Agnieszka”. Wspólną pieśnią
,,My chcemy Boga” zakończono uroczystość.

— Nieznani sprawcy wybili szybę w ok
nie wystawowym redakcji niemieckiego
dziennika .,Kujawischer Bote” przy ul. Król.
Jadwigi.

— Z notatnika policjanta. Dnia 26 bm.

doprowadzony został do komisariatu Wł.
Borowski z Inowrocławia, który w pija
nym stanie wałęsał się po ulicach miasta i
wybił kilka szyb w budynku Zdrojowiska
Solanek, wyrządzając szkodę na sumę 25 zł.
W tym samym dniu został doprowadzony
do komisariatu Chajma. Weissner z War
szawy. Policja tut. ujęła go aż do ustale
nia prawdziwego nazwiska- Markiewicz Jó
zef z Wielowsi pow. Inowrocław złożył w

tut. komisariacie portfel z dowodami osobi
stymi na nazwisko Jurkowskiego Mariana
Tadeusza, które znalazł przy uł. Pakoskiej
w Inowrocławiu. Prawowity właściciel zgło
sić się może po odbiór w tut. komisariacie.

— Walne zebranie Aeroklubu Kujaw
skiego, które odbyło się w kasynie garnizo
nowym, zagaił w-prezes ppłk Kaczmarczyk.
Sprawozdania zarządu wykazały bardzo o-

wocną pracę. W bież, roku będą poświęco
ne urządzenia lotniska w Inowrocławiu, na

którą to uroczystość przybędzie gen. Ber
becki z Warszawy. Na wniosek mjr. Beł-
dowskiego udzielono zarządowi, pokwitowa
nia. Przewodniczący odczytał zarazem pi
smo, mówiące o zespoleniu z biegiem czasu

pracy aeroklubów z pracą LOPP, co już na

terenie Inowrocławia od kilku lat się prak
tykuje. Ppłk Kaczmarczyk przedstawił
plan prac na obecny rok. Trzeba podkreślić,
że Aeroklub Kujawski jest nadzwyczaj ży
wotną organizacją.

KRUSZWICA. Posiedzeniu rady miejskiej
przewodniczył burm. Borowiak. W miejsce

wybranych na ławników radnych pp. dyr.
Maciejowskiego i Romana Majewskiego
wprowadzono nowych radnych pp. St. Siń-
skiego (OZN) i R. Tejkowskiego (SN). W

miejsce p. G, Czarneckiego na członka ko
misji rew. kasy miejskiej wybrano p. R.
Tejkowskiego. Dalej rada uchwaliła II do
dat,kowy budżet administra(cyjny na rok
bież, w wysokości 20.469 zł, ogólny budżet
administracyjny zatem wynosić będzie
195.755 zł. Następnie rada jednogłośnie
przyjęła do wiadomości sprawozdanie bur
mistrza z dotychczasowych bezskutecznych
sta.rań o uzyskanie kredytu z Funduszu
Pracy na zatrudnienie bezrobotnych. W
związku z tym rada uchwaliła jednogłośnie
wysłać do władz wojewódzkich delegację
w składzie pp. ławnika dyr. Maciejowskie
go i radnych Józefa Szczechowskiego i Jó
zefa Roszaka.

MOGILNO, (mk) Walnemu zebraniu Ce
chu Piekarskiego przewodniczył p. Kubicki
z Orchowa- Do zarządu wybrano pp. Ski
bińskiego Wł. st. cechu, Kubickiego z Or
chowa zast., Białęckiego sekret., Rosiaka
skarbn., komisja rewizyjna: pp. Piechowiak,
Umiński, sąd polubowy: pp. Łagiewski z Gę
bie, Kubicki z Orchowa i Mical z Wylatowa.

— Zawiadowca odcinka drogowego PKP
Włochowicz Wł. przeniesiony został na rów
norzędne stanowisko do Inowrocławia.

GĘBICE. (mk) Włodarz maj. Suszewo M,
Kosiński skazany został przez sąd okręg,-
na miesiąc aresztu za przechowywanie bro
ni wojskowej w mieszkaniu.

KWIECISZEWO. (mk) Z nieustalonej
przyczyny powstał pożar w zagrodzie rol
nika Żaka Tad. w Bielsku. Pastwą płomie
ni padła stodoła i chlewy, maszyny rolni
cze oraz 300 ctr. koniczyny. Straty wynoszą
7.000 zł.

NAKŁO n. N, W ub. niedzielę rozegrano

pierwszy w bież, roku mecz w piłkę nożną
,,Czarni” Nakło — ,,Gwiazda” Bydgoszcz.
Czarni pokonali Gwiazdę w stosunku 3:2. W

przedmeczu grali juniorzy powyższych dru
żyn. Zwyciężyła Gwiazda 2:1.

z włamaniem w jesieni ub. roku u rolników
Okroją i Pałasza w W. Klińczu, pow. ko-
ścierskiego. Po przeprowadzeniu rozprawy
sąd skaizał Capa na 4 lata, zaś Dobka na

3 lata więzienia. Paser Holpa ze Starogar
du otrzymał 3 miesiące aresztu.

CHEŁMNO, (lm) 23 bm. odbyło się po
siedzenie rady miejskiej, której przewodni
czył burm. Klein.- Na wstępie rada uchwa
liła nagłość wniosku 9 radnych, którzy
domagali się rozpoczęcia prac doraźnych
już dnia 1 kwietnia br. Wniosek ten przy
jęto bez dyskusji. W następnym punkcie
unormowano ruch kołowy pod Bramką,
która jest zagrożona. By uratować ten cen
ny zabytek, skierowano wszelki ruch przez
u. 3 Maja do śródmieścia. Dalej powzięto

prezentacyjnego chóru męskiego ,,Echo
przy licznym udziale członków i gości. Ob
rady zagaił długoletni prezes S. Szubarga,
który w okolicznościowym przemówieniu
uczcił pamięć zmarłych dostojników kościo
ła i państwa oraz członków chóru, za. któ
rych dusze z okazji wa.lnego zebrania od
była się w kościele farnym msza św. Spta-
wozdania zarządu wykazały dodatni bilans
działalności chóru. Wielki sukces odnio
sło ,,Echo” grudziądzkie szczególnie na

zjeździe śpiewaczym w Gdańsku, plasując
się w punktacji na zaszczytnym miejscu,
na czele tabeli’ konkursowej. Na wniosek
komisji rewizyjnej udzielono zarz.ądowi ab
solutorium wraz z podziękowaniem za o-

wocną pracę. W skła!d nowego zarządu we-

WRZEŚNIA. Sąd grodzki rozpatrywał
spra,wę szofera Mariana Piechowiaka, baz
stałego miejsca zam., który swego czasu

dopuścił się kradzieży samochodu z zam
kniętego garażu’ na szkodę właściciela WI.

Jankego z Sokołowa. Wkrótce policja od
nalazła złodzieja i samochód. W wyniku
rozprawy sąd skazał go za to na półtora
roku więzienia oraiz na utratę praw obywa
telskich i honorowych na 4 lata. Prócz tego
zasiadał na ławie oskarżonych żyd Załwe
Beatus z Kalisza(, który pośredniczył w zby
ciu skradzionego samochodu dwom dal
szym żydom. Załwe skazany został za to
na 6 miesięcy więzienia z zaliczeniem dwu
miesięcznego śledztwa; odbycie pozostałej
kary zawieszono mu na 2 lata.

ŚWIECIE. (t) Obywatelskie koło LOPP

odbyło 25 bm. walne zebranie. Obradom
przewodniczył p. Bilicki. Sprawozdanie w

imieninu zarządu złożył p. Dąbrowski. No-

wowybrany zarząd przedstawia się następu
jąco: pp. aptekarz H. Jeszke prezes, ku
piec P. Bilicki zast, Sanecki sekr., A. To
masik zast., J. Dąbrowski skarbnik.

CZERSK, (ał) W niedzielę 26 bm. odbyło
się w salce parafialnej zebranie Kat. Stów.
Robotników, które zagaił prezes Linda. Po
odczytaniu protokołu ks. prób. Stawicki
mówił o życiu św. Józefa. Skarbnik ks.
Hintz zdał sprawozdanie kasowe. Wpłynęło
761,10 zł, a powinno być 841,80 zł. Różnicę
80,70 zł zdefra:udował dotychczasowy se
kretarz Gospodarski, na co zebrani bardzo
się oburzyli. Po dyskusji nad wydóbyciem
tej sumy od nieuczciwego b. sekretarza wy
brano p. Szprengla sekretarzem, a zastępcą
p. Matylewicza. W końcu prezes Linda
pożegnał odchodzącego ks. wik. Tuszyńskie
go.

GNIEW, (as) Na ostatnim posiedzeniu
rady miejskiej m. Gniewu uchwa(lono za
ciągnąć pożyczkę w wysokości 40.000 zł na

dalszą rozbudowę kanalizac.ji oraz pożyczkę
6.405 zł na zakup materiałów. Rada Miej
ska powzięła uchwałę budowy domków
mieszkalnych na miejskich osiedlach. Po
siedzeniu przewodniczył burm. mgr Kru
szewski.

TUCHOLA, (fm) Pod przew. p. Strzelec
kiego odbyło się w hotelu du Nord nadzwy
czajne walne zebranie Cechu Piekarskiego
z udziałem p. burm. Saganowskiego. W
czasie obrad p. burmistrz wręczył p. Leono
wi Bentlerowi dyplom za 25-letnią samo
dzielną pracę za.wodową. Nowy zarząd wy
brano w składzie pp.: Strzelecki st. cechu,
N. Ka.llas zast., Latzke sekretarz, Beutler
skarbnik. Honorowym członkiem mia(no
wano p. Poćwiardowskiego Ludwika z Tu
choli.

STAROGARD, (jw) Mieszkaniec wsi Czer-
niki Fr. Lewicki zabrał się do czyszczenia
rewolwerą bez zachowania ostrożności. Pod
czas tej czynności rewolwer, który był na
bity, nagle wystrzelił. Kula przeszyła rękę
Lewickiego, a następnie ugodziła stojącą
obok siostrę i utkwiła w przedramieniu.
Pomocy lekarskiej udzielił rannym dr Wi
śniewski ze Skórcza.

— Sprawcy napadów na plebanię w Swa
rożynie i Lubiszewie. bandyci Cap i Dobek
stanęli znowu przed sądem i to za kradzież

uchwały w sprawie sprzedaży parcel i prze-
dzierżawień. Uchwalono niektóre zmiany
w budżecie na rok 1938/39 oraz niektóre
konieczne przekroczenia kredytów budżeto
wych przy równoczesnym uznaniu dodatku
do budżetu. Sprawę budowy portu w Cheł
mnie szeroko referował burm. Klein. Spra
wozdanie komisji rewizyjnej i dyskusja nad
protokołem komisji z dnia 11 bm. nastąpiły
na posiedzeniu niejawnym.

CHOJNICE, (s) 26 bm. odbyło się poświę
cenie nowowybudowanego gmachu Banku
Polskiego. Poświęcenia dokonał ks. bisk.
Okoniewski. Na uroczystość przybyli (p.
woj. Raczkiewicz, reprezenta(nt O. K., nacz.

dyr Banku Polskiego Barański oraz przed
stawiciele społeczeństwa. Po mszy św. na

intencję banku ks. biskup Okoniewski do
konał poświęcenia gmachu, wygłaszając
przed tym okolicznościowe przemówienie. Ż
kolei przemawiał dyr Barański i zakomuni
kował na koniec o ofiarowaniu na rzecz

ubogich sumy 1000 zł, na cele społeczne
oraz na rzecz Instytutu Bałtyckiego. Po
życzeniach składanych przez woj. Raczkie-
wicza, przedstawiciela O. K ., burm. Sierac-
kiego oraz przedstawicieli organizacji rol
niczych, rzemieślniczych i kupieckich, od
było się zwiedzanie gmachu, po czym w

salach banku odbyło się przyjęcie.
— Posiedzenie rady powiatowej odbyło

się 25 bm. pod przewodnictwem star. Hor-
wathaj. Ustalono budżet w wys. 334.000 zł,
w tym 95.000 zl na budowę szosy Chojnice—
Charzykowy, Konarzyny-Brusy oraz Gotelo-
Czersk, 80.000 zi przeznaczono na subwen
cje. Saldo z ub. roku wynosi 15.000 zł.

— Obywatel polski narodowości niemiec
kiej niej. Jan Brischke z Pawłowa koło
Chojnic dnia 25 bm. rozsiewał fa!łszywe
wieści mówiąc w języku niemieckim: Dziś
jeszcze Hitler zawita do Polski. Niezwy
kłym ,,wieszczem” zajęła się policja.

GRUDZIĄDZ.
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo

skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18.

T. C . L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17-19
(w soboty tylko do godz. 18).

Pogotowie pożarnicze teL 11-11 .

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabę
dziem”, Rynek, tel 1242.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Dr Murek”.
Gryf: ,,Porzucona”
Orzeł: ,,Orkan”.
— ,,Dar wielkanocny dla dzieci bezro

botnych”. Pod powyższym hasłem komitet
Zimowej Pomocy Bezrobotnym urządza w

niedzielę 2 kwietnia zbiórkę uliczną z udzia
łem najwybitniejszych przedstawicieli spo
łeczeństwa w charakterze kwestarzy. Złóż
my wszyscy ofiary do puszek kwestarzy,
przez co przyczynimy się do stworzenia kil
ku chwil radości najbiedniejszym dzie
ciom naszego miasta.

— Płyń pieśni w dal... W lokalu wła
snym przy ul. Marsz. Focha (Ogród Obywa
telski) odbyło się roczne walne zebranie we

szli pp. Seweryn Szubarga prezes, Piór wi
ceprezes, prof. Malinowski dyrygent, Czar
nowski sekretarz, Lipiński skarbnik, De
karski bibliotekarz oraz pp. Gawarzycki
i Miklikowski (członkowie zarządu). Po wy
borze komisji rewizyjnej i sądu koleżeń
skiego omówiono szereg spra(w organiza
cyjnych. Odśpiewaniem pieśni ,,Z pomor
skich pól niesiemy pieśń” zakończono har
monijne obrady.

— Mnożą się ofiary na Fundusz Obrony
Narodowej. Z inicjatywy p, inż. Zembow-
skiego odbyło się w ub. sobotę na dziedziń
cu fabryki Herzfeld i Viktorius zebra;nie
załogi robotniczej oraz urzędników ruchu,
na’którym po patriotycznym przemówieniu
członka wydziału robotniczego p. Skrzy
neckiego postanowiono jednomyślnie ofia
rować jednodniowy zarobek na FON. Rów
nocześnie zarząd fabryki zobowiązał się zło
żyć 5.000 zł na FON. Naczelnik i urzędnicy
I urzędu skarbowego zadeklarowali l’/o po
borów, poczynając od 1 kwietnia na FON.
Patriotyczny czyn pracowników fabryki H.
i V. oraiz urzędników skarbowych znajdzie
niewątpliwie licznych naśladowców.

- Realizacja budowy kościoła NMP po
stępuje naprzód. Pod przewodnictwem ks.
prób. Gasińskiego odbyło się zebranie za
rządu komitetu budowy kościoła NMP, na

którym omówiono sprawy kasowe i powzię
to uchwały. Poza tym rozpatrzono kilka
szkiców wybitnych fachowców, którzy orze
kli, że kościół o potrzebnej powierzchni
(około 1300 m kw.) może stanąć m^ńacu,
który parafia( na ten cel już posiada (na
rożnik ul. Piłsudskiego i Pierackiego) bez
potrzeby dokupu terenu, chociażby nawet
komitet musiat odsprzedać miastu pasek
terenu pod rozszerzenie ulicy. Orzeczenie
to przyjął zarząd do wiadomości z zadowo
leniem, bowiem już nic nie stoi na prze
szkodzie, by w najbliższym czasie przystą
pić do rozpoczęcia budowy świątyni.

— Kradzież roweru. Z piwnicy hotelu
dworęowego skradł jakiś nieznany sprawca
rower na szkodę urzędnika pocztowego Ko
sińskiego.

— Piękny rozwój pożytecznej placówki.
W ub. niedzielę odbyło się walne zebranie
Spółdzielni Roślin Leczniczych ,,Nasze, zio
ła” pod przewodnictwem prezesa rady nad
zorczej wiceprez. miasta Michałow’skiego.
Sprawozdania zarządu wykazały piękny
rozwój tej pożytecznej placówki. Spółdziel
nia wybudowała w roku ubiegłym własny
gmach suszarni z centralnym ogrzewa
niem, w którym mieszczą się maga(zyny,
przygotowalnia, biura, piwnice i mieszkania
służbowe. Poza tym zorganizowa,no kurs
zielarski oraz wydano broszurkę popula(rną
omawiającą hodowlę i zbiór roślin leczni
czych ze stanu dzikiego. Spółdzielnia za
kupiła w okresie sprawozdawczym ziół od
hodowców i zbieraczy rekrutujących się
przewa(żnie z bezrobotnych za przeszło
23.000 zł. Po udzieleniu absolutorium tak
radzie jak i zarządowi, w uzupełniających
wyborach weszli w skład rady nadzorczej
pp. aptekarz Chylewski, gospodarz Dembek
i plantator Wierteł. W dyskusji wyłoniono
projekt organizacji plantatorów ziół leczni
czych oraz omówiono szereg spraw organi-
zacyjnych.
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X f nie posiadał.
NOWY KRE,M PAEMOEIVE

posiada je wszystkie!
ZAPOZNAJ SIĘ z tymi 5-a nowymi, nie- Twego kupca. Ponad to gwarantujemy
zwykłymi I wyłącznymi zaletami kremu przy kupnfe — pełne zadowolenie lub

Palmoliye. Pomyśl, jakby to było przy- zwrot pieniędzy. Czy nie zechcesz nabyć
Jemnie mieć taki krem. Otóż możesz go !wypróbować tego kremu dziś Jeszczeł

dostać — i to dzisiaj. Czeka na Ciebie u

5 NIEDOŚCIGNIONYCH ZALET KREMU PALMOLIVE

l) Zapewnia nieprzemijające piękno, dzięki
olejkowi oliwkowemu i leciiherinieA

2) Chroni skórę od nadmiernego słońca i wia
tru; umożliwia równomiernt opalenie się bez
oparzeń.

3) Stanowi doskonały nietłus zczący i nieżwiecący
podkład pod puder i róż.

4) Przenika pory nie rozszerzając ich i nit wy
suszając skóry.

S) Oczyszcza, udelikafnia i wygładza A;órę.
Do nabycia wszędzie w 4 dogodnych wielkościach,
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Kronika
Bydgoszcz, dnia 29 marca 1939 r

KALENDARZYK
Dziś: Eustazjusza.
Jut-ro: Wiktora, Kwiryna m.

Wschód słońca o godzinie 5.43.
Zachód słońca o godzinie 18.28.

Stan oogody.
Przeważnie pochmurn,o i deszcze.

Pogoda w Polsce kształtuje się nadal
w masie ciepłego i wilgotnego powietrza,
napływającego z poludnio-wsc.hodu.

Wczoraj w zachodniej! połowie kraju by
ło poch,murno i padały deszcze, we wschod
niej natomiast występowały przejaśnienia.
Temperatura wynosiła o-d 4 st na wybrze
żu do 12 na Wołyniu. Dziś rano w Byd
g-oszczy nadal pada deszcz.

Przewidywany przebieg pogody: Prz,e
ważnie pochmurno i miejsca.mi deszcze,
głównie na południ-u i zachodzie kraju.
Temperatura bez większych zmian. Dość
si!ne wiatry południowo - wschodnie
i wscho-dnie.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 27. III. - 2. IV, 1939 r.:

11 Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
2) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar

szalka Focha.
3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

Muzeum Miejskie przy ul. Farnej
otwarte codziennie od eodz. 11 —16, w nie
dziele i święta od godz. 11 —14.

Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa
Teodora Ziomka i Stanisława Jackowskiego
oraz prac W’esławy Jasińskiej i Marii Zio-
mek-KoWalewskiej.

Muzeum Miejskie - Bielawki, uł. Pie-
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. . 11
do 14. Stała wystawa darów: obrazy Leona
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
Laszczki.

Biblioteka Nowości T, C. L. przy ulicy
Gdańskiej 30. 1 piętro, wypożycza książki
od godz. 11-13.30 i od 16-19.

Specjalny skład nul - Bydgoszcz. uL
Gdańska 34.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K . H. Rostworowskiego

Na repertuarze Teatru Miejskiego w śro
dę 29 i piątek 31 bm. operetka Fr. Lehara
,,HRABIA LUXEMBURG" z GabrieUi, Mo-
rozowieżową, Wańską. Dembowskim, Do-
mosławskim i Winczewskim w rolach głów
nych.

W czwartek 30 bm. ukaże się po raz o

statni w sezonie po cenach o 50% zniżonych
piękna i melodyjna operetka Kalmana
,,HRABINA MARIĆA", z Gabriel!i, Koro-

wicz, Krzywicką. Dembowskim, Domosław-
skim, Winczewskim i Tatrzańskim na czele
licznego zespołu wykonawców.

W sobotę 1 kwietnia premiera krot.o-
chwili Ruszkowskiego ,,WESELE PONSIA"
w opracowaniu reżyserskim Michała Ta
trzańskiego. Udział biorą: Bystrzyńska, Bo
rowicz, Kownacka. Krzywicka, Morozowi-
czowa, Barda, Baryka. Dębicz, Drewicz, Gaj
decki, Kowalczyk E., Kuźmiński. Lochman,
Rosłan, Skirgiełło-Jacewicz i Tatrzański.

Kost.iumy i nowe wnętrze projektu Prze
radzkiej i Jędrzejewskiego.

Na zakończenie sezonu operetki dział
muzyczny nrzvgotowuje operet.kę ,,CNOTLI
WA ZUZANNA".

Taneto S. STRYSZYK
8 GBgfcBFwŁ wjp Wysyłkowy Dom Tapet

duży wybór-niskie cenv KBJIUfStni W5B (n253ł

— Kierownictwo Pryw, Szkoły Powsz.
III stopnia pod wezw. św. Kazimierza w

By,dgoszczy, Cieszkowskiego 6 I p. z upraw
nieniami publ. szkół powsz. przyjmuje za
pisy dzieci do wszystkich klas od 27 marca

do 2 kwietnia. Lokal powiększony, duży o-

gród szkolny. Informacje od 9—13 i 17-18,
tel. 1203. (n2844

— Prywatna Szkoła Powszechna Towa
rzystwa Szkoły Jednolitej (z uprawnienia
mi publicznyc.h szkół powszechnych) w Byd
goszczy, ui. Paderewskiego 2, tel. 20-41,
przyjmuje zapisy dziewcząt i chłopców do
wszystkich klas na rok szkolny 1934-40. Kan
celaria czynna codziennie od godz. 10-13.

(n2843

Epilog nocnej bójki ulicznej przed kinem ,,Adria°.

U oMi stan m I mięsiw wiń
czwartego uniewinniono.

Sąd zawiesił skazanym karę na przeciąg trzech lat.

Wczora,j, we wtorek 28 bm. rozegrał słę
w wielkiej sali sądu okręgowego w Bydgo
szczy epilog głośnej sprawy o krwawe zaj
ścia na ul. Mostowej, które wydarzyły się
w nocy na 1 listopada ubr. W pierwszym
dniu rozprawy 14 bm. zamknięto postępo
wanie dowodowe. Ze względu na późną
porę dnia sąd odroczył dalszy ciąg rozpra
wy do dnia wczorajszego, kiedy to nastą
piły przemówienia prokuratora i obrońców
oraz ogłoszony został wyrok.

Zainteresowanie procesem w drugim
dniu rozprawy jest niemniejsze, niż w pier
wszym dniu. Ławy dla publiczności zapeł
nione.

Na ławie oskarżonych zasiadają wszy
scy czterej oskarżeni, znani sądinąd dzia
łacze Stronnictwa Narodowego b. prezes

znania świadków były różne. Z kolei stwier
dza prokurator, że niepokrywaJnie się wza
jemne zeznań świadków świadczy o tym, że
nie były one przez nikogo inspirowane, że
nikt świadków nie na.mawiał do takich czy
innych zeznań. Przedstawili fakt.y tak, jak
je zauważyli. Zresztą zeznania ich nie wy
kluczają się wza,jemnie. Od czasu zajścia
do dnia rozprawy minęły 4 i pół miesiąca
— tym tłumaczą się pewne różnice w ze
znaniach złożonych w śledztwie i zezna
niach złożonych w przewodzie.

Pokrzywdzony Grobelny spotkał się w

przewodzie sądowym z największym ata
kiem obrony. A przecież człowiek, który
jedną nogą był na tamt.ym świecie, może

domaga(ć się obrony od sądu. Zeznania je
go były prawdziwe i zawsze równe. Został

kowie — bili wszyscy. Grobelny w pewne,j
chwili działał pałką, ale to należy policzyć
mu na korzyść. Obrona była jego obowiąz
kiem. Grobelny, to człowiek, który jako
stróż bronił mienia ludzkiego, jako żołnierz
nie poniósł szwanku na wojnie, ale... został
pobity przez obywateli. Oskarżeni bronili
się wykrętnie i zamiast przyznać się do wi
ny, atakowali podczas rozprawy Grobelne
go, chcąc przedstawić go jako człowieka ze
zna,jącego nieuczciwie. Wnoszę o wyrok
skazujący z tym, żeby w motywach wyroku
sąd stwierdził, iż nie jest to nagonka, lecz
stwierdzenie zaszłego faktu.

Przemówienie prokuratora trwało godzi
nę. Po mowie prokuratorskiej przewodni
czący sądu

UDZIELIŁ GŁOSU OBROŃCOM.
Adw. dr Sypniewski występujący z po

wództwem cywilnym powołuje się na słowa
prokuratora. Do sprawy niepotrzebnie
wciągnięto momenty nie mające istotnego
znaczenia. Z pokrzywdzonym nie można

było się dogadać w szpitalu — były to skut
ki uderzeń. Sprzeczność zeznań poszkodo
wanego w tym stanie jest zrozumiała, zresz
tą pozorna. Obrona oskarżonych także jest
sprzeczna. Największą winę ponosi Kogut,
bo był nie tylko uczestnikiem, ale i inicja
torem bójki. Na końcu wnosi adw. Syp
niewski o zasądzenie dla pokrzywdzonego
nawiązki w myśl wniosku (10.000 zł.) .

Adw. Wirski stwierdza, że bójka była
zwykłym zajściem. Lewandowski i pozo
stali oskarżeni w sprawę wpadli przypad
kowo. W Lewa(ndowskim nie tkwiły żadne
zbrodnicze instynkty. Tak on, jak i jego
towarzysze są ludźmi poważnymi. Zezna
nia szeregu świadków są bardzo sprzeczne.
Właściwą przyczyną zajścia był jednak al
kohol. Niewąt.pliwie oskarżeni byli nim
podnieceni. Mora(wski i Wilson również,
byli podpici. Agresywności ze strony Le
wandowskiego nie było. Chciał on zlikwi
dować bójkę. Grobelny w zeznaniach nie

był uczciwy. Prawdopodobnie chodziło mu

o odszkodowa,nie. Kuratela roztoczona nad

Grobelnym jest komedią. (Kuratorem jest
żona pokrzywdzonego). Opinia prof. dr llo-
roszkiewicza, stwierdza, że uszkodzenie cia
ła było ciężkie, ale o u,jemnych nast,ęp
st.wach nie mówi ona wcale. Grobelny jest
niewątpliwie poszkodowany, lecz w żąda
niach należy zachować umiar. W ,,dżungli
sprZeczych zeznań” wiarę dać należy świad
kom Majchrzakom i Huntowskiemu. Wina
osk. Lew. powinna była być sprowadzona
do jego winy istotnej. Obrońca wnosi o_ ła
godny wyrok i zawieszenie kary na kilka
lat.

Adw. Smoczkiewicz broni osk. Lewan
dowskiego jako pozwanego. Stwierdza on,
że na głowie Grobelnego nie ma śladu tre
panac.ji czaszki. Osłabienie oka jest nie
znaczne, cierpienie fizyczne i moralne rów
nież było niewielkie. O krzywdę moralną
skarżyć może tylko rodzina. Powództwo
cywilne mogłoby być uzasadnione tylko w

zasadzie, a nie może określać wysokości
nawiązki. Powództwo cywilne na.leży od
dalić, koszty na,łożyć na powoda.

Apl. Zieliński (w za,stępstwie adw. Mu-
racha) stwiei’dza sprzeczności w zeznaniach
świadków i niewłaściwość kwalifikacji czy
nu (art. 240 kk). Odpowiedni byłby art. 327
kk. Osk. Koguta na,leży uniewinnić, po
wództwo oddalić.

Następuje dość ostra wymiana zdań no-

między adwokatami dr. Sypniew’skim i Wir-
skim. Zabieram również głos przew’odni
czący sądu dr Piziewicz i adw. Smoczkie
wicz, po czym sąd udziela głosu oskarżo
nym, którzy w’ypow’iada,ją swoje

,,OSTATNIE SŁOWO”.

Osk. Lewandowski do winy się nie po
czuwa, ale jeżeli sąd ją znajdzie, chce po
nieść kart’ę. Zeznania Grobelnego są nie
prawdziw’e i z tego fa.ktu osk. wyciągnie
konsekw’encje. Osk. Urbański czynnego _u
działu w w’alce nie brał. Prosi o uniew’in
nienie. Osk. Witecki rów’nież nie przyznają
się do udziału w bójce, sam zaś został po
bity. Prosi o uniew’innienie. Osk. Kogut
przyłącza się do w’niosku obrony.

Po godzinnej naradzie sąd ogłasza
WYROK.

Oskarżonych Antoniego Bolesława Le
w’andowskiego, :Wacława Urbańskiego i Sta
nisława Witeckiego sąd uznaje winnymi z

a/rt. 240 kk. i skazuje ich na karę po 7 mie
sięcy w’ięzienia z zaliczeniem aresztu śled
cze,go oraz poniesieniem opłat sądow’ych.
Karę zawiesza sąd na 3 la,ta, a pow’ództwo
cywilne pozostaw’ia bez rozpatrzenia. Oskar
żony Kogut zostaje uwolniony od winy i

kary, a koszty postępowania poniesie skarb
państw’a. W stosunku do osk. Koguta po
w’ództw’o cyw’ilne oddala się.

Po ogłoszeniu wyroku przewodniczący
uzasadnia W’yrok przyjmując, że początek
bójki zaistniał po uderzeniu Koguta. Zaj
ście było przypadkowe, Lewa,ndowski, Wi
tecki i Urbański zaatakow’ali Grobelnego.
Zw’ażyw’szy, że są to ludzie sta,rsi, sąd uwa
żał za w’skazane wykonanie kary odroczyć(
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pow. Antoni Bolesław Lew’andowski oraz

Wacław Urbański, Stanisław Witecki i Teo
dor Kogut. Oskarżeni za wyjątkiem Urbań
skiego odpow’iadają z wolnej stopy.

Skład sądu, ,jak w pierwszym dniu roz
prawy: przew’odniczy sędzia dr Piziewicz,
wotują sędzia, dr Kułakow’ski i sędzia Ba,
ryczą. Oskarża podprokurator Masojada.

Jako pierwszemu przewodniczący udziela
głosu prokuratorow’i.

PRZEMÓWIENIE PROKURATORA.

Sytuacja, w jakiej się zna.jduję — mów’i
prokurator — jest cięższa niżby się to wy
dawało. Zazwyczaj bowiem na ławie o-

skarżonych widuje się ludzi należących do
innej grupy społecznej: wyrostków’ z przed
mie,ścia, zaw’odow’ych aw’ant,urników’, nożow
ców’. A dzisia.j zasiadają tu znani z innej
strony ludzie w pow’ażnym w’ieku i ojcowie
rodzin. Nastrój na sali zaś był taki, że ,je
dni wierzyć chcieli oskarżonym, drudzy
poszkodow’anemu i świadkom. Co pow’ie
dzieć ma.m ja?

Jak się t,o stało, że dzisiaj są oni są
dzeni i ki,m są oskarżeni? Osk. Lewandow
ski nie był dotąd karany, za osk. Urbań
skim siedzi policjant. Urbański odbywa
karę więzienia, skazany z art. 255 kk. Osk.
Witecki był karany za przestępstwo z chę
ci zysku, osk. Kogut jest niekarany.

Nie wszyscy w’ięc są ludźmi nieskazitel
nymi. Wszyscy jedna,k są ludźmi w’ poważ
nym wieku. Tacy w’łaśnie pow’inni po ze
braniu pójść do domu, a nie nocą raczyć
się alkoholem w restauracjach. Nie bardzo
przejęli się oni również przestępstw’em,
skoro po dokonaniu zarzuconego im czynu
poszli jeszcze na piwo.

Nie chcę dokuczać oskarżonym, ale jako
oskarżyciel publiczny mam obowiązek pod
nieść momenty św’iadczące przeciwko nim
i momenty przemawiające za nimi. A więc...
oskarżeni nie przyznają się do w’iny, a ze-

pobity i to jest bezsprzeczne. A zeznania
Moraw’skiego, Wilsona i Bednarka dlaczego
nie miałyby być w’iarygodne? Inni św’iad
kow’ie rów’nież zeznają, że napastnikami
byli oskarżeni.

Św’iadectw’a lekarskie, fakt, że Grobelny
leżał przez miesiąc w szpitalu, a sześć dni
trwał w stanie beżprzytomnym, złamana
laską, przyznanie się oskarżonych, że uży
w’ali jej w zajściu — to są okoliczności, któ
re muszą być W’zięte pod uwagę.

Moment fizyczny akcji rozpoczął się w’te
dy, gdy Kogut uderzył Morawskiego, a póź
niej sam padł pod ciosem Wilsona. Grobel
ny zrazu udziału w bó,jce nie brał. Póź
niej Witecki zaatakował Grobelnego. Osk.
Lew’ańdow’ski chciał załagodzić zatarg, po
dając rękę Wilsonow’i. Wyw’iązała się jed
nak bó.jka. Oskarżeni działali pod w’pły
w’em alkoholu. Kogut zaś był naw’et pod sil
nym jego działaniem. Oskarżeni nie mogą
zasłaniać się obroną konieczną. Na siły
przeciwników’, kilkuna-stoletnich chłopaków’
wystarczyłby sam Lew’andowski, a przecież
w’alczyli i inni oskarżeni. Po bójce poszli
oskarżeni do restauracji na piwo.

Na rozpraw’ie zamiast cieszyć się, że Gro
belny żyje, oskarżają ciężko poszkodow’ane
go. A co byłoby, gdyby spełniła się moż
liwość, przew’idywana przez lekarzy?

Jest bezsporne, że Kogut otrzymał ude
rzenie, ale oskarżeni chcą wyzyskać ten mo
ment. Oszołomienie Koguta powstało pod
wpływ’em alkoholu, a nie uderzenia. Wielu
świadków stwierdza, że osk. Kogut zata
czał się po zajściu i innych namawiał do

pójścia ,,na wódkę”. Lewandowski bił
Grobelnego, wskazuje na to 7 św’iadków.
Urbański bił również i czynny jego udział
w bójce został udow’odniony. To samo od
nosi się do osk. Witeckiego.

Inna jest, sytuacja osk. Koguta. Akt
oskarżenia nie zarzuca mu. aby bił Grobel
nego. Ale Kogut rozpoczął bójkę. Zresztą
w’ pewnym momencie — jak zeznali śwńad-

Kronika Kulturalna.

IV honteri popularno
Towarzystwa Muzycznego w Bydgoszczy.

Koncerty popularne Towarzystwa Mu
zycznego stały się już instytucją stałą. Do
dajmy tu od razu: instytucją, która przy
sporzyła dużo rozgłosu i zasłużonej! sławy.
To, że Bydgoszcz daje najszerszym war
stwom pracowniczym symfonię za 20 gro
szy, że znajdują, się setki i tysiące ludzi,
którzy gamą się do wartościowej muzyki —

jest zjaw’iskiem wprost wyj!ątkowym na tle

naszego anemicznego życia kulturalnego.
Mie}rny nadzieję, że dobry przykład Bydgo
szczy znajdzie jak najprędzej naśladowców,
albowiem wystarczy trochę dobrych chęci i
-; wnęce} ofiarnej pracy, aby trudną, ale
nie beznadziejną spraw’ę upow’szechnienia
kultury ruszyć z miejsca.

W ub. niedzielę odbył się w doskonale

przystosowanej sali Sokolni już czwarty w

tym sezonie koncert popularny. Sala znów
się zapełniła. Mimo, że tym razem zanie
chano agitacji i przedsprzedaż” biletów w

zakładach przemysłow’ych, przyszło 800 o-

sób. Widać, że bydgoszczanie już się potra
fili do koncertów’ przyzwyczaić, że ich po
trzebuj!ą.

Tajemnicą powodzenia koncertów popu
larnych }est — obok 20 groszowej ceny
wstępu - ich wysoki poziom. Słuchacz z

góry wie, że za niską cenę dostanie najlep
szy tow’ar. Tow’arzyst.wo Muzyczne szanuje
swoją publiczność, publiczność ma zaufanie
do Towarzystwa Muzyczne,go. Na tych pod
sta_wa.ch i_stnieje żywy kontakt, który
zwiększa się z każdym koncertem. Wielką
pod tym względem zasługą ma niezmordo
wany mgr Alfons Rósler, który łączy po
szczególne punkty programu słow’em obja

śniającym i w’prowadzającym słuchaczy w

arkana w’iedzy muzycznej.
Fundamentem programu IV koncertu

popularnego była orkiestra symfoniczna To
warzystwa Muzycznego — zespół robiący
zadziw’iające postępy i dziś już mogący sjg
z pełnym poczuciem odpow’iedzialności po
rywać na naj!trudniejsze zadania. O możl_i
w’ościach orkiestry przekonaliśmy się, nie
ty]ko słuchając drobiazgów Myszkow’skiego,
Czaj!kowskiego i Dworzaka, nie tvlko w a-

kopaniamencie soliście, ale przede_ wszyst
kim przy wykonaniu pierwszej części ,,Nie
dokończonej symfonii" Schuberta, która, by
ła punktem kulminacyjnym programu i !w
daj szczytowym osiągnięciem naszej orkie
stry. Talent dyrygencki i pracowitość mgr.
A. Rfisiera zbiegły się szczęśliw’ie z zapałem
i z w’zrastającymi umiejętnościami całej
orkiestry.

P, Ludwika Kwaśnika (skrzypce) jako so
listę słyszeliśmy po raz pierwszy — ma du
że umiejętności techniczne, piękny ton i
szczęśliw’a, ńieafektowaną interpretację.
P. Zofia Rogóyska.żukowska z Grudziądza
}est pianistką o niew-’ątpliwej kulturze mu
zycznej.

Ciekawym urozmaiceniem był _ występ
chóru madrygałowego przy Miejskim Kon
serwatorium Muzycznym (dyr. prof. Ed
mund Rósler). Ten kameralny zespół, dyspo
nujący dobrymi głosami, zwłaszcza w so
pranach, może się już podejmow’ać najtr_ud
niejszych zadań w zaniedbanej dziedzinie

muzyki, której! upraw’ę rozpoczął. Madryga
ły i pieśni starych mistrzów’ w’ykonał z du
żą precyzją. H. K.

Termometr wskazywał dziś rano:
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Brda widziana okiem ludzi nauki.

Jakie wyniki dały badania przeprowadzone przez Państwowy Naukowy instytut Gospodarstwa Wiejskiego.
(alt). Przeciętny bydgoszczanin zapytany

przez przyjezdnego o przepływającą przez
serce miasta rzekę Brdę nie wiele mógłby o

niej powiedzieć. Pięknej! tej rzece dzięki
której rozwinął tu się swego czasu silnie
przemysł tartaczny i handel drzewny, prze
de wszystkim zawdzięczamy to, że mamy
najpoważniejszy ośrodek wioślarski w Pol
sce. I to zdaje się wszystko. Więcej o tym
mógłby nam oczywiście powiedzieć zapalo
ny amator sportu wodnego, który z nasta
niem ciepłych dni przemierza rzekę, szcze
gólnie za Bydgoszczą wzwyż, gdzie ma ona

zupełnie charakter rzeki górskiej. Najbar
dziej! jednak winno nas zainteresować:

Co mówią uczeni o Brdzie?

i— i jakie przeprowadzono badania nauko
we dotyczące tej rzeki. Otóż mamy w Byd
goszczy bardzo poważną instytucję nauko
wą, której poświęciliśmy niedawno obszer
ny reportaż a mianowicie Państwowy In
stytut Naukowy Gospodarstwa Wiej!skiego,
rozwijający niezwykle wszechstronną dzia
łalność naukową. Tam istnieje od szeregu
lat m. in. bardzo wysoko postawiony dział
rybacki, znajdujący eię pod kierownictwem
p. prof. dr. Kuimatyckiego i przeprowadza
się tam także najrozmaitsze badania nauko
we dotyczące naszych wód. Otóż pragnąc
dowiedzieć się, jak należy określić ogólny
stan rzeki Brdy w Bydgoszczy, tak z punk
tu, widzenia higienicznego, gospodarczego
a przede wszystkim rybackiego udaliśmy
się do wspomnianego instytutu, gdzie p.
mgr Karol Michalski udzielił nam wyczer
pujących i bardzo ciekawych informacyj.

Charakterystyczne cechy Brdy.
Poza Wisłą Brda należy do naj!większych

rzek północno-zachodniej Polski a początek
swój bierze poza granicami Polski na wyso
kości 180 metrów nad poziomem morza w

Jeziorze Smołowskim. Następnie kieruje się
na teren polskiego Pomorza, przebiegając
ogółem 232,7 km i uchodząc do Wisły pod
Bydgoszczą na wysokości tylko 28,8 m nad

poziomem morza. Na.jbilniejszy spadek po
siada bieg górny. W biegu środkowym przy
biera ona charakter wolno płynącej rzeki,
co jest następstwem przepływu przez szereg
jezior, m. iń._przez Jezioro Ch?arzykowskie,
działających ’niwelująco. W biegu dolnym
natomiast pod Bydgoszczą znowu przybiera
ona charakter dość wartko płynącej rzeki.
Nader charakterystyczne dla Brdy jest po
siadanie równomierne tej samej mniejwię-
cej ilości wody, szczególnie w obrębie mia
sta Bydgoszczy. O ile zdarzają się powodzie
w partii ujściowej Brdy, to są, one wywoły
wane przez napór wzrastaj!ących wód Wi
sły. Dalszą charakterystyczną cechą Brdy
jest fakt, że woda tej rzeki w okresie zimo
wym jest stosunkowo dość ciepła, tak, że
tworzenie się lodu albo zupełnie nie ma

miejsca, albo też zlodzenie trwa bardzo
krótki czas. Wreszcie podkreślić należy, że
na Brdzie prawie zupełnie nie obserwuje
się pochodu lodów, a o ile ma on miejsce,
to przebieg jego jest krótki i łagodny.

Jak Brda stała się
,,rowem ściekowym?"

Jak wynika z dawnych kronik to wska
zuj!ą one zgodnie na to, że od wieków Brda
słynęła, jako wybitna rzeka łososiowa, do
brocią swej! wody nęcąca ku sobie ten dziś
j;uż rzadki gatunek ryb. Brda była więc
rzeką o wybitnej czystości i zasilała miasto
Bydgoszcz w doskonałą pod względem go
spodarczym wodę. Rzecz oczywista, że sto
sunki te z rozwojem kultury a przede wszy
stkim w miarę rozrostu ludności i zwięk
szania się ośrodków przemysłowych musia
ły ulec przesunięciom w kierunku ujem
nym, gdyż jest rzeczą powszechnie znaną,
że każdą rzekę przepływającą przez osiedle
ludzkie uważa się za naturalny odbiornik
wszelkich spływów i, że zwolna staje się
ona ,,rowem ściekowym". Jak daleko w tym
właśnie kierunku poszła rola Brdy na tere
nie Bydgoszczy, oto zagadnienie, które sta
ło się tematem badań instytutu naukowego
i które jeśli nie udało się zupełnie rozwią
zać, to przynajmniej dość wszechstronnie
naświetlić.

Badania te przeprowadzono w oparciu o

Międzywojewódzki Komitet Ochrony Rzek
przed zanieczyszczeniem w Poznaniu, któ
rego placówką naukowo-badawczą jest wła
śnie dział rybacki Państwowego Instytutu
Naukowego Gospodarstwa Wiej!skiego w

Bydgoszczy. Podkreślić należy, że bydgoski
dział rybacki instytutu jest najstarszą in
stytucją w niepodległej Polsce, która pierw
sza rozpoczęła specjalne badania nad za
nieczyszczeniem rzek naj!pierw wyłącznie z

punktu widzenia interesów rybackich, na
stępnie rozszerzając zakres swej działalno
ści również i na zagadnienia o charakterze
sanitarnym, oraz ogólnej higieny wód o-

twartyc,h. Badania Brdy przeprowadzili pp.
dr Kulmatycki. inż. Gabański i mgr Michal
ski. Jadąc statkiem pobrali tu i ówdzie pró
by, i dzięki zainstalowaniu na statku małe

go laboratorium chemicznego i mikrosko
powego przystąpiono od razu do częściowe
go opracowania prób na statku, przy czym
przy badaniach zastosowano trzy metody
pracy: analizy chemiczne, analizy bakterio
logiczne i analizy biologiczne.

Co szpeci wygląd Brdy?
Przeprowadzone badania w różnym cza

sie objęły bieg Brdy od mostu kolejowego
przy Czarnej Drodze, aż po Most Teatralny.
Stwierdzono, że liczne ścieki fabryczne
przed wpuszczeniem do Brdy przechodzą
przez szereg urządzeń oczyszczających a

oprócz tych ścieków uchodzą do Brdy liczne
rury ściekowe, prowadzące bądź to wodę
deszczową, bądź też wodę drenową. Spływa
jący obficie ściek z ,,Wielkopolskiej! Pa
pierni" miał koloi’ brudno-popielaty, a w

miejscu wpadania tworzył pianę, którą mo
żna było jeszcze zauważyć na nrzestrzerii
kilkuset metrów w dół rzeki. Tak samo

skład chemiczny ścieków garbarni Buchol-
za oddziaływał na wygląd Zewnętrzny wody
w Brdzie. Szczególnie w godzinach poran
nych zaobserwować można począwszy od
tych ścieków masowo wytwarzanie się pia
ny, która początkowo płynie g!ównie pra-

irygacyjne, lecz nie poddane oczyszczeniu
były bezpośrednio wpuszczane do Brdy.

Wyniki badań.

Z punktu widzenia rybackiego ścieki fa
bryczne ze względu na duży przepływ Brdy
nie budzą specj!alnych zastrzeżeń. Podnieść
jednak należy, żc woda nowego kanału byd
goskiego znacznie się różni swoim charak
terem od wody Brdy, głównie barwą, prze
zroczystością. terenową a więc mniej jest za
nieczyszczona. Na ogół więc wszystkie ście
ki spływające na terenie miasta Bydgosz
czy od mostu kolejowego do most.u teatral
nego zmieniają stan wody w rzece _Brdzie
niekorzystnie z punktu widzenia sanitarne
go. Dlatego celowym jest lepsze oczyszczanie
ścieków spływających do rzeki, względnie
włączenie ich do sieci kanalizacyjnej mia
sta.

Bak amerykański w Brdzie.

Bardzo ciekawe wyniki dały badania
rzeki pod względem flory i fauny. Stwier
dzono m. in. w Brdzie obecność raka ame.

rykańskiego. Gatunek ten sztucznie impor
towany został przed 50-ciu laty z Ameryki

Gruźlic?a KsSttac jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla Dłci, wieku
stanu, kosi miliony ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU

uporczywego, męczącego kaszlu, SgetgaegMn Gąseckiego, który ułatwia wy-
GRYPY i t.p. stosują pp. lekarze ,,BmSSkeBI I b llluiuli dzielanie się plwociny, wzmacnia
organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają apteki

wym brzegiem a po przejściu przez jazy
Państwowych Zakładów Zbożowych pokry.
%za całą szerokość Brdy i sięga poniżej Mo
stu Bernardyńskiego, a nawet znacznie da
lej!. W godzinach porannych szpeci to pod
względem estetycznym ogromnie wygląd
rzeki na. terenie miasta. Charakteryzując o-

gólnie skład chemiczny wody Brdy można
stwierdzić, że powyżej Bydgoszczy jest on

na ogół dodatni i nic dziwnego, że do rzek;
tej jeszcze obecnie wędrują łososie dla od
bycia tarła, chociaż w ilości znacznie mniej
szej( aniżeli dawniej. Jeżeli z,aś chodzi o za
niec,zyszczenie rzeki Brdy przez ścieki w sa
mym mieście, to woda z punktu widzenia
sanitarnego nie jest czystą z uwagi na wy
górowaną zawartość składników stałych a

W’szczególności substancyj organicznych,
zdolnych do gnicia i będących podłożem dla
wegetacji mikrobów rozkładu. Zaznaczyć
należy, że przed 1923 było o tyle gorzej, po
nieważ ścieki miasta spływały nie na pola

do Europy, ponieważ epidemia dżumy
wśród raków poczyniła wielkie spustosze
nie. Na raka amerykańskiego mniej smacz
nego od raka szlachetnego napot.kano t,u i
ówdzie, Odnaleziono w Brdzie także plu
skwiaka wodnego, którego rozsiedlenie w

Polsce jeszcze d,ziesięć lat temu było zupeł
nie nieznane. Tak samo bardzo ciekawy
jest fakt, żc przy badaniu rzeki znaleziono
z grupy skorupiaków obunogich przybysza
z wód kaspijskich, którego gatunek w ogóle
nie byl znany w Europie środkowej!.

Mozolne kilkumiesięczne fragmentarycz
ne badania, które nie objęły całego biegu
Brdy na terenie Bydgoszczy wskazują jed
nak, że stan naszej rzeki nie jest zupełnie
dodatni, i że miasto Bydgoszcz powinno
zwrócić większą, aniżeli dotychczas uwagę
!naęto ?co ;się dzie?ję z czystośc!ią rze!ki Brcjy,
która bądź co bądź ozdabia nasz gród i po
winna być dlań w całej pełni podłożem dla
dodatnich stosunków zdrowotnych.

Zarząd okręgowy Kat Tow. Robotników Polskich w Bydgoszczy z długoletnim pre
zesem p. J. Cywińskim i patronem ks. kanonikiem Schulzem.

(Fot. J. Czarnecki).

Kobiety katolickie w dniu swej Patronki.
Dzień Zwiastowania NMP jest świętem

związkowym międzynarodowej Unii Kobiet
katolickich, to też wszystkie organizacje
kobiet katolickich obchodzą dzień ten uro
czyście.

Trzydniowe rekolekcj
’

ę przeprowadzone
przez ks. prof. Majchrzaka, w kościele Św.
Trójcy w dniach od 21—24 marca dla człon
kiń KSK ,,Jutrzenka" i ,,Handel i konfek
cja", były przygotowaniem do pracy apo
stolskiej w Akcji Katolickiej.

W sobotę 25 marca br. o godz. 9 odbyła
się pierwsza generalna Komunia św. na

Mszy św. w kościele Św. Trój!cy. Od stóp
ołtarza przemówi! ks. prób. Skonieczny do
członkiń KSK, zachęcając je do wytrwałej

pracy apostolskiej i wzywając do posłuszeń
stwa i karności’w armii Chrystusowej.

Druga generalna Komunia św. odbyła
się w’niedzielę na Mszy św. o godz. 7.

O godz. 16,30 odbyła się w salce parafial
nej! uroczysta akademia mariańska, którą
zagaiła p. Baumowa, prezeska KSK ,,Ju
trzenka", witając ks. prób. Skoniecznego,
ks. Kaniewskiego, prelegentkę p. dr. Jawo-
rowiczową, licznych gości i członkinie.

Po odśpiewaniu 1 zwrotki pieśni ,,Ser
deczna Matko" wygłosiła p. Kemnitzówj,ia
deklamację pt. ,,Zwiastowanie". Następnie
przyjął ks. prób. Skonieczny 12 nowych
członkiń do KSK ,,Jutrzenka", które złoży
ły uroczyste p!rzyrzeczenie.

Piękny referat na lemat: ,,Niech mi się

etanie według słowa Twego" wygłosiła p.
dr. Jaworowiczowa.

Długą deklamację pt. ,,I odszedł od Nieg
anioł" wygłosiła p. Kinderówna.

Bardzo udatnie odegrały członkinie KSK
,,Handel i konfekcja" obrazek sceniczny
pt. ,,Błogosławieni miłosierni".

Na zakończenie dziękowała p. Baumowa
ks. prób. Skoniecznemu za urządzenie re
kolekcji, ks. prof. Majchrzakowi za wygło
szenie tak pouczających nauk rekolekcyj
nych, p. dr. Jaworowiczowej za wygłoszenie
referatu, amatorkom i deklamatorkom za

urozmaicenie akademii i wszystkim obec
nym za udział w akademii, Pieśnią ,,Nie o-

puszczaj nas" zakończono akademię.

Wszystko dla zdrowia.

Człowiek dla utrzymania zdrowia szuka
;ciągle nowych dróg. Z pomocą idzie mu

wiedza, która szczyci się już niezliczonymi
sukcesami. Ostatnio specjalnie dużo uwagi
poświęca się owocom, tak niezbędnym dla
utrzymania zdrowia. I oto nowy sukces
XX wieku: Caprice płynny owoc, pełen wi-?
tarnin, zdrowy i odżywczy. A więc, pijmy
Caprice — Kantorowicza.

Tradycyjna wenta wielkanocna

Stów. Pań Miłosierdzia z Bielawek.

W Palmową niedzielę dnia 2 kwietnia br.
odbędzie się wielka wenta wielkanocna, po
łączona z loterią fantową, którą urządzą
tradycyjnie od 8 lat Stów. Pań Mit. z Biela
wek. Ż powodu nieprzewidzianych prze
szkód odbędzie się ona w tym roku nie Pod
Lwem, lecz w Resursie Kupieckiej. Prosimy
serdecznie Szan. Społeczeństwo o gorące po
parcie, jakim ńas stale darzyło. Każdy dru
gi los wygrywa — losy po 35 groszy. Począ
tek o godz. 16. Dochód przeznacza się na

święcone dla biednych parafii Św. Win
centego a Paulo. (2535

Popularne przedstawienie
,,Tajemnicy Spowiedzi".

Dyrekcja Teatru chcąc udostępnić j!ak
największym rzeszom katolickiego społe
czeńst.wa zobaczenia osnutego na fakcie

a.utentycznym ’dramatu religijnego ,pt.
,,TAJEMNICA SPOWIEDZI" - opracowa
nego z powieści jezuit,y ks. Spiłma.na —

wprowadza na repert.uar z dn. 2-go kwiet
nia popularne przedstawienia po Cenach!
groszowych. W niedzielę 2 kwietnia przed
stawienie zostało wyznaczone na godz. 12,30
w południe, natomiast w poniedziałek 3-go
i wtorek 4-go o godz. 20-tej jlako normalne
przedstawienie wieczorowe, po cenach od
10 gr do 1,15 zł.

Powstanie koła
Polskiego Związku Zachodniego
przy dyrekcji kolei Herby Nowe - Gdynia

w Bydgoszczy.
Z inicjatywy dyrektora kolei Herby No

we — Gdynia FPTK p. inżyniera Getler-
Girtlera i staraniem zjednoczonych organi
zacji społecznych (KPW, Rodziny Kolejo
wej, L. M . i K. i LOPP) zostało zwołane ze
branie pracowników Dyrekcji Kolei, paro
wozowni głównej Kapuścisko-Tranzyt i sta
cji Kapuścisko-Tranzyt. wśród których za
wiązało się Koło Polskiego Związku Za
chodniego.

Zebranie organizacyjne zagaił inż. Wł.
Podworski, oddając głos mgr. A. Magotto-
wi, który przedstawił cel zebrania. Następ
nie przemawiał zaproszony na zebranie
prezes koła PZZ w Bydgoszczy, p. sędzia
Kulesza, który zapoznał obecnych z zada
niami Polskiego Związku Zachodniego. Za
proponowany skład zarządu koła został
jednogłośnie przyjęty.

Dyrektor kolei inż. Jan Gętler-Girtler,
aprobuj!ąc zapadłą uchwalę, w gorących
słowach zachęcił pracowników do wytężo
nej współpracy i _zajęcie odpowiedniego sta
nowiska w okresie tak ważnych wydarzeń.

— Prywatna szkoła powszechna Rodzi
ny Wojskowej III stopnia (ul. Jagiellońska
15) przyjmuje zapisy dzieci osób wojsko
wych i cywilnych do wszystkich klas od 27
marca do 2 kwietnia. (3241

— Miejska Szkoła Powszechna Żeńska
nl Staszica 4 - przyjmuj!e zapisy nowych
uczennic w czasie od 27 marca do 2 kwietnia
br. włącznie.

— Z okazji piętnastolecia firmy J. Pi
laczyński w Bydgoszczy składa zamiast
kwiatów firma ,,Blawatnia" z Łodzi zł 10.,—
na najbiedniejszych miasta Bydgoszczy.

— Mały pożar. Wczoraj! w południe oko
ło godz. 2 zaalarmowano straż poża-rną na

ulicę Kuja-wską nr 15, gdzie od gorącego
pieca zapaliła się szopa, w której; mieści się
prowizoryczna wędzarnia. W krótkim cza
sie udało się pożar ugasić, tak, że straty są
małe.

— Dziś roczne zebranie Towarzystwa
Kapców. Przypominamy, że w dzisiej!szą
środę o godz. 20 odbędzie się roczne walne
zebranie Towarzystwa Kupców w sali Re
sursy Kupieckiej. Na zebranie przybędzie
p.rezes Związku Towarzystw Kupiec:kich na

Pomorzu p. Marchlewski. Poza sprawozda
niami członków zarządu dokonany zostanie

wybór nowego zarządu.
—

_Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum Ku
pieckiego zawiadamia, że konferencja wy
wiadowcza z rodzicami odnqśnie zachowa
nia i postępów w nauce uczniów i uczen
nic odbędzie się’w niedzielę, 2 kwietnia br.

po nabożeństwie szkolnym
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Stan wody W WiSle z dnia 28. III. 1939 r :

Kraków- 2 .41, (2.45), Zawichost + 1.57, (1.56), i

Warszawa + 1.28,(1.28), Płock 4- 1,22, (121).;
Toruń -j - 1.53, (1.53), Fordon + 1.56, (1.58),;
Chełmno + 1.38, (1.38), Grudziadż+ 1.64, (1.64),;
Korzeniewo -j - 1.77, (1.78), Piekło-(- 1 .07, (1.10), ;
Tczew + 1.20, (1.24), Einlage + 2.34,(2.36),;
Schievenhorst + 2.50, (2.48).
Temperatura wody + 4,0.. (Liczby w na-;
wiasach przedstawiają, stan wody z dnia po-;
przedniego).

Urzędowa sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Pozn a A, dnia 28. III. 1939 roku.

Spędzono: wołów 73, buhajów 93, krów 340, Ś
jałowic 59, bydła 565, świń 2392, cieląt 1092, !
owiec 135. Razem 4184 zwierząt. !

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi).

’

:

Płacono za 100 kg. żywej wagi =

Bydło:
Woły;
Pełnomięsiste wytoczone nie-
oprzęgarie .

-

..................................... 64— 70:
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 - 52— 58f

Mięsiste tuczone st!arsze. ..... 44— 48:
Miernie odżywione............................. 36- 40!

Buchaje:
Wytuezone pełnomdęsiste................ 62—66!
Tuczone mięsiste -

-........................ 52— 56!
Nietuczone, dobrze odżywio- :

ne starsze............................................. 44— 48:
Miernie odżywione............................. 36— 40!

Krowy:
Wytuezone pełnomięsiste................. 62— 70!
Tuczone mięsiste................................. 48— 58=
Nietuczone, dobrze odżywione. . . 42- 44:
Miernie odżywione............................. 22— 30!

Jałowice:

Wytuezone pełnomięsiste................ 64- 70=
Tuczone mięsiste................................ 52-58=
Nietuczone, dobrze odżywione .

-

. 44—48=
Miernie odżywione.................... 36-40=

Młodziei:

Dobrze odżywione................................. 36— 42 =

Miernie odżywione ............................. 34 - 36 =

Cleleta:

Najprzedniej, eielęta wytuezone . . 82 - 92!
Tuczone cielęta..................................... 72— 8Q!
Dobrze odżywione ......... 62— 7q!
Miernie odżywione ......... 50— 6(j =

Owce:

Wyt. pełnom. Jagn, i młodsze skopy 64- 74:
Tuczone starsze skopy i maciorki - 54— 60 !
Dobrze odżywione................................ — =

Świnie (Tuczniki): |

a) pełnom ięsne od 120 do 150 kg. =

żywej wagi........................................... 106-llO =

pełnomięsne od 100 do 120 kg. =

żywej wagi ............................................. 102-105:

b) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi ............................. 98-100!

d) mięsiste świnie ponad 80 kg.. -1

c) maciory i późne kastraty - - - 94-100!
f) świnie słoninowe ........

— 1

Przebieg targu: ożywiony.

Z targowiska Bydgoskiego.
Na targowisku przy Rzeźni Miejskiej

w Bydgoszczy spędzono podczas targowiska!
w dniu 28 marca br. 37 szt. bydła, 145 cieląt,!
57 owiec, 457 świń, 1 kozę. Razem 697 zwie-!
rząt rzeźnych.

" !

,,SKŁAMAŁAM”
(kino ,,Kristal”).

Z Jadwigą Smosarską związana jest tra-:

dycja filmu polskiego. Kreacje tej artystki
więc nie sa dziełem jakiegoś przypadku,
lecz wysuwane są na film przez wymaga
nia artystyczne sztuki filmowej i przez jej
pra.wdziwy talent. Dla Smosarskiej tym
razem stworzono bardzo oryginalny scena
riusz o śmiałej treści obycza,jowej, wyreży
serowany z niezwykłą starannością przez
Mieczysława Krawicza. Otóż kobieta z przy
godą ukrywa swą przeszłość przed kochają
cym mężem. Szantażowana przez człowie
ka, pozbawionego wszelkich skrupułów, po
suwa się do zbrodni, staje przed sądem itd.
Obok Smosarskiej w roli główne,j, za,granej
,jak zawsze ładnie i naturalnie, widzimy
Eug. Ęodo w niesympatycznej postaci, lecz
doskonale odtworzonej. Dalej są dobrymi
Jarszewska, Ziembińska, Wesołowski, Znicz
i Hnydziński. Oprawa dekoracyjna gustow
na, muzyka nastrojowa. Akcja toczy się w

l,odzi i w Warszawie. Nie brak w niej mo
mentów .wzrusza.jących, pełnych prawdy ży
ciowej. Nadprogram tygodnik.

,,ZBRODNIA W MONTE CARLO"

(kino ,,Marysieńka")
Nareszcie lekki, z dreszczykiem emocj’i

i duża, dozą humoru film sensacyjno-krymi-
nalny Charlie Chan, podróżujący po Euro
pie ż synem zostaje mimo woli wciągnięt.y
w za.wikła.ną sprawę morderstwa i kradzie
ży pakietu akcji milionowej! wartości. Py
tanie kto jlest wielokrotnym mordercą in
tryguje widza do ostatnie.j sceny. Nieza
pomniany Wa)’lie)’ O!and doskonale odtwo
rzy! postać spokojne,go i zawsze zrównowa
żo”nego detektywa, którego ro,zstrzepany syn
jes,t zaprzeczeniem wszystkich zalet Chiń
czyków. W ogóle cały film, prawdziwie
lekki i sensacyjno-kryminalny jest dosko
nały. W nadprogramie niezmiernie cieka
wie zmontowana krótkometrażówka Fosa
9 przygodach operatora oraz tygodnik.

Terminarz wioślarski.
Odbvty w ub. niedzielę doroczny sejtaik

i wioślarski zatwierdzi! następujący termi- "

!narz regatowy na sezon nadchodzący:
7 maja — uroczyste otwarcie sezonu w

klubach wioślarskich całej Polski.
?l maja — regaty akademickie w War

szawie.
4 czerwca — regaty otwarcia sezonu w

całej Polsce.
11 czerwca - regaty międzyklubowe w

Warszawie.
18 czerwca - regaty międzyklubowe

w Kaliszu i w Krakowie.
25 czerwca - regaty międzyklubowe

w Gdańsku.
2 lipca — regaty międzyklubowe w Wil

nie i w Poznaniu.
9 lipca — regaty propagandowe w Gru-

dziądza i Płocku.
16 ]ipca — regaty międzyklubowe w

Kruszwicy oraz eliminacje przed meczem

Polska - Węgry.
22/23 lipca - regały międzynarodowe w

Bydgoszczy.

30 lipca - mecz Polska — Węgry w Bu
dapeszcie oraz we Włocławku regaty mię
dzyklubowe.

13 sierpnia - regaty związkowe i mi
strzostwa Polski w Poznaniu.

20 sierpnia - regaty propagandowe w

Grodnie.
27 sierpnia - regaty międzyklubowe w

Toruniu.
3 września - reprezentacyjne osady pol

skie na mistrzostwach Europy w Amster
damie oraz we wszystkich naszych ośrod
kach wioślarskich — ,,Pierwszy krok wio
ślarski".

10 września — regaty propagandowe w

Kaliszu.
17 września - regaty międzyklubowe

w Warszawie.

24 września — regaty międzyklubowe
w Krakowie i propagandowe w Poznaniu.

1 października — regaty długodystanso
we i zakończenie sezonu w całej Polsce.

OBÓZ BOKSERSKI PRZED M1STRZO-
STWAMI EUROPY.

Poznań. W dn. 3 kwietnia br. rozpocznie
się w Poznaniu obóz pięściarski dla kandy
datów do naszej reprezentacji na mistrzo
stwa Europy w Dublinie. Obóz trwać będzie
do 12 kwietnia. Do obozu powołani zostali:

Lendzin, Jasiński, Sobkowiak, Koziołek,
Czortek, Kowalski. Kolczyński, Pisarski,
Szymura, Piłat i Łukowski.

Poza tym powołani zostali na obóz j’u
niorzy, przewidziani na naszych reprezen
tantów w meczu z Niemcami:

Baśkiewicz (Syrena Warszawa), Marc,in
kowski (IKP), Marcysiak (Goplania), Sob
czak (HCP), Paterek (Śląsk), Podkowicz
(Lwów), Gresler (Łódź) oraz wycięzca me
czu Ja nast (Śląsk) - Jabłonowski (Pomo
rze). Ta ostatnia walka odbędzie się w cza
sie finałowych mistrzostw Polski, jakie od
będą się w nadchodzącą sobotę i niedzielę
w Katowicach.

MISTRZOWIE POLSKI BRONIĆ BĘDĄ
TYTUŁÓW W FINAŁACH BOKSERSKICH.

Poznań. Zarząd Pol. Zw. Bokserskiego
postanowił dopuścić do finałowych spotkań
o indywidualne mistrzostwa Polski zeszło
rocznych mistrzów Polski (Czortka, Kol
czyńskiego, Śzułczyńskiego i Pisarskiego),
którzy z powodu służby wojskowe,j nie mo
gli wziąć udziału w rozgrywkach między-
grupowych ub. soboty i niedzieli.

ZNANY KOLARZ EMIGRACYJNY
PRZENOSI SIE DO POLSKI.

Bruksela. Znany kolarz emigracyjny
Józef Marczyński, który na szosach bel
gijskich odniósł liczne sukcesy, otrzy
mał propozycję z klubu lwowskich

,,Czarnych" przybycia do kraju i wy
stąpienia w sekcji kolarskiej tego klu
bu. Marczyński propozycję tę przyjął
i w najbliższych dniach przybywa do

i Polski.

KPW - SIŁA 9:7.
O WEJŚCIE DO A-KLASY POMORZA

W BOKSIE.
Bydgoszcz. W finałowych zawodach bok

serskich o wejście do A-klasy miejscowy
KS KPW pokonał KS Siłę z Wejherowa w

stosunku 9:7. Wyniki walk były następu
jące (na pierwszym miejscu zawodnicy Si
ły):

W wadze muszej Ruszkowski I poddał,
się w trzecim starciu Jaworskiemu; w ko
guciej Ruszkowski II przegrał przez k, o. z

Garsztką; w piórkowej Dawidowski wygrał
przez k. o . z Jędrzejewskim; w lekkiej
Rzeppa przegrał przez k. o. w drugim star
ciu z Czapiewskim; w półśredniej Szutta
zremisował z Faltyńskim; w wadze śred-
niej najlepszy zawodnik Siły _Bo)’k wygrał
na punkty z Jabłonką; w półciężkiej Wier
ciński przegrał przez k. o . w trzecim star
ciu z Gordonem; w wadze ciężkiej walko
wer dla Siły zdobył Ruchnowski.

W ringu sędziował p, Kugacz, r,a punk
ty p. Joachimowski z Bydgoszczy.

O PRZYJAZD TRENERA STEPPA
DO POLSKI.

W budżecie Polskiego Związku Pływac
kiego na rok 1939 znajduje się pozycja
10.500 zł na opłacenie trenera zagraniczne
go. Ponieważ dotychcz.asowa współpraca
PZP z trenerem Śteppem dała pozytywne
rezultaty, zarząd Polskiego Zw. Pływackie
go zwrócił się niedawno do Steppa, propo
nując mu pełnienie i w r. b . funkcji trene
ra PZP. Odpowiedź oczekiwana jest w tych
dniach.

PUNCEC BIJE STEFANIEGO.

San Remo. W poniedziałek zakończył
się w San Remo międzynarodowy tur
niej tenisowy. W finale Puncec (Jugo
sławia) pokona} de Stefaniego (Włochy)
6:3, 6:3, 6:2. Dalsze miejsca zajęli Hen
kel i Caska.

W grze podwójnej panów para Hen
kel—Menzel wygrała z parą Jugosło
wiańską Puncec—Mitio 3:6, 6:4, 6:1.

Czwartek, 30 marca,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”. |

6,35: Gimnastyka. 6,50: P!yty. 7,00: Dziennik
poranny. 7,15: Płyty. 8,00: Audycja dla szkół.
11,00: ,”,Znad Gopła i Warty” - poranek
muzyczny dla szkół powszechnych. 11,25:
Płyty. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako
wa. 12,03: Audycja południowa. 15,00: ,,Po
twór” — opowiadanie dla dzieci (z Krako
wa). 15,15: Kłopoty i rady: ,,Ach, te piegi...”
dialog. 15,30: Muzyka obiadowa (z Katowic).
16,00: Dziennik popołudniowy. 16,05: Wia
domości gospodarcze. 16,20: ,,Karłowaci” —

reportaż dla młodzieży licealnej. 16,40: Re
cital organowy Gerharda Bremstellera.

17,10: ,,Zegarek się śpieszy” — pogadanka.
17,20: Włoskie pieśni miłosne z końca XVI
i początku XVII w. (z Wilna). 18,00: Audy
cja dla młodzieży wiejskiej. 18,30: ,,Marcin
Budzisz uczy dzieci kaszubskie” — fra.gm.
z powieści W Brzeskiej p. t . ,,Sprawa gmi
ny Ceynowa”. 18,47: ,,Montujemy tygodnik
dźwiękowy”. 19,10: Koncert rozrywkowy.
20,35: Audycje informacyjne. 21,00: Recital
śpiewaczy Edwarda Bendera. 21,20: Teatr

wyobraźni: ,,Mord za kulisami” — skecz
radiowy. 21,50: Płyty 22,00: Koncert orato
ryjny (z Lodzi). 22,55: Przegląd prasy. 23,00:
Ost.atnie wiadomości dziennika wieczorne
go, komunikat meteorologiczny. 23,05: Kon
cert muzyki polskiej.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA
8,10: Program na dzisiaj. 8,15: P!yty.

8,55: Pogawędka dla kobiet. 11,25: Płyty.
14,00: Przegląd giełdowy. 14,10: Płyty. 14,55:
Wiadomości bieżące. 18,00: Audycja życzeń
dzieci. 18,25: Wiadomości sportowe lokalne.
21,50: ,,Tirnowo, rywal Bizancjum” — felie
ton. 22,00: ,,Rachmaninow jako kompozytor
pianista i dyrygent”. 23,05: Zakończenie
programu.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń ,,Witaj, Gwiazdo Morza”. 10,00:

P!yty. 10,55: Program na jutro. 11,25: Płyty.
13,00: Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza.
18,00: ,.Ożywcze źródła” — pogadanka wygł.
ks. Z . Kowalski. 18,10: Muzyka (płyty). 18,25:
Wiadomości sportowe z Pomorza. 21,50:
,,Jak powstała muzyka jazzowa” — repor
taż muzyczny. 23,05: Zakończenie programu.

ZAGRANICA.
Budapeszt II. 19,10: Muzyka cygańska.

Wiedeń. 19,30: ,,Wesołe kumoszki z Wind
soru”, opera komiczna Nicolai’ego. Kopen
haga. 20,10: Koncert symf. Lahti. 20,10: Me
lodie Jana Straussa. Wrocław. 20,10: ,,Wal-
kiria”, opera Wagnera (akt III). Londyn
Reg. 21,15: Koncert ork. filharm. Mediolan.
21,05: ,,Pory roku” — oratorium Haydna.
Strasburg. 21,30: ,,Chopin” - słuchowisko
muzyczne z życia Chopina. Wiedeń. 22,30:
Koncert wieczorny. Sztutgart. 23,00: Muzy-

MISTRZOWIE BOKSERSCY NIEMIEC. !

Essen. W niedziele zakończone zostały
w Essen mistrzostwa bokserskie Rzeszy.
W spotkaniach finałowych tytuły mistrzów
zdobyli następujący zawodnicy: Manczyk
(Bochum), Wilke (Hannover), Graaf (Ber
lin), Heese (Dusseldorf), Murach (Schalke),
Pepper (Dortmund), Schnarre (Reckling-
hausen), Runge (Wuppertal).

PING-PONGOWE MISTRZOSTWA
M. BYDGOSZCZY.

Tegoroczne mistrzostwa w tenisie stoło
wym wywołały wielkie zainteresowanie
wśród kl’ubów. Do mistrzostw zgłosiło się
24 drużvn z zeszłorocznym mistrzem SPD,
Gwiazdą, KPW. Szkołą Przemysłową i
KSMM Fara Inowrocław na czele. Do bo
jów indywidualnych staje 66 graczy z Bu
ziakiem, Kuligiem, Wrońskim na czele.
Pań zgłoszonych jest 15 z mistrzynią Mo!
ską I., Leppertówną, Jaworską na c,zele.
W bojach o drużynowe mistrzostwo pań ry
walizują z sobą 4 zespoły: Bydg. Kl. Wio
ślarek - mistrz zeszłoroczny, Ciszewski,
KPW i KPW Inowrocław. Pp. Wieczorek,
Krzvżvński, Weigt z KPW i Brzeziński z

Brodnicy walczyć będą o miano najlepsze
go ping-pongisty starszego pokolenia.

Mistrzostwa roze.grane zostaną w dniach
30 i 31 marca oraz 1 kwietnia w Sokolni,
o godz. 19.

RKS AMATOR - KS BRDA.

W Bydgoszczy odbył się w ub. niedzielę
mecz piłkarski o mistrzostwo kl. B pomię
dzy RKS Amator a KS Brda. Zawody za
kończyły się po wyrównanej grze wyni
kiem remisowym 2:2 (1:1). O mistrzostwo
juniorów Brda pokonała Amator 4:0 (3:0).

BIEG LEŚNY SOKOŁA HI.

W niedzielę, 2 kwietnia br. Sokół III
przeprowadza bieg leśny na dystansie 3000
metrów dla starszych i 1500 m dla młodzie
ży. Zgłoszenia należy kierować do sekreta
riatu Sokoła III, ul. Gdańska (Wi Woźniak).

REPREZENTACJE PIŁKARSKIE WŁOCH
I BRAZYLII W POLSCE?

Warszawa. Do sekretariatu Polskiego
Zw. Piłki Nożnej wpłynął list od związku
rumuńskiego, w którym Rumuni proponu
ją rozegranie spotkania międzypaństwowe
go Rumunia — Polska w terminie 17 lub
24 września w Bukareszcie. Ponieważ ter
min ten koliduje z planami PZPN, zamie
rzającego bezpośrednio po meczu w Rumu
nii skierować drużynę polską do Jugosła
wii, postanowiono nie udzielać na razie de
finitywnej odpowiedzi związkowi rumuń
skiemu.

Równocześnie związek fiński zwrócił się
do PZPN z propozycją odstąpienia Polsce
jednego meczu z reprezentacją olimpijską
Włoch, tournee której! po Europie północnej
organizuj!e związek fiński. PZPN przystał
zasadniczo na propozycje Finów i zamierza

wykorzystać przyjazd Włochów dla rozegra
nia meczu z naszym garniturem rezerwo
wym, który w tym czasie (koniec lipca)
skoszarowany będzie na obozie w Warsza
wie.

Poza tym do PZPN wpłynęła propozycja
związku węgierskie,go, który pragnie, spro
wadzić do Europy piłkarzy brazylijskich.
’Węgrzy skłonni są odstąpić j!eden z termi
nów P’olsce.

TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO
O MISTRZOSTWO POMORSKIEJ

CHORĄGWI HARCERZY.

W ub. niedzielę odbył się w Bydgoszczy
turniej tenisa stołowego o mistrzostwo Po
morskiej Chorągwi Harcerzy w Sokolni
przy udziale 76 harcerzy ze wszystkich
miast Pomorza. Turniej zaszczycił swoją

! obecnością p. gen. Grzmot-Skotnicki.

Zwycięzcami turnieju zostali: w roz
grywkach zespołowych: I miejsce hufiec

harcerzy Chojnice, 2) Brodnica, 3) Sępolno.
Dwójki: I miejsce para Haydasz - Woźny
(Tczew), 2) Freider - Ossowski (Chojnice),
3) Abraham - Ratkę (Puck). W rozgryw
kach pojedynczych: I miejsce Kmieć (To
ruń), 2 Woźny (Tczew), 3) Haydasz (Tez.),

ŚRODA 29 MARCA
Godz. 19,30: Kat. Koło Pań, Z okazji świę

ta organizacyjnego — uroczysta akade
mia w lokalu stów., Gdańska 30 I p.
Uprasza się o liczne i punktualne przy
bycie członkiń.

Godz. 20,00: Tow. Kat. Czeladzi Rzemieślni
czej. Zebranie z wykładem w Domu Cze
ladzi, ul. Zygmunta Augusta 18. W nie
dzielę 2 kwietnia o godz. 8 w kościele
farnym wspólna Komunia św. pod sztan
darem.

Godz. 20,00: K. S. ,,Brda". Posiedzenie zarzą
du w świetlicy klubowej, ul. Dolina 3
(Dom Drukarza). Ważne sprawy.

ł w a:

Sekcja uczennic handlowych. Dziś, w

środę o godz. 19,30 zebranie zarza.du w se
kret,ariacie przy ul. Jagiellońskiej. Przyby
cie konieczne.

fgtany softolc
T. G. SOKÓŁ III. Dziś w środę o godzi

nie 19 pokaz gimnastyki przez wszystkie
oddziały. Obecność wszystkich konieczna.
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Kin. KAPITOL
Marcinkowskiego 4, o?n

Dzik 2 piękne filmy w roli głównej

Kurier Carski Antoni Wir Pan z Milionami
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W roli głównej

Manifestacja niemiecka

przy drzwiach zamkniętych.
Zapowiedziana ,,Kundgebung" zwią,zków

niemieckich (na znak radości z powodu od
zyskania Kłaj!pedy) zgromadziła w sali
Kleinerta mniejszą, niż zwykle liczbę pa
triotów niemieckich. Wielu wołało nie
przyjść, by się nie narażać w czasach nie
pewnych. Polskie władze bezpieczeństwa
nie dopuściły do zakłócenia zgromadzenia.
Kontrola przy wejściu była ścisła. Dla do
dania Niemcom otuchy, przygrywała kapela
Kaliskiego. Wchodzącego na salę doktora
Staemmlera i kierownika ,,ruchu młodych"
— Gerona Gersdorffa powitała młodzież
fanfarami. Mówcy nawoływali do ,,opano
wania nerwów" i nie zwieszania głowy. Ha
słem niemczyzny ma być: ,,Kopf hoch,
kampfen und arbeiten" (Głowę do góry! -

walcz i pracuj!) Oświadczono, że tutejszy

niemiecki ,,ruch młodych" nie wyrzeknie
się światopoglądu narodowo-socjalistyczne.
go. Pod koniec przemówił kupiec Trude-

rung, ślubując w imieniu kamratów: ,,Na
sza niemczyzna nade wszystko, a właśnie
teraz, kiedy jest" źle!" Zakończono wieczór
śpiewem Roty niemieckiejl (Feuerspruch)
i okrzykami: ,,Sleg heil!" (Na zwycięstwo).

Wibdr laureata miasta B^ddosaczy.
W dzisiejszą środę o godz. 17 zbierze się

po raz pierwszy w ratuszu komisja na
dawcza nagrody literacko-naukowej miasta
Bydgoszczy pod przewodnictwem wicepre
zydenta Spikowskiego. W skład komisji
wchodzi przedstawiciel zarządu miejskiego,
radny mec. Trzebiński i dwóch profesorów
Uniwersytetu Poznańskiego. Przypuszczal
nie pierwszym, laureatem miasta Bydgosz
czy wybrany zostanie p. Adam Grzymała-
Siedlecki.

Kto zna nazwisko samobójczyni?
Jak już pisaliśmy, w jednym z bydgo

skich hoteli otruła się pewna kobieta, która
podała się za Janinę Zalewską z Krakowa,
Wielopole 18. Nazwiska okazało się jednak
nieprawdziwe. Wobec tego policja bydgoska
stanęła przed zagadką i odwołuje się do
zainteresowanych celem stwierdzenia, kim
jest samobójczyni. Rysopis desperatki jest
następujący: lat około 30, wzrost około 16S
cm, postać smukła, włosy blond, ubrana w

czarne furto (źrebce), taka sama) mufka,
czarny filcowy kapelusz, ciemno-granatowa
suknia, wiązana1 na piersiach czerwonym
jedwabnym sznurkiem, buciki czarne zam
szowe, czarne półwysokie śniegowce, czarna

ręczna torebka, na której są wyciskane
kwiaty. Prócz tego posiadała przy sobie
małą brązową fibrową walizkę. Poszukuje
się rodzinę zmarłej kobiety wzgl. osoby,
które mogłyby o samobójczyni udzielić bliż

szych informa)cyj, celem zgłoszenia się do
najbliższego posterunku policyjnego. Inne

pisma proszone są o powtórzenie tego ko
munikatu.

— KKO miasta Bydgoszczy ul. Jagielloń
ska 4 przyjmuje już subskrypcje na we
wnętrzną pożyczkę państwową na cele roz
budowy lotnictwa wojskowego 1 artylerii
przeciwlotniczej.

— Słońce - świeże wiosenne powietrze-
to skarbnica zdrowia dla naszych dzieci.
Niech wesoło biegają po parka(ch, ni.ech ba
wią się — radują wios.ną, a będą zdrowe,
zadowolone. A te najmniejsze pociechy
niech troskliwa mamusia wywiezie do par
ku w wygodnym, praktycznym wózku spor
towym z firmy A. Hensel wł. ,W. Sierpiński
i I. Kasprzak, Dworcowa 4.

Wezwanie do składania ofert pisemnych na prze
targ nieograniczony. Państwowy Zakład Zdroj!o
wy w Ciechocinku niniej!szym ogłasza nieo-grani
czo(ny przetarg o-fe-rtowy na: l) wykonanie robót
bla-charskich i dekarskich, 2) wyk-onanie ro-bót sto
larskich, 3) dostawę drze-wa budowlan-e-go. Termin
składania ofert do dnia 6 kwietnia 1939 r., k-omi
syjńe o-twarci-e ofert nastąpi w d-niu 7 kwietnia br.
godz. 12 w Biurz,e Zakładu Zdroj-owego w Ciecho
cinku. Oferty nal-eży składać na fo-rmularzach
ofertowych, które mo-żn-a otrzymać w Biurze Za
kładu. Państwowy Zakład Zdrojowy zastrzega
sobie prawo wyboru oferenta oraz unieważnienie
przetargu. (,n2909

Dyrektor Zakładu Zdrojowego
(-),St. Wiśniewski.

Kolonialkę
sprzedam zaraz. Wiado
mość Dziennik. (f8332

Ogródek
działkowy na sprzedaż.
Wiadomość Kinczewski,
Garbary 23. 2681

KZESElS

Dom
kupię. Oferty Dziennik
,,15000” 2727

Prasowaczka
potrzebna. Kujawska 6.

2737

Trio-Duet 2734
muzyczne dobrze zgrane
potrzebne. Kazimierz Wy
żlic, Lubawa, Gdańska 22.

Fryzjerka u 2893
na stałe potrzebna. Józef
Szultz,Pelplin pow.Tczew.

Technik

dentystyczny poszukuje po
sady zaraz lub później. Ła
skawe oferty do Dziennika
pod ,Dentystyczny”. (2743

Gosposia f3338
uczciwa poszukuje posady
do samotnej osoby. Filia
Dzień Bydg. ,Młodsza”

Obwieszczenie. W sprawie upadłościowej nad
maj!ątkiem firmy C. A. Franke w Bydgo(szczy
IV E 1712/33 podajlę na zasadzie przepisu § 151 o-rd.
up-adł., ż-e wsekretariacie Sądu Grodz,ki eg-o w Byd
goszczy pokój 4 złożyłe-m do- wglądu wy:kaz wierzy
telno-ści mających się u-wz-ględnić przy końco-wym
podzial-e. Suma wierzytelności obj!ętych danym
iw,działem wynosi 497.819,88 zł, zaś stan masy roz
porządza!ny do podziału wynosi 54.760.19 zł tak,
iż zaspoko’j!enie wierzyteln,ości przewi-dziane jest
w wysokości ll%. (n2910

Bydgoszcz, dnia 28 marca 1930 r.

Kazimierz Radzikowski, adwokat, zarządca masy
upad,ośc. firmy C. A. Franke w Byd(goszczy

Kupię
pianino w dobrym stanie,
szczegółowe oferty poda
niem ceny do filii Dzień.
,W. T.a. (n-2668

Fryzjerka
dobra siła potrzebna na do
brych warunkach, posada
stała. Fr. Małkowski, Gdy
nia, Portowa 13. (n2898

k pok°" a
Próżny

osobne wejściepana,Dwor-
cowa 35-10, f3347

Rower
damski. Oferty filia ,,Ro
wer". 2715

Kupie
plac, najchętniej nad Brdą,
ewentl. z zabudowaniami.
Oferty pod ,50”. 2713

Szwajcar (f3358
potrzebny zaraz do 12 sztuk
bydła, lat 16-18. Kobylar-
nia, p. Brzoza, Lipowczyk,

Panienka
do obsługi gości potrzebna.
Warszawska 17. Restaura-.
cja. 2744

Pokój
także przyjezdnym. Świę
tojańska 17/5. f3346

Umeblowany
z łazienką Krasińskiego
4-5. 13360

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Ku
jawska 62. (2745

Stancja
dwom panom. Kół . Jadwi

gi 13-4. f3353

Maszyny do szycia
damskie, krawieckie, rze
mieślnicze, wirówki,wszel
kie maszyny rolnicze, ma
gle, ręczno, , motorole,
słynne fabrykaty bar
dzo tanio. Żądajcie ofer
ty. Studziński, Kościerzy
na (Pomorze). (nl440

Akwarium
kajak i wyżymaczka
(Wringmaschine)na sprze
daż. Marcinkowskiego 3,
m. 5, f3333

Skład
obuwia z warsztatem bez

konkurencji sprze
dam,-cena 1500-zł. Oferty
Dzień. ,,Małe miasto”, 2712

Tapely-Farby
E. Kerber

Gdańska S6
Telefon 36-25. (n2432

Kolonialkę
sprzedam zaraz. Wiad
Dziennik. f8322

Meble
kuchenne i pokojowa, bar
dzo tanio sprzedaje. Wały
Jagiellońskie 17/1. 2720

Kolejarzom
kredyt: płaszcze, ubra
nia, obuwie, towary
krótkie. .Warszawska 1.

f2878

Tanio
sprzedam regał i kontuar.
Gdańska 86/1. f3361

Polecamy nasze specjalne
mieszań

’/s kg zł 0,90, zł 1.-,
zł 1.10, zł 1.25

fecuu-ą

Pokój f3343
utrzymaniem także przy
jezdnym. Gdańska 55-4 .

Młodszy
pomocnik krawiecki po
trzebny. Sienkiewicza 20.
m. 6. f3339

Umeblowany
z osobnym wejściem. Pio
tra Skargi 11/3. f3351

Pokój
Pomorska 3-8. f3349

Pokój
utrzymaniem. Szubińska
nr 31-3. 2728

Elegancki
utrzymaniem. A dr.

zieńniku. 2746
pokój
Dzień

Dywany
chodniki, wyroby Kokoso
we, ceraty, materiały me
blowe, tanio. M . Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tel. 1301. (5769

Na sprzedaż
powóz kryty, 4 siedź., osie
patentowe. L. Golinski,
Nakieiska 13. 2740

Motocykl f3340
Rudge 500 cm’ sprzedam.
Zduny 19-2, godz. 16—18.

DA
PIJĄ W KAŻDYM DOMU

Pokój
Dworcowa 35/6. f3345

Pokój
utrzymaniem bez, Śnia
deckich 4-3. f3342

Używane
pianina i fortepiany bardzo
korzystnie poleca B. Som
merfeld, Bydgoszcz, Śnia
deckich 2. (13537

Koguty-Karmazyny
(Rhode-Island) po kurach
wysokiej nieśności, wyho
dowane z piskląt sprowa
dzonych z Chyliczek, do
sprzedania.Szczepice,Kcy
nia. n2900

KSD2

Dziewczyna
z gotowaniem zaraz. Krze
wiński, piekarnia, Długa
nr 62. 2754

Przychodnia XI
poniżej 16 lat.Łokietka 4/4.

f3344

Kilka
ekspedientek na wypo
móżkę może się zgłosić.
A. Nozdrzykowski. Mo
stowa 6. 2733

Kreślarza (rkę)
tylko dobrą siłę poszukuje
Wielkopolskie Towarzy-
st,woElektryczne, Sułkow
skiego 4, (f3336

Ładnie
umeblowany. Grunwal
dzka 5-6. 2719

Pokój
znpełnie niekrępujący dla
1—2 pp. urzędników, du
ży, frontowy, słoneczny.
Stary R.ynek 21 m. 9 . 2722

PO DESZCZU

PIĘKNA POGODA...

Wezero} w burzliwym nastroju, dzisiaj po ogo
leniu się nożykiem Gillette - uśmi.echnięty,

spokojny, radosny^.

Logika radzi. Interes wska
zuje. Żądajcie jedynie

nożyków

NIEBIESHIEGILLEUE

4 pokojowy
ładny lokal z kuchnią, ła
zienką od zaraz do wyna
jęcia, zdatny na restau
rację lub kawiarnię pod
miejską, ogród, elektrycz
ność. dla fachowca do
bry interes. Tamże willa
na sprzedaż. Wiadomość
Koronowska 86. (2721

5 pokojowe
mieszhanie

G dańska 94 ptr. Informa
cje f3355

Gdańska 28-5.

Skład
Jagiellońska 28- S, (2726

Kafle 24617
piece, kuchenki przenoś
ne, przybory do pieców,
dogodne warunki, najta
niej Dworcowa 61 in. 3 .

Porceianę (13329
bieliznę stołową, serwis
obiadowy, różne rzeczy ku
chenne. Sienkiewicza 35/6.

IPBZEPflŹl

Aparat
fotograficzny nowy, bar
dzo dobry sprzeda tanio
Makowski, Warszawska
nr 25._______n2871

Drzewka I krzewy
owocowe, ozdobne, igla
ste i różne w wielkim wy
borze polecają Szkółki
drzew A. i J. Jeske, Jelo
nek. poczta Sucbylas, po
wiat Poznań, telefon 3.
Cenniki na żądanie. n2081

Regały
do składu i skrzynie do
mąki sprzedam. Poznań
ska 18. (2742

Gotowania
wyuczę 2 miesiącach. A-

dres filia. f-3352

Pokój
umebl. do wynajęcia. Gar
bary 10-6. 2692

Ładne
3 pokojowe mieszkanie z

łazienką (I piętro) oddam
temu który pożyczy go
spodarzowi 6-8000 zł, na

I numer hipoteki domu
wartości 80009 zł. Komor
ne może być wliczone ja
ko procent. Oferty pod
,H. 50” w filii Dziennika
Bydgoskiego. f3331

Sklep
kolonialny do wynajęcia
od gospodarza. Fordoń
ska 6-3. ’

(13165

Zgubiono
w poniedziałek 27 b. m. ra
no, w okolicy kościoła
ewang. przy Pl. Koście
leckich, zegarek na rękę,
męski, z srebrną branzo-
!etką. Znalazcę uprasza
się o zwrot za wynagro
dzeniem do ekspedycji
Dziennika Bydgoskiegoul.
Poznańska. n2870

Maszyny
olnicze zaraz na sprzedaż,
iel brandt, Prądy, pow.
ydgoszcz. n2902

Skład
galanteryjny sprzedam za

raz. Pomorska 21, perfu
meria. f3348

Dom
nowowybudowany 4 piętro-’
wy dochodowy, komfort
centrum Torunia, sprzedam,
wpłata 70.000 . Toruń, ul.
Bydgoska 20 m. 5. gospo
darz. ń2897

Owocarnię n2891
delikatesy, spożywczy,
sprzedam, powód zamąż-
pójście. Gdańska 115.

Służęca
w.szystkich^prac domowych
dobrym poleceniem. Marsz.
Focha 12-4 . 2730

Panienkę
jako uczennicę do składu
kapeluszy z językiem pol-
skim-niemieckim poszuku
je M. Zweiniger, nast. wł.
F, Sauer,Bydgoszcz, Gdań
ska l, f3359

Pokój 2694
umeblowany z utrzyma
niem do wynajęcia. Zgło
szenia Grunw’aldzka 34.

Umeblowany
utrzymaniem. Matejki 5/2.

f3326

1-2 pokojowe
mieszkanie słoneczne, po.
szukuję.Oferty filia Dzień,
nika Bydg. ,,Urzędniczka”

f3321

Wągry
piegi, pryszcze, wrzo-

dzianki, zbyteczne owło
sienie usuwamy. Odmła
dzające hormonowe zabie
gi. Odchudzające, para
finowe kąpiele. Masaże,
naświetlania, natryski
.Cedib”, Słowackiego 1
telefon 1059. (n 2012

Dom
piętrowy zabudowaniami
80oO. Poważne, szybkie
ogłoszenia Zieliński, For-

on, Targowisko. (f3330

Maszynę
do liczenia ,Odhner” no
wą okazyjnie sprzedam
tanio. Oferty filia pod

Kupiec 400”. n2888

sce t-

Sprzedam
motorower na starter mało
używany. Piotra Skargi
10-5 . f3324

rząd
Wózek (f3325

jięcy głęboki, modny
cz i’ris ż’enada piętro,

Bilard
automatyczny sprzedam.
Parkowa 1 ,Kurier’Xf3357

n-t144

Oto jego zalety:
doskonałe resory
obicie bardzo trwało

wygląd estetyczny.

A.Hensel
wł. W. Sierpiński i 1. Kasprzak

Bydgoszcz, Dworcowa 4.

(iw wystarczy na lata.

Służąca 2738
samodzielna, gotowaniem
potrzebna od 1. 4 Pożą
dane długoletnie świa
dectwo. Adres Dziennik.

Służąca
albo gosposia z dobrym

gotowaniem potrzebna,
Weyssenhoffa 2/4. 2729

Służąca
potrzebna. Grunwaldzka
7-6. 2731

Uczeń
piekarski potrzebny. Dłu

gali. 2739

Umeblowany
Hetmańska 27-5 . (f3334

4 pokojowego
słonecznego poszukuję.
Zgł. do filii Dziennika
pod ,Bezdzietni” f-3172

Uczeń
do piekarni-cukierni powy
żej lat 17 potrzebny. Adres
Dziennik. f3354

Służąca f334t
dobrze polecona potrze
bna. 20 Stycznia 20-6,

Służąca 2747
potrzebna. Zduny 1/6.

Poszukuję
współpracy z udziałem
2000—3000 zł. Oferty filia

2 pokojowe
komfortowe. Gdańska 220.

MIESZKANIA
WCLHC

W SY,DCCfZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz BO gr

1 i 3 pokojowe:
kuch. Sienkiewicza 28/2.

3-2 I 1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1,

5 pokojowe:
komfort. Jagiellońska 28/8

5 pokojowe:
komf. Jagiellońska 28/8.

Emeryt
bezdzietny poszukuje 3 po
kojowego mieszkania z

kuchnią. Zgłoszenia Szcze
cińska 7, skład. f3296

Zwyciężysz! I!
Znaj!ąc swój osobisty ho
roskop — zdobędziesz
pożądaną miłość. Dobro
byt przyniesie Ci szczę
śliwy numer losu. Na-
deślij datę urodzenia.
Znaczków nie załączaj.
Adresować: Womouth,
Kraków, Straszewskiego
25. (n2304

Sklep centrum Torunia
obszerny, przyległy pokój
zaraz tanio wynajmę. Ma-
rasiński, Toruń, Sw. Ka
tarzyny 1. (n2474

Chcesz
się odzwyczaić palenia na
tychmiast— zastosuj moją
metodę, podaj datę uro
dzenia, Adresować Wo
mouth, Kraków, Stra
szewskiego 25. n2305

BDaaafce n2797

i składnicowe zaraz

do wynajęcia.

Marsz. Focha 16/3.

4 pokojowe
komfortowe, słoneczne we

willi w ogrodzie wydzier
żawię. Zgłoszenia Gdań-

Profesor
Dżami, jasnowidz-astro-
log, wybiera szczęśliwe
losy, gwarantując wy
graną!!! Osiągniesz za
dowolenie - szczęście -

zdrowie — miłość — No
wy Tor Życia. Nadesłać
datę urodzenia bez znacz
ków!! Prof. Dżami, Kra
ków, Urzędnicza 42/3,
skrytka 169. (n2713

Szukam
spólnika w celu powięk
szenia moich zakładów,
wysokie zyski, wielki , o
brót, potrzebne 1000—2000
zł, Pod al-2” filia Dzień-

)nika. a2889



Str. K, ,.DZTENNTK BYDGOSKT". czwartek, dnia 30 marca 1039 r. Nr 74.

Dnia 27 bm. o godz. 20,55 zasnęła w

Bogu, opatrzona Sakramentami św. po dłu
gich i ciężkich cierpieniach, nasza najuko
chańsza córka, siostra, szwagierka, ciocia,
siostrzenica i wnuczka, ś. p,

Elżbieta Majewska
W nieutulonym żalu pogrążeni

2718 Rodzice I rodzina.

Pogrz?b odbędz;e się dnia 30 marca o godz. 17-tej
po oołudniu w Toruniu od kościoła św. Jakuba.

Pełen witamin bezalkoholowy

PŁYNNY OWOC

Medycyna poleca płynny owoc przy: otyłości, chorobach nerek, serca,

kiszek, reumatyźmie i innych.
Wytwórcy: (n-2883
HARTWIG KANTOROWICZ Następca S. A. POZNAŃ.

W dnTu 27 marca 1939 r. zmarł po długich i ciężkich
c erpietnach ś. p.

Franciszek Rakocki
palacz Elektrowni Miejskiej

przeżywszy lat 63.
W Zmarłym utraciła Elektrownia długoletniego, su

miennego i obowiązkowego pracownika.
Cześć Jego pamięci. (n2911

Zarząd Miejski w Bydgoszczy - Elektrownia

Pogrzeb odbędzie si? w czwartek, dnia 30 marca

1939 r. o etdz. 16 ej z kap icy cmentarza nowofarnejo

ZAWIADOMIENIE
Podajemy do łask, wiadomości Pań, że jutro w piątek—dn. 31 bm.

oraz pojutrze w sobotą - dn. 1 kwietnia rb., delegatka nasza

udzielać będzie w hotelu ,,Pod Orłem"

BotEatgSBłeMdHhWacaa BSfissrsaaS Kosanefsirzny i;?i.
Zaproszenia na bezpłatne porady otrzymać można we wszystkich

pierwszorzędnych perfumeriach i drogeriach.
UWAGA: We w!ijnym interesie prosimy o wcześniejsre rezerwo?nnie gohin.

DBAJCIE OSWOJĘ ZDROW!E
Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY,

przy KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU
BRZUCHA, ODBIJANIU SIE. LUB SKŁONNOŚCIACH
DO ZAPARCIA, stosuje się: ,,SZWAJCARSKIE
GORZKIE ZIOŁA" Gąseckiego, naturalny łagodny
środek przeczyszczający, ułatwiający funkcje orga
nów trawienia, stosowane również przy nadmiernej
otyłości. Sprzedają apteki I ekłady apteczne

N-9976

Ogłoszenie przetargu.
Francusko - Polskie Towarzystwo Kolejowe
Spółka Akcyjna w Paryżu Dyrekcja Kolei Herby
Nowe-Gdynia w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 63 ogła
sza przetarg nieograniczony na dzierżawą
IbuSełu teolefowego ua stacji ko
lejowej Karsznice z terminem objęcia w dniu 15.
V. 1939 r. Wszelkich informacji zasięgać można w

Dyrekcji Kolei, Wydział Eksploatacyjny, pokój nr 117
w dni powszednie, w godzinach od 10-ej do 12-tej.

(-) inż. Jan GeSier-Girtter
n2762) Dyrektor Kolei.

W niedzielę, dnia 26 marca 1939 r, o godz, 9,30 ra
no zmarł nagle zaopatrzony w Sakramenta sw, mój naj
ukochańszy mąż, nasz kochany ojciec i dziadek ś. p.

drogerzysta
w 70 tym roku życia. O powyższym donosi w ciężkim
smutku pogrążona Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 marca br.
o godz. 16-tej (4 po ppł.) z domu żałoby. (n-2891

Specjalnych zawiadomień nie wysyła się.

Universitó

de Beaute CEDIB
39, Av. des Champs Elysćes, 39

NlBruehomość fabryczna
ca 6.500 m, kw. terenu, ca 700 m. kw. powierzchni
zabudowanej, prąd, gaz, woda, kanalizacja, tramwaj
do sprzedania w Bydgoszczy.

Zgłoszenia reflektantów pod ,,Korzystnie’4
do filii Dziennika. (f-3335

PARIS
n 9J7

Chłopiec
do posyłek potrzebny, Kacz
marek, Podwale 12. (n2890

Służąca
potrzebna. Magdański,
Magdzinskiego 13. (2716

Pierwszorzędny dehoralor
może się zgłosić zaraz.

Oom Konfekcyjny
n 3560 WENAND TUSZYŃSKI
Cs cH ąg NB S a, ulica Świętojańska 60^

7o^ ,

ROWER

OMALREKORD
GOTÓW NA KAŹOE ZAWOŁANIE

Panienki f3300
do baru potrzebne zaraz.

_Carioca’ Pomorska 19.

Dziewczyna
przychodnia gotowaniem
potrzebna. Bacon, Szu
bińska 31. 2714

Uczennica
może się zaraz zgłosić do
kuchni. Jagiellońska 10,
Dom Rzemieślniczy. (n2892

PONAD 100.000 W UŻYCIU
Do nabycia w składach rowerów.

Uczciwi n2880

otrzymają w każdej miej
scowości " dobrze płatne
przyjemne zajęcie. Zna
czek załączyć. ,Eldorado’
Katowice, Plebiscytowa 2,

Uczeń
piekarski potrzeb ny. Zbo
żowy Rynek 12. n2904

służącą
uczciwa z gotowaniem i do
wszelkich prac domowych
potrzebna od zaraz. Zgło
szenia Restauracja Klubo
wa, Długa 24. n290l

TAPETY
Zb. Waligórskipoleca

Gdańska 12.

duży wybór—
najnowsze
desenie

(n’217) Asygnaty ,,Kredyt’

Farby, pokcsty’ lakiery, pędzie
malarskie jak i artykuły
gospodarcze, kosmetyczne

kupisz najtaniej tylko w Stare] Drogerii
LEONARD BADMGART
Stary Rynek 21 — Telefon 23-90.

n2905)

Przetarg na roboty budowlane.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pańtwowych w To

runiu rozpisuje przeta.rg publiczny na wykonanie
budynku bazy materiałowej dla odcinków drogo
wych w Gdyni.

Formularze przetargowe, tj!. ślepy kosztorys,
warunki składania ofert i uw;agi techniczne do
kosztorysu otrzymać można bez)płatnie, z,aś .przy
przesłaniu pocztą za opłatą 0,50 zł w Dyr. Okr.
Kolei Państw, w Toru,niu, pokój, 449, gdzie również
można przejrzeć plany, wa.runki ogólne wykony
wania robót, wzór zawrzeć się maj!ącej umowy
i otrzymać bliższe informacje. W sprawie obej
rzenia miejsca robót należy zgłaszać się do Oddzia
łu Drogowego w Gdańs;ku lub do odcinka drogo
wego I. w Gdyni.

Oferty sporządone na oryginalnych z Dyrekcji
otrzymanych formularzach i zgodnie z warunkami
skadania ofert, zaopatrzone n,apisem ,,Oferta do
przetargu n,a dzień 8. IV . 1939 n,a wykonanie bu
dynku bazy materiał,owej dla odcinków drogowych
w Gdyni" winny być składane do s,krzynki oferto
wej w westybulu gmachu D. O . K. P. lub przesłane
pocztą do dnia 8. IV. 1939 r. godz. 12. Otwarcie ofert
nastąpi dnia 8. IV. 1939 r. godz. 12,15 w sali kon
fere,ncyj!nej! D. O. K. P. w Toruniu. Do o,fert.y musi
być dołączony kwit lub dowód n,a wpłacone do
Kasy Dyrekcyjnejl wadium w wysokości 5% ofero
wanej kwoty. Weksli solo (bez żyra) nie przyj!muj!e
się j,ako wa,dium. Oferta obowią!z,uje Finmę pod
rygorem utraty wadium prz,ez przeciąg 6 (sześciu)
tygodni. Termin wykonania robót określa eię na

16 tygodni od daty udzielenia zlecenia. Oferty nie
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi, zaś wadia
zwrócone firmom. Dyrekcja zastrzega sobie wy
raźnie zupełnie dowolny wybór oferenta bez wzglę
du na wysokość oferty oraz możność unieważnie
nia przetargu bez podania powodów. (n2908

Poszukuje
technika dentystycznego
sumiennego w kauczuku,
zlocie lane, stała
Sw. Floriana 9-1 .

Technika(czkl)
dentystycznego z opera-
ratywem poszukuję. Ofer
ty z fotografią i podaniem
pensji przy wolnym u-

trzynraniu pod ,Technik’
Dziennik. 2735

Saksefonlsta
jazbandzista śpiewem, po
trzebny. Łazarski Gru
dziądz, Budkiewicza 25.

n2896

Cukiernik
biegły, powyżej lat 25 na
tychmiast potrzebny Pie
karnia ,Panis", Grudziądz.
Mickiewicza 9. n2895

Czeladnik
szewski potrzebny zaraz.

Pomorska 23. 2723

Słuiaca 2732
Tepper, Poznańska 10.

3!EL?Z

DZIECIĘCA
HYPRAWKI

I.PILACZYŃSKIiSKA
STBBOSZCZ’GOflft§Ka 18/15

Werhiar kin bydgoskich:
APOLLO: ,Przygoda pod

Paryżem” oraz najnow
szy tygodnik.

BAŁTYK: ,W kryjówce
Dawsona” oraz nadprogr.

KAPITOL ol.Marciokowskiego 4-

Dziś 2 fdtny: ,Kurier car
ski" i ,Pan z milionami”
z Garry Cooperem,

KRISTAL: ,Skłamałam”
z Jadwigą Smosarską o-

raz nadprogram.
LIDO: ,Rena’ oraz nad

program,

MARYSIEŃKA :,Zbrodnia
w Monte Car!o” w roli gł.
Warner Oland, oraz nadpr.

Drzewa owocowe

Krzewy owocowe
Róże

Byliny - Renifery
Sadzonki: truskawko

we, szparagowe, wa
rzywne, kwiatowe.

Rabarbar—szlachetne
i dzikie wina i t. p.

poleca (nl 94 i

Sp.zo.o.
BYDGOSZCZ

Jagiellońska 16
Tel. 3Ó-42.

Wielkanoc zbliża sie szybkimi krokami. Składnice

zaopatrzone w towary na sezon wiosenny i letni 1939^
czekale odbiorców. Niezbędna wiec jest intensywna
przedświąteczną akcja reklamowa i propagandowa,
zawiadamiajeca o wszystkim co modne, nowe, prakty
czne i niezbędne.

Dział ogłoszeń ,,Dziennika Bydgoskiego° już przy
gotował do nowego sezonu wszystko, by móc jak naj
lepiej opracować i umieścić każde, choćby najmniejsze
ogłoszenie w pięknej nastrojowej formie.

Czeladnik
krawiecki na duże sztuki.
Warmińskiego 6/1, f3328

Urzędniczka
notarialna znajomością
nie.mieckiego, pisząca bie
gle na maszynie potrze
bna. Adres wskaże Dzien
nik Bydgoski. 2513

Starsza 2717
panna gotowaniem do je
dnej lub dwóch osób od
1 kwietnia lub później
Of. Dziennik ,Czysta”.

Dziewczyna (n2904
z gotowaniem potrzebna
od 1. 4 . Zgłoszenia Kaz.

Kujawski, Kordeckiego 34.

Dziewczyna
z praniem zaraz potrzebna.
Gdańska 81, Bar Okocim
ski. n2906

PUNKT WIDZENIA.

— A to idiota z tego sternika! Ciągle
kieruje do mego jachtu.

— To twój; jacht? Bardzo ładny!
— Tak. Ale na jachcie je,st moja żona!

Cen.y ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
rn dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukując.ych pracy oraz na nekrologi 20 J/p zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do
chodzeniach sądowy’ch wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/0 drożej. Za terminowe umie
szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K, O. miasta Bydgoszczy.

Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań.

Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania- Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. - Odpowiedzialni redaktorzy: Za polityk
wewnętrzna i społeczną, politykę zagraniczną: Zygmunt Felczak ; gospodarczą: Stanisław Nowakowski ; dział literacki i felieton : Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopol
i Pomorza i dział sportowy: Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z k,-’
i ze świata - Edmund Kiessa ; programy, zagadnienia radiowe i wiadon ości ze Wschodu Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. - Ogłoszenia i reklrle

Władysław Żewicki. - Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. - Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toru.


